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Kwest je  społeczne i gospodarcze 
były dła nas zawsze czerni wtórnem, 
drugorzędnem, środkiem , a nie celem, 
którym  był zawsze testament wielko- 
mocarstwuwości polskiej realizowany  
swego czasu przez  Władysława IV, po­
etyzowany w czasach niewoli p rzez  
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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Problem podatkowy powraca 
stale ,-na tape tę" —  niestety nie 
w tej formie, która byłaby właśc 
\>ą i skuteczna a nnanow.cie w for 
mie dyskusji  nad reforma systemu 
podatkowego —  ale w formie os­
trzeżeń i protestów przeciw nakla 
daniu nowych ciężarów podatko - 
wych.

Nie ulega bowiem wątpliwości,  
•  że na.d naszym horyzontem podat  

kowym zawisły znowu ciężkie 
chmury.  Ledwo dzięki pamiętnej 
interwencji  płk. Matuszewskiego 
■w komisji skarbowej senatu udało 
się w  czerwcu zgilotynowac kata­
strofalny projekt nowych podat  - 
ków samorządowych,  wygotow any 
przez związek miast —  a już wid 
mo nowych obciążeń znowu po w ­
raca.  Niepokoi ono nad wyraz ste 
ry gospodarcze,  które, dusznie, 
zachowują  daleko idący scepty - 
cyzm i rezerwę wobec  obecnej t. 
zw. konjunktury i wybitnie niechęt 
nie decydują się na 'nwestycje,  
wychodzące  poza renowa.cje, — w 
przekonaniu,  że rząd powiększając 
obciążenia naszego i tak przecią­
żonego gospodarstwa ,  sam dobije 
konjunkturę.

Punktem wyjścia obecnych o -  
baw  podatkowych jest sprawa po 
datku specjalnego.  Podatek ten da 
je skarbowi  170 rriilj. zł. roczme—  
pozatem reperuje on finanse samo­
rządów,  albowiem pot rąceń.a  po ­
borów urzędników samorządo­
wych z tytułu tego podatku zasila 
ją kasy samorządów.  Podatek ten 
wprowadzony z dniem 1 grudnia 
1035 na 2 lata został  przedłużony 
ostatnią us tawą skarbową do dnia 
1 kwietnia 1938 roku. Skasowanie 
jego wywoła łoby tak wielką dziu 
rę w  budżecie,  że myśl o załataniu 
jej przez wzrastające wpływy z in­
nych podatków wydaje  się zupeł­
nie nierealna. To  też nieprzedłuze 
nie podatku specjalnego a u t o m a ­
tyc zna  stawia na porządku dzień - 
tiyrn kwestję podwyższenia,  innych 
Siawek podatkowych,  względnie 
wynalezienie nowych podatków.

Jest  to perspektywa wręcz groź 
na. Przezwyciężenie antyinwesty-  
rvinegi> nastroju społeczeństwa 
jest. niewątpliwie koniecznością,  
jeżeli mamy wpłynąć  na tory nor­
malnego rozwoju gospodai  czegn. 
Przeciążenie poda tkowe jes z całą 
pew ością główną przyczyną od­
straszającą od robienia nowych 
v ikładów czy to w ró metwie,  czy
■„ p , -cmvśle. Perspektywa m  - 
wyc h obciążeń zabija możliwość, 
row ych  inwestycyj.

Rząd musi więc wybierać czv 
J i  n t r w m a ć  koniunkturę,  wzg  ?;  
cme ja nawer c i o c i n e  czy tez

z obić prezent  l i r / f un,k° " 1, r ^ os .  
my , .prezcr t“ z całą ™’>adomos 
cią. W szak  p, h ^.tek specja ny ^  ^
niczem irnem, jag . 
pensyj.  Skasowanie go towinafc 7 
s,ę podwyższeniu p o b o t o ^  u n ę d n .  
czych. Czem tę podwyżkę  HP1 ^  
w ow ać?  Ogłaszane przez ns.J ut 
Badania Konjunktur wskaźniki rea 
łnych uposażeń pracowników
’ iw owvch utrzymują się stale p o - 
“ y ż e j '100, ,dla niższych f n n k c o -  
n i r juszów powyżej  110. To zna - 
czy. żc przy obecnej mizerne; kon 
junlrturze pobory realne urzędni - 
ków są wyższe, niż w okresie pro 
sperit w 1928 r Skasowanie po­
datku specjalnego przywróciłoby 
urzędnikom pobory o sile kupna 
powyżej  110 —  biorąc 1928 z a 
100 —  funkcionarjuszom niższym 
powyżej 1 2 0 —  a dygnitarzom, 
których podatek specjalny najbar 
dziej obciąża,  powyżej  150 za.pew 
Ąr v> i obecnie ich stawki zasad 
mczc są dużo wyższe,  niż w 1928 
r Jaki t r  mieć będzie skutek? 
prz«dew**y*'fKierr i w y t k ę  cen.

Będzie to bardzo poważnym za - 
strzykiem zwyżkowym,  a zatem 
Polska, już i teraz dostatecznie dro 
ga, stanie się krajem jeszcze droż 
szyin. Pogorszy to jeszcze nasze 
szanse ekspor towe.  Zaostrzy walki 
robotników o zwyżkę płac, wzmo 
cni antagonizmy socjalne. Utrudni 
sytuację budżetową Pogorszy sy­
stem podatkowy. Wpłynie  hamują 
co na koniunkturę.  To  wszystko 
poco?  By ,,zdobyć" sobie urzędni 
ków? Przecie i ci będą niezadowo 
leni, bo będą wówczas  narzekać 
ra  drożyznę.

Każdy rozsądny program podat  
kowy musi wziąść za punkt wyjś­
cia konieczność utrzymania po - 
datKU specjalnego przynajmniej  je 
szcze przez rok, lepiej przez dwa.. 
Wszak  w' Anglji obniżki poborów,  
wprowadzone  w  1931 r., zaczęły 
być kasowane  dopiero w 1935 —  
zresztą niecałkowicie — a więc po 
4 latach. A my już po 2 latach ma 
my uważać,  że wszystkie t rudnoś­
ci mamy za sobą i zabierać się do 
myślenia o podniesieniu skali ży­
ciowej? Ależ tak będziemy b i e d o - 
wać całe życie 1

W tej sprawie,  jak i we wszyst  
kich innych, n iepewność i niejas 
r.ość są źródłem niepokoju J e d y ­
nie przez mocną, śmiałą i s tanów 
czą zapowiedź  utrzymania, p o d a t ­
ku specjalnego może rząd wzmóc 
nić swój autorytet ,  i wywołać zau 
fanie w świecie gospodarczym.

Teraz  dalej. Jeżeli przyjąć,  że 
poda tek dochodowy będzie w  swej 
obecnej formie ut rzymany —  bo 
inaczej niema r.awet co dyskufo - 
wać o reformie podatkowej —  to 
jakie dalsze posunięcia są w;skaza
p e ?

Przedewszystkiem niepodnosze- 
me podatków. Stale krążą pogłos 
ki o zamierzonem podwyższeniu 
podatku dochodowego.  Podatek 
ten podniesiony z końcem 1935 r., 
już i tak jest nadmiernie wyśrubo­
wany. Dalsze podnoszenie go za - 
b :łoby bez reszty ducha inicjatywy 
i przedsiębiorczość.

Podobnie w myśl zresztą zapo­
wiedzi p. Kwiatkowskiego na jesie 
ni ma się stać aktualną kwestja 
„reformy" finansów komunalnych,  
przyczem „reforma" ta, w myśl 
forsujących ją „działaczy" samo - 
czadowych —  w rzeczywistości ży 
jących z samorządu dygnitarzy 
większych i mniejszych —  miała­
by oczywiście polegać na podnie­
sieniu obciążeń na rzecz santorzą 
dów. Efekt gospodarczy takiego 
podniesienia byłby ta.ki sam, jak 
podwyższenia poda tków p a ń s t w o - 
v ych.

Podniesienie to jest  zupełnie 
zbyteczne. Dochody samorządów 
z poda*ków i udziałów w podat­
kach wzrosły przeciętnie w roku 
bieżącym w porównaniu do 1936 
r. o 12 proc. Dochody z przedsię - 
biorstw komunalnych,  pomimo —  
a może wskutek? —  dekretowego 
obniżenia taryf od elektryczności, 

azu, wodociągów^, rzeźni i td. —  
w>zrosły w  roku bieżącym w sto - 
sunku do roku ubiegłego przecięt­
nie o 10 proc. Ponadto  wskutek 
zw yżki cen ziemi samorządy  mogą 
uzyskiwać większe kwoty z parce 
irc i swych znacznych terenów. 
Wypłacalność podatników jest  le­
psza. Akcja oddłużeniowa zmniej­
szyła ohsługę długów' samorządów 
przeciętnie o jedną trzecią.

Samorząd stoi wdęc w roku 
Heżąc rm znaczn‘e lepiej niż w ro 
ku 1936- W  roku 1938 normalny 
wzrost dochodów na skutek poprą 
.w konjunktury powinien dać n o ­
w a zwyżkę wpływów około 10 
r toc . ,  to znaczy, że wpływy samo 
i zadów pow inny w roku przysz -  
łym być okrągło o 20 proc. wyż -  
aze, n i l  w roku ubiegłym, kiedy

' jednak zdołano związać koniec z 
końcem Odzież są więc powody, 
dla których należy tak g w a ł t o w ­
nie szukać nowych źródeł  dochodu 
dla samorządów?

Jest jeden: zmiana klucza po - 
działu tzw. „kredytów" (w  r z e ­
czywistości subwencyj )  Funduszu 
Pracy, jak to wykazał  w sw-ej ino 
v. ie senackiej płk, Matuszewski,  
określając trafnie cały konflikt o 
podatki  samorządowe konfliktem 
międzyresortowym. Na to jest  bar 
dzo prosta i skuteczna rada., którą 
już parokrotnie w y s u w a l i ś m y  zli­
kwidować Fundusz Pracy,  a j ego 
wpływy przekazać  r a  rzecz sa,inó - 
rządów według klucza terytorjaln'’ 
go. Odpadnie  ciężka, kosztowna.j  
central istyczna machina,  a w  finan 
sach samorządowych nastapi  bar­
dzo poważna i wy datna  ulga..

Wszystkie postulaty dotyeheza 
przez nas wyliczone sprowadza ją  
się do jednego: primum non nocc- 
:e, nie pog?rszać dotychczasowe­
go stanu. Jest  to postula! najskrom 
riejszy, ale gdyby się udało go 
przeforsować,  to i to by łobj  w 
naszych warunkach osiągnięciem 
poważnem.

Oczywiście jednak byłoby pożą 
danem ulepszyć nasz sys tem podat  
kowy. Okres obecny wyją tkowo 
się po temu nadaje.  Po pierwsze 
dlatego, że obniżki podatków moż 
r,a zrobić tylko-w okresach dobrej 
Konjunktury: wówczas  bowrd31
trożna liczyć, że wzros t  obrotów 
oodległych opodatkowaniu sko*n - 
pensuje ubytek spowodu obniżki 
stopy podatKOwej. Powtóre  dlate­
go, że' i utrzymanie konjunktury, i 
wzrost  wpływów podatkowych.  i 
wzmożenie tempa kapitalizacji, i 
ożyw ienie inwestycyj  są w na - 
szych warunkach możliwe tylko 
przy obniżeniu s tawek podatko - 
wych.

Zw iązek pomiędzy obniżeniem 
stopy a wzrostem wpływów jest 
szczególnie jaskrawy przy p o d a t ­
kach pośrednich,  wszelkiego rodzą 
ju akcyzach,  opłatach monopole - 
wych. W  ostatnich latach tylko 2 
podatki  obniżono bardziej  radykał 
nie: akcyzę od cukru j cenę wódki.
I właśnie ze wszystkich poda* - 
ków pośrednich te 2 tylko wyka 
żują poważny w-zrost. Doświadczę 
me potwierdza teorję. Trzeba  iść 
dalej po tej drodze.  Dalsza obniz 
ka akcyzy od cukru pozwoli nam 
zatrudnić zdolność produkcyjną 
naszych cukrowni w  100 proc., co 
da zvsk: rolnictwu i w iększe wpły 
wy skarbowi.  Należałoby akcyzę 
obniżyć tak. by przy jednocze« - 
nych ofiarach ze st rony cukrowni 
n ożna było obniżyć cenę cukru do 
80 gr„ wówczas  konsumpcja cu­
kru przez wieś musi wzrosnąć bar 
dzo poważnie.  Ceny wódki nie na 
leży obniżać ze względów poza- 
gospodarczycb  —  natomiast  nale­
ży bardzo pow-a.żnie obniżyć akcy 
zę od wina i od piwa,  Przecie obe 
cnie butelka wina krajowego w ce 
nie u producenta 3 zł. płaci 1,25 
akcyzy. Jak może wytrzymać,  po 
dobne obciążenie? Podobnie litr 
piwa, kosztujący w  browarze 50 
gi., jest obłożony akcyzą w  wyso 
kośc: dwudziestu paru groszy.,
Nic dziwnego,  że konsumpcja pi­
wa  utrzymuje się wciąż na p o z i o ­
mie połowy z okresu ostatniej do­
brej konjunktury! Obniżenie tych 
2 akcyz z pewnością 1 przysporzy 
dochodów skarbowi —  a, pozatem 
będzie nie s łownym ale faktycz - 
nym hołdem dla ostatnio otworzo 
nego w Warszawie  kongresu anty- 
alkohoiicznego —  bo przecież o -  
czywiście przesunie konsumpcję od 
wódki do p iwa i wina, co z tylu 
względów jest  tak bardzo po żąda ­
ne.

To samo odnosi się do tytoniu. 
Nasze papierosy należą nietylko 
do najgorszych ale i najdroższych 
na świecie. Pomimo wzrostu kon - 
junktury, wpływy monopolu tyto 
mowego —  w przeciwieństwie do 
wódczanego —  nie wzrasta ją  Tłu 
maczy się to oczywiście zbyt wy 
soką ceną wyrobów tytoniowych.  
Obniżenie tych cen o dwadzieścia 
procent —  zwłaszcza przy lep­
szych gatunkach,  na które popyt 
jest bardziej  elastyczny —  z miej 
sca tą sytuację poprawi.  Zapałki 
na szczęście obniżono —  podo - 
bnież opłaty za s templowanie z a ­
palniczek. Z obu tych pozycyj do­
chody skarbu już w  bieżącym ro­
ku budżetowym powinny wzróść.

Obniżenie poda tków pośrednich 
powinno nas tąpić na tychmiast  —  
celowość i dochodowość takiego 
posuń,ęcia jesl bowiem absolutnie 
jaskrawa,  i efekt powinien być 
niezwłoczny. Przy podatkach bez­
pośrednich sp rawa  wygląda po­
zornie inaczej. Ale tylko pozornie. 
Albowiem w rzeczywistości  nasze 
życie gospodarcze jest  przeciążo - 
ne podatkami.  Odrzuca bardzo ma 
łe zyski, z wyjątkiem kilku wyją t ­
ków, uprzywi le jowanych i kunee

Frezes Rataj u ks, kardynała Htanda
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

W czasie ostatniego swego pobytu w Warszawie 
ks. kaidynał Hlond przyjąr na dłuższej audJer.iM 
prezesa stronnictwa ludowego p. Rataja, Prezes Ra- 
tajr jak się dowiadujemy, zoorazowat położenie 
ludności na tych teienach w Małopoisce. na których 
rozegrały się niedawno znane wypadki i prosił ks. 
kardynała o pomoc i interwencję w miarodajnych 
kołach.

Wizyta prezesa Rataja u ks, kardynała Hlonda 
wywołała w kołach politycznych duże wrażenie, tern 
większe, iż p. Rataj reprezentuje w stronnictwie Ki­
dowem grupę, dążącą do najściślejszej współpracy 

Polską Partją Socjalistyczną i jest uważany przez
socjalistów za gwaranta 
metwie ludowem.

ich wpływów w stron-

Równocześnie dowiadujemy się, że na odbytej 
ostatnio konferencji Episkopatu wypadki i fermenty, 
powstałe w Małopoisee,, były przeomiotem oceny, 
rozważań i treski ks. biskupów.

Obiegają pogłoski, że w czasie wspólnego po­
bytu w Bydgoszczy ks. kardynała Hfonda I Marszał­
ka Rydza Śmigłego, ks. kardynał Hlond zakomuni­
kował p. Marszałkowi swoje pogląoy, które są ró-

sjonowanych,  lub ciągnących zys-  wnocześnie poglądami Episkopatu, na sytuacje we­
ki monopol czne ?f n towność prz.  aj n p t r Z T i a  k r a iu  
dsiębiorstw jest  nikła i oczywiście ‘ * n St r Z n ! * K r a JU*
odbija s ‘ę ujemnie na wpływach  
skarbu.  Poprzez obniżenie poda t  - 
ków  można  tylko zwiększyć ich 
rentowność,  a w  konsekwencji  za ­
pewnić również wzros t  dochodów 
skarbowych W pierwszym rzędzie 
nasuwa się tutaj zniesienie podwój  
nego opodatkowania  spółek akcyj­
nych oraz obniżenie podatku obro ­
towego do jednolitej stawki 1 pro 
cent. Również dla rolnictwa ważne 
są nie „kredyty",  choćby n a j b a r ­
dziej „ulgowe",  ale dopasowanie 
jego obciążeń do jego zdolności 
płatniczej.

No, ale nie wymagajmy zbyt 
w.ele. Nasza opinja jeszcze nie doj 
izała do zrozumienia konieczności 
obniżenia podatków bezpośrednich 
Jeśli bieżący sezon przyniesie 
nam: 1) utrzymanie podatku spe­
cjalnego, 2)  uniknięcie nowych po 
datków, względnie podwyższenia 
istniejących, 3)  obniżenie s ta d e k  
podatków pośrednich,  4)  daisze 
uproszczenie procedury podatko - 
wej, 5) •ulepszenie wymiarów i 
wreszcie 6 ) jako maksimum znie­
sienie podwójnego opodatkowania 
spółek akcyjnych —  to i tak tego 
roczna reforma skarbowa będzie 
musiała być uznaną za bardzo po 
ważny krok ku poprawne naszego

Kawalerowie Maltańscy w Krakowie
v  A RS.7A \. A P a ł  W  niedzielę <łn. 2  Sow inca  u d a d i ,  się  k a w a le ro w i 

19 w rześn ia  złożą cz ło rk o w ie  Z akonu  m altańscy  na  W awe», g uzie  o  g o d -  
M aItańsk 'ego  w K rak o w i, na Sow incu 11,30 odpraw  o n a  b edzit w  k a ted rze  ja- 
zh m ię  z w y sp y  M alty, s ta ro caw n e i Sie- g ieilońskiej m sza  ża łobna  za  d u szę  Ma, 
dziby  zakonu , k tó rego  Baflivem  bono  sza lka  P iłsudsłoego. P o  m szy nastąp : 
r o w rm i w ocy jnym  bvł M arszalek  Pf, złozenie w»enca i nołdu w k rypcie  pod 
SudsU . n ie ż ą  S reb rn y ch  D zw onów .

Poświęcenie placówki Zw. „Caritas"

systemu fiskalnego.
H,VV.

W śtedy rireTTjera 
Składkowskieg®...

Energiczne zarządzenie 
amerykański ęgo ministra
W  A SZY N G TO N . P a t .  M in is te r  sp r. 

w e w n ę trz n y c h  Ic k e s  z w ró c ił u w ag ę  na 

częste  w y p a d k i sp ó ź n ia n ia  się  u rz ęd n i 

ków  w  b iu ra c h  sw ego m in is te rs tw a . 

M in is te r  w r d a ł  z teg o  p o w o d u  ro zp o  

rz ąd z en ie  o k o n tro li  czasu  p rz y jśc iu  

w zględir.e  w y jśc ia  u rz ęd n ik ó w  o 9 r a  
no, w p o rz e  o b iadow ej i p rz y  w v śeiu 

o g o d z in ie  p ią te j  p o  p o łu d n iu .

K a ż d y  u rz ę d n ik , k tó ry  t r z y  ra z y  się 

ep ó źp i d o  b iu ra , m u si o so b isty m  lis  - 

tern p o d  a d re se m  m in is t r a  z teg o  się  
w y tłom aczyć .

R o z p o rzą d ze n ie  to  d o ty czy  12.000 u- 

rz ęd n ik ó w  m in is te rs tw a  sp ra w  w ew nę 
trz n y c h .

ATARSZAM  A. P a t .  AT d n iu  w czo ra j 
szym  o godz. 16-ej n a s tą p iło  u ro c zy s 
tc  p o św ię c o n e  now ej p lacó w k i p ra c y  
k a to lick ieg o  zw iązk u  „ C a r i t a s "  „D o - 
m u P r a c y "  im . ks. k a rd y n a ła  A leksan  
d ra  R ak o w sk ieg o . D om  ten  bedz.io w a r 
s z ta te m  p ’ acy  d la  m łodzieży  bez.robot 
ne j.

T lica P o b o rz a ń sk a  na N ow em  B ród  
n ie  p rz y b ra ła  w czo ra j o d św ię tn y  wy 
glnd . D om y są  p ięk n ie  u d ek o ro w an e  
flag a m i na ro d o w em i, rów n ież  i sam 
gm ach  no ireg o  „D om u P r a c y "  to n ie  
yve f lag ach .

AV u ro czy sto śc i p o św ięcen ia  „D om u 
P r a c y "  yrzięli u d z ia ł  p a n  m in is te r  o- 
p i r ł  i sp o łeczn e j M a r ja n  Z y n d ram  K o ś 
nu .łkow ski, J e g o  E m in e n c ja  N u n c ju sz  
A p o s to lsk i C o rtcs i, ks. k a rd y n a ł  A le 
k sa n d e r  R a k o w a ty , ks. b isk u p  .połowy 
•ińzef G aw lin a, b isk u p  S z lag o w sk i, p re

d e n t m . s to ł. AA a rsz a w y  S ta rz y ń s k i, 
w icep rezy d en ci P o h o sk i i O łp iń sk i, 
nr«>zes P K O  d r . G ru b e r , d y re k to r  k a ­
to lick ieg o  zw iązk u  „ C a r i t a s "  dr, L e - 
w andnw iez , g e n e ra ł G ó reck i, s ta ro s ta  
orodz.ki Isz.ora, w ic c s ta ro s ta  p o w ia tu  
w arszaw sk ieg o  Sz.ares.fca, p rzed stay rie ie  
le o rg a n iz a c ji  i s to w a rzy sze ń  k a to lic -  
k id i  o ra z  lic zn ie  p rz y b y ła  p u b liczn o ść

•Sala, n a  k tó re j  o d b y w a  aię u ro czy s 
to ść  je s t  p rzy  b ra n a  f la g a m i o b a rw ac h  
raro d o y y y cb  i p a p ie sk ic h , p o  obu  s tro  
1 h  u s ta w iły  sję  d e le g a t ic stow arzy­
sz e ń  k a to lic k ic h  ze s z ta n d a ra m i o raz  
dzieci.

AA m om encie  yveiśoia n a  sa lę  K urrcju  
«za A posto lsk iego  C o r te s i‘ego i k s .k a r  
o y n a ła  R akow i k iego  w  asy ście b isku  
pćiv  i d u c h o w ień s tw a  o rk ie s tra  odegra  
ła  h y m n  p a p ie sk i.

P o  o d e g ra n iu  h y m n u  n a ro d o w rg o  
w y g ło sił p o d n io s łe  przem óyyiem e ks. 
b isk u p  po ło w y  G aw lin a , k tó ry  p ia s tu  
.10 g o d n o ść  hono ro w eg o  p a* ro n a  K orni 
to tu  b udow y „D o m u  P r a c y " .

K s . b isk u p  po low v  G aw lina  p o d k re  
f \ ił  w  sw em  p rzem ó w ien iu  u d z ia ł m m i 
s te rs tw a  op iek i spo łeczn ej, P K O , za 
lz.ądu m ia s ta , F u n d u sz u  P ra c y  w bti- 
■doyyio „D om u P r a c y " .

D om  ten  —  m ów ił ks. b isk u p  po lo  
w y  Gayylitia —  je s t  yyidomym sym bo­
lem  w sp ó łp ra cy  p a ń s tw a  i kościo ła . 
W  zak o ń czen iu  zw ró cił się  ks. b>s - 
k u p  poloyyy G aw lina  z p ro śb ą  do ks. 
k a rd y n a ła  R a k o w sk ie g o  o pośw ięcen ie  
dom u

N a s te p u ic  u ro c z y s ty  m om ent, g d y  
ks. k a rd y n a ł  K a k o w -k i po  k ró tk ie j  mo 
tiiltw ie  p o św ięca  gm ach

Skolei d z ia n ia  p o w ita ła  Je g o  E m i­
nen cję  ks. k a rd y n a ła  R ak o w sk ieg o  
k ró tk ic m  p rzem ów ien iom , w rę cz a ją c  
m u w iązan k i kw iecia .

N a s tę p n ie  w y g łosił p rzem ó w ien ie  a 
ć w o k a t Ja g o w d , p rezes k o m ite tu  bu d o  
w y „D om u P r a c y " .

Skolei p rzem ó w ił d y re k to r  k a to lic  - 
k iego  zw iązk u  „ C a R ta s "  ks. d r. ATta- 
desław  Lcyyaudow iez, który- p rz e d s ta ­
w ił obecnym  p ro g ra m  p ra c  w now vm  
„D om u P r a c y " .

K o sz t b u d o w y  g m ach u  \rv n »-'»•!
140.303 ty s ięc y  z ło ty ch . Należy’ portierę 
ślić dużą o f ia rn o ść  ze s tro n y  obyw a - 
t t l k i  P ra g i p a n i M a rji  T onu , z n an e j 
d z ia łac zk i na  p o lu  f i la n tro p i  ino - spo 
łtc z n em  ,k tó ra  o fm ro w a ła  5 ty sięcy  
lnetróyy kw ndra toyyyeh  te re n u  f>od 
r-m aeh w a rto śc i 49 t —s ie r r  z ło tyeb .

• M f c ®  M M M M M M
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ZWIĄZEK MŁODEJ PO l SKI 
ROZPOCZYNA DZIYŁALNOŚĆ 

NA W YŻSZYCH UCZELNIACH  
STOLICY

Na w yższych  uczelniach stolicy p o ­
jaw ili się członkow ie Związku Młodej 
Polski z opaskam f na rękawach, rozda­
jąc ulotki, w ydane przez kierow nictw o  
Związku;. Ulotki te podkreślają, czem  
będz>e dla Polski g łoszony przez Z w ią­
zek  Allodcj P olsk i —  Przełom  Na*odo- 
w y.

Proces o z a j ś c i a  r  U i ł i i l e i t k

ZAMKNIĘCIE ' PIERW SZEGO  
M IĘDZYNARODOW EGO KATOLIC­
KIEGO KONGRESU PRZECIWALKO­

HOLOWEGO

M IE C H Ó W . P at. W  trzecim  dniu  
rozpraw y o za jśc ia  racław ick ie  o godz. 
9 sąd  przystęp uje  do badania  dalszych  
cw ladków  oskarżania.

K O M E N D A N T  P O S T E R U N K U

P ierw szy  zeznaje  kom endant p o ste ­
runku w  R acław icach  S ta n is ła w  Szn .os  
Św iadek  przez ca ły  czas b y ł na kopcu  
pod kom endą asp iran ta  W ą sa li  W l - 
d zia ł A n ton iego  Jurkow sk iego , w y zy

go i podburzającego tłum  przeciw  po 
lic ji.

Św iadek  w śród tłum u rozpoznał osk. 
M arcelego D ejw orka, k tó ry  rów nież  
podburzał tłum , a n aw et rzu cał kam ie  
niam i na policję, świa-deic s ły sza ł i  wi 
d zia ł, jak  z tłum u k toś strze ia ł do po 
l ic j i  oraz jak  policja da ła  sa lw ę w gó 
rę, Przed salw ą p o licja  trzyk rotn ie

Przed Sądem 1W WIRZE STOLICY
Apelacyjnym j PRZEKLEŃSTW O BIURA

stanął zabójca *,p.wacłim. z ^  ;'J
’ B U j a k a  dziecka, ca la  szkolę rad w a t li  razem

k o n i.  tw ie  oz i, że  ork >zef Ziarku C70 raj znalazła się na w okanozie P o  m atu rze  M aciejow i sfcg D oszczęś-
u d erzył go drągiem  w  ram ię, a  osk . P i  w arszaw skiego Sadu A pelacyjnego sp r i ciło —  dosta ł posaaę w T o w a rz y s tw .e 
ła t  a g ito w a ł i  podburzał tłum  i  sam  Wa Judka Lejba C haskielew icza —  U bezpieczeń  od ognia. No i s ied zi w  
rzu cał kam ieniam i. Ś w iad ek  w id z ia ł spraw cy strzaiow , o d  których zginął m em  d o ty ch czas; zm ienił kn.ta ra zy  
rów nież B urego, k tó ry  szab lą  atako - wachm istrz 7 pułku ułanów w  Mińsku sto łek  i biurko —  to by ły  jed y n e  ep o k o , 
w al b o lic ie  M azowieckim  Bujak. w e m om enty  jeg o  życia.

Sąd O kręgow y, nie dopatrując się 30 la t b iu ra  j b iu ra . W staw am  : o 
Midi IóY< Pat. łal&zym ^ ią g u  ład n ych  okoliczności łagodzących  w y- 7-ej, pęd zen ie  zaw sze  na  tę  sa rn ą  ulicę

I do  teg o  sam eg o  dom u, ślęczen ie  nad 
W YROK 'z a w s z e  iden tycznem i p a p rasa m i, . roz-

rozprawy zeznają św iadkow ie Stefan ^  
Szultk ; B rożek Jan, posterunkow i poi!

W A R SZA W A . P a t. A b ędzynaroJo  - 
w y  K atolicki K ongres P rzeciw alkoho lo ­
w y  z a k o ń c z jł  s ię  w e w to rek  u ro c z y -j H en ryk ę D ejw orków ilę, która  bawoły- 
s tem  zebran iem  p lenarnem  w  o becno- w ała Dum i sprow okow ała  zajście , 
ści J. E ks. kardy itała i nuncjusza  —  
p rz y  licznym  udziale ks. b iskupów  i cm 
ch o w ieństw a.

w z y w a ła  t łu m  do r o z tj s c ia  się , a le  c ib k tó ry ch  z ez n an ia  zg u d n . s ą  z zez - okazu jący  .s k a rż o n e g o  n a  k a rę  śm ierci m ow y z ludźm i o z aw sze  jed n ak o w y ch
tłum  n ie  u słu ch a ł w ezw ania  Późr.iej

w ająccgo  p o licję  i  trzym ającego  w  rę św iad ek  w id z ia ł jednego za n ita g o jezą  
ku d u ży  kam ień. N astep m e zauw ażył cego na łące  i. rannych.

Chłopi, k tórzy  juz rozcnodzili się, 
j usłuchali w ezw ania  D ejw orków ny i 
j w ta rgn ęli spow rotem  na KOpieo.,w zw ią

naniamj poprzednich św iadków , ob tią -  
żającem i oskarżonych.

św ia d ek  M ieczysław  Konarski, kan­
dydat na posierunkow agc P .P ., lOzpo- 
znał Henrykę D ejw orkow nę i K owior- 
swą B ronisław ę. D ejw orkow nę w i­
dział kilkakrotnie na kopcu i słyrtaf,

Kanał Bałtyk —  Morze 
Czarne i Ministerstwo 

Robót Publicznych
W  PROGRAMIE GOSPODARCZYM  

„OZONU"

W  zw iązku z  Targam i Wschodnae- 
nu odbył s'ę  w e  L w ow ie zjazd g o sp o ­
darczy „Ozonu", na którym  m iędzy in­
nym i przem awiał szef tej organizacji tta 
M ałopolskę W schodnią prof. cir. Ludwik 
K olankowski. jak  donosi „G azeta Han­
dlow a" prof. Kolaukowski ‘ ośw iadczył, 
że  spraw a budow y kanału Bałtyk —  
A lorze Czarne jest jednym  z najbardziej 
czo ło w y ch  postulatów  gospodarczych  
P olsk i i ze  dla tej spraw y będzie resty­
tuow ane M m isterstw o Robot Publicz­
nych.

W ym ieniony organ ster g  »spodar- 
czych , podkreślając ajłodyktyezność  

lej zapow iedzi prof. Kolanko w skiego. 
w yraża pogląd, że w idocznie naczelne  
w ładze „Ozonu" źyruja to, co  pow ie­
dział ich przedstawiciel w e  L w ow ie, i 
że uw ażają budow ę kanału i restytuo

, . . . . Ł się  do w n iosku  obrony,
doszło  do ostrego sta rc ia  i 1zku  z czem  

z policją , podczas k tórego rzucano z 
tłum u kam ieniam i, św ia d ek  stw ierd za

P o zeznan iach  teg o  św iadka następu  
je  krótka przerw a, po której obrona  
zg łasza  w n iosek  o zm ianę m iejsc  os -
Karżonych, sied zących  na sali, a o d p o ' jah podburzała tłum krzycząc „ja, ko- ------  _—  ^ ---------- -----------
■Biadających z aresztu . Sąd  przych y la  b i c ,t a .1 ^ , bo^  ^  ^ Ktory w nosn  oskarżenie w  Sądzie O - w  k aw iarn i —  panow ie M aciej

noście cłdopj . św ia d ek  /o s ta ł > ude kręgow ym  a ktory niedaw no zakończył I prem. 1 w ciąż nmwi Kacper,

I Sk o lei zeznaje  św iadek  Z. K w a si aor 
fcki z p lu tonu p o lic ji konnej, św ia d ek

św w d e k  /o s ta ł  
| trony ki Kamo tnie kamieniem,

OSKARŻONE P IA C 7 Ą

że przed rozpraszaniem  tłum u asp irant W“ -Zlał * *  : « « »  R z u c a j  p o licje  ka Cz-uchnowstó A iw rzei rów  %  ■ T  d elegow any przez
M a ala k ikak »tn* w z y w a ł -  l u d n o ś ć  d n i a m i  i w z n o s*  w rogie  o k rzy k i' Swtadek l  zuchnowska A rw r ze j.r o w  M m onerstw o Spraw edliw oi c l  
W ąsala k ilk a k io tn ie  w zyw ał iudnoae JoVl r wia ik ruz "■« kandydat na p o s tr o n k o w e g o  P .P ., Z tz z n *an pozostała ek=pa powódź-
do ro zejśc ia  się . św ia d ek  w  dalszym  tr z e c i  p o u cji i iz ą J  w-t. „ w ian ek  roz 7 e z m^  # tłum. pom im o w e zv a n ,a  t wz  Cy W;inego. Popierać je będą foi- 
ciągu  zeznaje, że w id z ia ł Józefa Ziarkę 'oznai w tłum ie  im sław a B ietay i  - do rozej jcia  s ;ęi zach ow yw ał się  b. nia)B;e  imieniem w dow y po abiłym
braci Z ygm unta i B ronisław a Zaprzals t rZfcC braci I  ólow. K osatke, ag.-esyw nie i obrzucał policję kam ienia- adw okaci; K w iatkow ski, Suchodolski
kich, braci S ta n is ła w a  i M ieczysław a -i ' ła+a * Mfl. Ziarkę, którzy brali mi. ^; W awrzyniak.

czyn n y  ud zia ł w akcji oraz podburzali św ia d ek  zenaje, że  sposród rozpo- Bronia oskarżonego adw okaci: Da-

przez pow ieszenie. sp raw ach .
T en  w yrok w chodzi pod kontrolę P an  M aciej je s t  s ta ry m  k aw ale rem ,

lł  ej mstancji. bo  nie m iat czasu  się ożenić. Nie pod-
Sądow i przew odniczy w ico-prezes różo w ał bo nie miał czasu  —  zaw sze

G acek przy udziale sędiziów ■ Kramera je s t  ty le  p o ż a ró w .. B yt parę la z y  w
(referenta.) j K ul'gow sk‘eg o . , Ciechocinku dla leczenia w ą tro b y  —

Nastąpiła zm iana n a  fotelu oskarży- i ty le  w ,dzia ł poza  W arsz a w ą , 
cielą publicznego. Prokurator Ż e le ń sk i, Schodzą  się te ra z  często  w ieczorem

z K ac- 
ma co

proces Flc-ischerowej w  K rakowie, niej opow iadać.
w złai udziału w  spraw ie I Przez  te 30 la t co -ię nie w :dzieli

Fotel oskarżenia publicznego z a ją ł , byt p lan ta to rem  w  A fryce, nie poszto—
' w y em ig ro w ał do A rg en ty n y . P -zez  

7 la t dorobi! się tam , a po tem  w szy s t-

M ii halskich, A ntoniego J u rk o w sk ieg o ,} 
L. P lacka, T H ajdysa, W ł, Krupę, 
W incentego K róla  W szyscy  om  brali 
czynny udział w  akcji i rzucali kam ie  
niam i na policję. B ył rów nież na kop 
cu Jan  P iekarczyk , G ajos i Zawartka. 
B ron isław a K ow icrsk a  —  zeznaje św ia  
dek  — sta ła  z k ijem  i w zyw ała tłum

tłum . Św iadek  sły sza ł rów nież okrzyki znanych przez n iego  oskarżonych n a |- browski ; H onigwil, którzy staw ali w  
rew olucyjne, w znoszone przez o ta c z a -  agresyw niejsi hyil J ó z if Z W ko, P iotr Sądzie O kręgow ym , oraz adw . dr. Le'b 
i y  „ o iic je  tłum  , Król, Z ygm unt żap r . aisk-, oraz Bron ( Lanaau
^ .-Jawa Kowiorska. K owiorska a g ito w a -j Obrona oskarżonego w n osić  będz:e

SZARŻA N IE  POM O GŁA ' *a > podburzała tłum przeciw ko policji, w  konld izji sw ych  w yw od ów , aby
i Również agitow ała i  w ygłasza ła  hasła C haskielew icza u7nano za działającego

N astęp n y  św iadek  S t. K u lew icz  z  rew olucyjne Henryka D ejw orków na, f>o w  stanie poczytahłości zm niejszonej, w  
plutonu policji konnej zeznaje, że po zeznaniach le g o  św iadka obie oskarżo- ( konsekw encji z uw agi na to, że  ekspe-

i ci uznali go  za n iebezp iecznego dla oto

ko w tydzień  s t r a c i ł  T a k a  k a ta s tro fa !  
Z rozg o ry czen ia  zosta) s tu a rd em  na 
s ta tk u  i przez 2 la ta  o b jechał św ia t 4 
razy  dokoła. Po tem  osiad ł tro ch ę  w  Ja ­
ponii, a le  to  za c h y try  na ró d  —  nie
da  innym  z aro b ić .....
w- I K acper snu je  w sp o m n ien ia : gdzie 
on nie był, czego  n ie rohd, jak ic h  ludzi 
nie znał, za co się nie łapa ł

M aciej słucha. Żal mu sie rob i g d ” 
sp o jrzy  w stecz  na sw ó j s to łek , sw o je  
biurko Taka. nuda. I to  p rzez 30 la t. 

’ j'est dobrym  ko legą  w ięc  w y rob i! 
K acperow  posad k ę  w  sw ojem  T o w a rz y  
s tw ie . K acp e r jako  now y u rzędn ikaby atakow ał policję., św ia d ek  w idział • u ,im o k ilkak rotn ej szarży, tłum  m e ne l toczą. , . . . . .  . ■■ j  u ......................  D

. . .  . .  . .  .  i . i  .  ,  ,  ,  • „  T o sam o co do oskarżonych D e w o r  czem a obrona zgk/Si w n tos-k  o  umie jest bardzo puny M aoej juz me. Poco.
lo w m e z  W .cL o w iczó w  sto  |  ^  ? % % £ £ £ % £ < J t Z  * * * «  . *  *  3 * * *  * .  - Z -  2  U la  , r , „ l .  e n , ^ ^ .
ją cych  na kopcu, oraz ja k ieg o ś osobni
ka koło kopca, k tó ry  strze la ł z le w o l m ieni, św ia d ek  w id zia ł Jó zefa K io la

dek W incenty K rasowski.
Sko<ei zeznaje św iadek ■ M ajewski,

nie chorych. w zdycha K ard.

w eru do konnego odd zia łu  p o licji. W  z la sk ą  i sły sza ł, jak  naw oływ ał i  potl poSę_ p .p . był on czynny p od czas ostał 
dalszym  ciągu  św iad ek  zeznaje, że w burzał tłum  przeciw ko po licji, św ia  niej akcji koło kościoła. P o  w ezw aniu ]
d zia ł jakąś n ieznaną m u krakow iankę, I cek; zau w azy ł rów nież Ja n a  Burego, tłumu re/ejścin  się  przez kom isarza '

wam. Min. Robot Publicznych za pilne, j P rzem aw iającą na kopcu, i podburza j trzym ającego w ręku szablę akład-aaą,; wfc.d^  ,
1 ! ■ * - - - 1 która usiłował etą albo jeźdźców albo osktrzW i Krupa i Ro.nan Jędruch ob-

j1 rzucili policje Kamieniami podburzając,
tłurm

■ ~ .............. , . I
„W iecz, YVarsz.“ konkluduje: I jacą  tłum . Sw m dek stw ierdza, że o za  i

A zatem  „Ozon" jest za restytucją fa z ie  z jazdu  pow iadom iona zo sta ła  tu
M inisterstwa Robót Publicznych. P o­
niew aż naw et bez tej restytucji Fun­
dusz Pracy, jako odrębny urząd, nie 
jest p ob zebn y, przeto teroba/dziej b y ł­
b y  on już absolutnie rbędry przy 
w skrzeszonem  M inisterstwie Robót P u­
blicznych.

Przypu-zczam y, że  spraw a ta w y  
jaśni sie jeszcze przed zaKonczeniem  
prac rządu nad budżetem  na rok 
1938— 39. D odać jednak m usim y, że 
kiedy prz"d m iesiącem  donosiliśm y o  
zam iarze likwidacji Funduszu Pracy I 
wskrzeszeniu min Robót Publicznych, 
w iadom ość ta została oficjalnie zaprze­
czona.

P O K O J E
czyste , w y g e d n e , ciche i tan ie  z w o d ą  
b ież . i telefonam i b lisko D w orca  G łów ­

nego w  W arszaw ie  !

w HOTELU ROYAL
ul. Chmielna Nr. 31

K aw iarń , i B ezp ła tn y  g a raż1

dność przez aottysów dw uk rotn ie  w  je  
go rejon ie .

W  dalszym  ciągu św iadek zeznaje, 
że s ły sza ł ta k ą  w ersję, że w m ieszka  
n m  a W rzeszcza odbyw ało się  zebra  
nie, na  którem  osk. Z iarko m ia ł w ydać  
na n iego  oraz na w ó jta  gm iny  R acła  - 
w ice w yrok śm ierci. N a  zebcaniu  tern

konie.

K o le jn y  św iadek  L an g iew icz  z p lu  
tonu  konnej p o lic ji zeznaje  m niej w ię ­
cej na te  sam e okoliczności, 

j jak  św iadek  K u lew icz  św ia d ek  
ten  b y ł rów nież ranny podczas akcj* 
lo zu ra sza n ia  tłum u.

Św iadek S ta n is ła w  N ow ak z plut. 
konn. P P . zeznaje  podobnie, jak  po -

m ow iono że w illa  pu łkow nika S ław k a  ! św ia d k o - ie , s i e r d z ą c ,  że wj

Tragiczny wypadek
w fabryce

zo stan ie  rozn iesiona.

KAMIENIE ST R Z A Ł Y , kASKI 1 
DRĄGI

N a stęp n y  św iadek W a len ty  K oe? z 
p lu ton u  konnej p o lic ji p ań stw ow ej ze ­
znaje, że  w  czasie  rozpraszan ia  tłum u  
posypały  się  na oddział, w którym  słu  
żył, kam ien ie. N iek tó rzy  ch łop i usiło  
w ali bić poszczególnych  posterun ko­
w ych  laskam i i drągam i.

K ilk u  z n ich  św iadek rozpoznał a 
m ianow icie Jana  Burego, J. P iła ta , J . 
K róla, J . Ziarkę i A . L eszczyńskiego. 
B urego Ja n a  św iad ek  w idzia ł k ilkak rot 
m e.

M iał on w  ręku coś vr rodzaju  szab  
li. którą  a takow ał polieję, u siłu jąc  za  
dać c io sy  poszczególnym  pos*erunko - 
w ym . N iek ied y  B a ry  rzu cał szab le  pod  
nogi koniom , u ń łu ją c  je  u r ieszk o d li - 

KRAKÓW. Pat. W7 fabryce „SoIvay"j wić. św ia d ek  s ły sza ł rów nież strza ły  i

'z ia ł B urego k ilk ak rotn ie  w m om en - 
lach , k iedy  u siło w a ł zadać c iosy  trzy  
m aną w ręku szablą  konnem u policjan  
to w i oraz un ieszkod liw ić  konie po licyj 
ne. rzu cajac im  pod nog i szablę.

KOBIETA Z DRĄGIEM W  RĘKU

św iad kow ie Józef G rabowski i  L e­
w andow ski stw ierdzają, - / e  K owiorsl.a  
ti/.broiona byta w  drąg W olała na 
tłum, a b y  atakow ał policję.

Świodel. Henryk M arkowski rozpo­
znał Józefa Marca, ora7 Józefa i W ła­
dysław a Ziarków. Józef Ziarko nazy 
w ał policię kom unistam i, w zyw ając ia 
do w ycofania się, oraz przewodzi! 
tłum owi

P o  przesłuchaniu 50 św iadków  ze  
*trony oskarżema, sąd odroczył rozj/ra 
w ę  do jutra. lutro mają b y ć  badani dał-

J ia .m o T U d  iim ó u r-3 ty  ,M  ja fosje?

Św iadek  R u ppk A n to n i z  p lu t. poi. „j św iadkow ie oskarżenia w  liczbie 3(1.

C Z Y T E L N I A  Karkowskie]
T A T A R S K A IBELFTRYSTYKA  -  LEKTURA SZKOLNA -  DZ IAŁ NAUKOW Y ‘  ]

- O S T A T N I E  N O W O Ś C I  p o l s k i e  I o b c e  £
C z y n n a  o d  ( o d z ,  11 d o  18.

Konferencja Eprikopatu Polski
W  dniach 13 i 1^ w rześnia b.r. o d ­

była się w  Dotnu Katolickim w  War-
w  Bor..u Faięcbjnt pod Krakowem zda- w idział 2 osobników , strze la jących  z szaw ie konferencja Episkopatu Polski z
rzył się  wczoraj po poiudniu tia g iczn y , rew oi w er5w  
Wypadek, który pociągnął za sobą 
dwa życia ludzkie.

P odczas napełniania w ęglem  wiel- 
6*ch p ieców  fabrycznych robotnicy 
Brożek i G awer, pragnąc usunąć jakaś 
przeszkodę w  tuneiu, przez który w sy- 
jzujc sie w ęg ie l na palenisko, przysypa­
ni zostali nagle zwałam i rozgrzanego  
miału w ęg low ego .

W szczęta  natychm iast akcja ratunku 
w a doprowadziła do w ydobycia  Micha 
la Brożka, k tó ry  j e l n k  od r'ósł tak po- 
w ażne obrażenia, że w krótce zmarł. —
Drugi robotnik, któri rrochybnie po­
niósł śm ierć me został jeszcze w yd o­
byty.

z tłum u do policji, ś w ia ­
dek sam  zo sta ł zran iony kam ieniem  
przez osk  P iła ta .

N a stęp n y  św iad ek  S ta n is ła w  B ator

udziałem 30  K sięży B iskupów . Przed­
miotem t.arad były poza sprawam i b:e- 
żącem i rozbudow a organizacyjna roz­
w ijające' się  pom yślnie Akcji K atolic­
kiej, uregulowanie p k v .'zv m ek  do

m ieszk an iec  okolicznej w iosk i pod R ac m iejsc uśw ięconych Culami, u s p r w  
ław icam i, zeznaje, ze n ieznany m u oso n ien 'e  reHgJSnjKh m -ganbacyj mfoiz-n
- , . . . . .  . _  żv  i ro zp atrzen ie  p ew n y ch
tn>k rozk azał m u  poj3C na kopiec. P o  J '

n iepokoją­
cych objaw ów  w życiu społecznem .

tk a ło  zniew ażenie w  jed n em  z pism  z*-

Nadużycia; h. starosty
Akt oskarżenia, doręczony b Staroście 

z Jarosławia W ąsow i, zaw ierający 136 
stron pism a m aszynow ego, został w y ­
gotow any przez prokuratora Sądu O- 

kręgow ego  w  Pr/em yslu .
Aut oskarżenia zarzuca p. W ąsow i, 

że  w  marcu 1933 roku w zw iązku z tt- 
rzędowattiem  jako starosta, przedsta­
wił podr JOione rachunki, na których  
figurowały p od p ^ y  W . G eigera , W y­
działow i Pow iatow em u dziew ięć razy. 
celem  zainkasow ania go tó w k i. Dalej 
zarzuca przyw łaszczen i, 579.—  zl. z
z funduszów  kolonj: letniej, które z u ­
ży ł na pokryci.* rachunków restaurtcyj-

nych. 'Akt oskarżenia w y licza  13 w y -  
l-radków zieajizow ania rachunków, tytu  
leni zwrotu kosztów  podroży, n iezgod­
nych z  prawdą, w  okresie lat 1932 —  
1935. Dnia 24 kwietnia 1934 roku ja­
ko urzędujący przew odniczący W ydzia­
łu P o w ia to w eg o  w  Jarosławiu, celem  
osiągnięcia  korzyści majątkowe)', w  p o ­
staci odroczenia terminu płacenie zalicz  
ki, podpisał niezgodna z prawdą ? sy g -  
nację na kw otę 1741 zł. 35 gr., jako 
rzekom e przez n iego w yp łaconą oraz  
asy gnaty  na 850 zł. 25 gr. i na 900 tL, 
jako rzekom o prze/ kase  W ydziału P o ­
w iatow ego w ydatkow ane.

Kto ssą ukrywa
za kulisami sporu pszczyńskiego?

Dow iadujem y sie, że  w d ow a po br. 
Bolko Hochbergu złożyła skargę prze­
c iw k o  obyw atelow i greckiem u Grun­
w aldow i. Jak się  dow iadujem y osob a  
Grunwalda budzi na Śląsku wielkie za- 
,nteresow anie ze w zględ u  na zagadko­
w ą  role. jaką zam ierza on  odegrać w* 
soorze o  Pszczynę.

Jak wyn»ka ze  skargi Grunwald w  
roku 1933 /34  z ramienia m iędzynarodo-

prauicznych j w yrażają uznanie w szy st w e 7 o  koncernu finansow ego pdnil rolę 
kim, którzy zaprotestow ali przeciw ko 'adcy Vinanioweg„ w  niem ieckim  kon-

przyjsciu  na k op iec  św ia a ek  zobaczył k sięża  Biskupi w y r a z i l i  sw oje  w ici- ducha religijnego w  tpołeczeństw k
tego  sam ego osn bn isa , przem aw iające kic  ubolew anie, że M atkę Najśw . spo-

W  szkole dla n iew idom ych dzieci 
g w a rn o  je s t i w esoło.

tV szkole tej uczą  się, ksiztalcą, 
p rz y g o to w u ją  d o  życia  pozb aw io n e  
w zroku  istoty....

U czą się p o godne  i ufne, w ie rząc , 
że spo łeczeń stw o  im  dopom oże, a b y  
s ta ły  się w przyszłości _ p o ży tecznym i 
członkam i teg o  spoleczeńi?tw a.

W sp iera jm y  szkoły  dla n .ew idn- 
m ych dzieci

Z łóżm y datek  na T  w o Opieki nad  f 
O c'eninia!yrm  w  dniach k w esty  19 i 20 
w rześn ia  r b.

T  w o Opieki nad  O ciem niałym i 
W arszaw a— W olność  4,—  teł. 11.85.36

Zakłady  i P a tro n a ty  
W arsz a w a  —  Laski —  C horzów  

Poznań  —  W ilno —  K raków  
D. K. O. 13,777

i,
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tej zniew adze. c er n e  a  G Earbcnindustrte. W  tym
W  naradach w  dniu pierw szym  tr a s ie  udało mu się zdobyć zaufanie

w ziął udział JE Ks. Nuncjusz Apo-dol- hrabiego Bolka Hochbergu i nt j tarsze- 
ski Filip Cortesl, pow itany serdecznie s y,n£ 1<s P szczyńsk iego  Henryka, 
przez JEnr Ks. R „'dvma*a R akow skie-. PteZesa  Vołksbundu na Śląsku W ćw - 
go . W  odpow iedzi na pow itam * czas to , gav atarg m iędzy P s-czyn a , 
!(siądz Nunciusz w yraził sw oje  uznanie a  trudem  potskint przybierał naiostrzej- 
dla K sięży B iskupów  oraz g o to w o ść  s7c formy Grunwald otrzym ał polno- 

| w spółpracy  z nimi nad pogłębieniem  m ocnictw o na prowadzenie w szelk ich
spraw z sekw estratoram i w  imieniu lir. 
Hoc.hbergs i ks ■ P szczyńsk iego , na-
staw iając w rogo  do rządu praskiego za­
rów no hr. Hochberga jak i ks. P szczyn- 

{ sk iego.
Przed paru m iesiącam i w  A. G Far- 

benindustrie v/ykryfo nadużycia, na sia ­
tek których Grunwald zm uszony był o -

■ y y ,  z -1;"1* !
•• - ■>-?'%'

2 >T ’ I

f i  <:* * \ ^  yę>/ .

-1 7 '.*  ' *'

Manewry w Niemczech

puścić Niem cy, gdyż rozesłane zt. mm  
listy gończe. Udał się  on w tedy do  
Gdańska, gdzie  zm yliw szy  czujność  
niem ieckich w ładz bezp ieczeństw a uzy­
skał o b yw atelstw o  greckie, tw ierdząc, 
że uroaził się  na ok ecie greckim , p ły­
nącym  do A m eiyki. Z paszportem gre­
ckim przybył d o  W arszaw y i zam iesz­
kał w  hotelu Bristol, prowadzał w y sta ­
w n y tryb życia. Prawa jego  ręka i re­
ferentem  prasow ym  był pseudodzienr i- 
karz Berk nan W  W arszaw ie Grun­
wald postanow ił w ykorzystać posiada 
ne pełnom ocnictw o hr. Bolko Hochbci 
ga, który tym czasem  zmarł. Griinwalc 
postanow ił odegrać rolę w  likwidacji 
zatargu m iędzy rządem , a  starym k& 
P a czy ń sk im  i w  tym  celu zaangażo­
w ał naw et znanego adwokata, sanacyj­
nego  F.P.

Obecnie w  chwili całkow itej niemal 
likwidacji sporu p szczy ń sk ieg o  Grun­
wald znow u ukazał się  na horyzoncie  
K atowic, żądając w ypłacenia naJeżnej 
mu rzekom o prowizji, a  rów nocześnie  
nie chce zw rócić w y staw ion ego  mu pel 
nom ocnictw a, tw ierdząc, żc dokument 
ten mu zaginał.

Sensacyjne Dorwanie syna Stalina
12-tetrJegG Wasyla

D onoszą z  R y ę i:
Z dobrze po in form ow an ych  k ó ł m c 

sk iew sk ich  nad eszła  ti sensacyjn a  
w iadom ość o porw an iu  syr.a b ta lin a , 
12-letm ego W asyla .

P orw ania  dokonać m iano, gd y  chło  
piec  w  to w arzystw ie  sw ogo przyj acie  
l a  sy n a  urzęd n ika  k om isarjatu  lek ­
k iego  przem ysłu  P orem bskiego w racał 
ze szk o ły  do m ieszkania  n a  K rem lu .

Z m obilizow ano n atych m iastch  ca  
ła  policje m osk iew ską i G-P.D. R ozpo­
częto  gorączkowe poszukiw an ia , n ie  
dały  one jednali żadrogo  w yn iku . 
B praw cy p ozo sta li d o tych czas n iew y  
kryci.

P orw anie syn a  S ta lin a  je s t  p ier ­
w szym  w ypadk iem  K idnaperstw a w  
Sow ietach . S zczeg ó ły  zn ik n ięc ia  s y ­

n a  dyk ta tora  sow ieck iego  trzym ane są  
zc zrozum iałych  w zględ ów  w  ta iem i.i  
cy. < S tau n , k tóry  ctop-ero co w rócił 
z K aukazu , je s t  ogrom nie przygnę­
b ion y  zn ikn ięciem  syna.

, W  kołach  poin form ow an ych  p rzy ­
puszczają , że porw anie m ałego W a­
sy la  n astąp iło  ze w zględ ów  p o lity cz ­
nych . P raw dopodobn ie k toś chce w y ­
m usić  na S ta lin ie  za  oddaiur syna  
w yp uszczen ie  na w olność kogoś ze  
sk azan ych  n a  śm ierć „ tro ck is tó w " ,  
Nie je s t  jednak w yk luczone, ze  je s t  
to  zem sta  na d y k ta torze  R o sji za 
stracen ie  kogoś z członków  organ iza ­
cji, do k tórej n a leżą  p o ryw acze; w  
ty m  w ypadku dziecko  praw dopodob­
n ie  ju ż  n ie  żyje.
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Poborowi 1929 
K>wa płonfe 

„NiO jQz:onrJe,ł
W czora.j P .A .T , n a d e s ła ła  n am  ta ­

k ą  d epeszę:

S A N  S E B A fT J A N  —  H a pod 

sta w ie  dekretu  gen. T ranco zosta li 

powołań* pod broń poborow i 1929

a n t y s e m i c k i

Kontrybucja
powiatu |iost9\vsk>ćgo

Redakcja. ,,Le pays reel“ jes t j  Jednakże Degrelle się me pod -  
zarazem głównym sztabem De- ( daje i chociaż wybory  następne  
grella, mieści się ona przy ul. des będą za kilka lat, wódz  reksi
C h a rtr eu x , g d z ie  j e s t  p r a w d z iw e  

r Od służby w ojskow ej są zw o'- J s ie d l is k o  p a rty j b e lg ij s k ic h , np .
tuż opodal sztandaru rexistów,

dzieci), p r a c o w n ic y • pow mwa sztanda, komunistyczny 
O kilka uhc dalej Degrelle ma in­
ną placówkę,  t aką dla „szarego 
l i d u “ , mroczna restauracja z por ­
tretami na ścianach, w  krzywych 
rtamkach, zgodnie obok siebie wi ­
szą rzędem wizerunki Degrelir  i 
króla Beigów Leopolda, dalej afi­
sze,^pozostałości  z wyborów, a 
w powietrzu unosi się ciężki opar  
mocnego,^belgijskiego piwa, zwa­
nego słusznie „gueuse".  Afisze 
wyborcze rozkrzyczały się sensa-  
cyjnemi tytułami, wszyscy kandy- 
uaci czołowi van Zeelanda,  to nie-

n ien i ojcow ie licznych rodzin (po  

n a d  czworo 

k olejow i oraz robotn icy  i urządr i- 

cy, zatru dn ien i w  przem yśle wu- 
jennym .

P u d  n azw ą  „p o b o ro w i 1929“  ro z u ­
m ie  k a ż d y  c zy te ln ik  poborow ych  ogło 
ezeń, a  ta k ic h  c zy te ln ik ó w  m am y  w 
k r a ju  fy lc , ile  m ężczyzn zd o ln y ch  do 
n o sz e n ia  b ro n i — żc chodzi tu  o ro  
ezn ik  1929, a  w ięc o ty ch , k tó rz y  u- 
■rodzili d e  -w ro k u  1929.

P o e z n ik  1929 to  d z is ia j o sm io la tk i.

S tó w
nich.

już przygotowuje się do

M am y  p o w a in c  d an e  do p rz y p u ­
szczeń , że n ie  pow o ła ł ich  g e n e ra ł 
K ran co , lecz P .A  T -lezna, k tó ra  je s t  
w p ra w d z ie  ro d z a ju  zi u-,kiego, a le  p o ­
w in n a  się  w  ty c h  sp ra w a ch  lep ie j wy- 
z ra w a ć .

k ażd y m  ra z ie  p o w in n a  w ie- 
c z ie ć , że o śm io la tck  n ie  m oże rnieć 
s p o n a d  czw oro d z iec i' ‘ .

A  te ra z  jeszcze  w iadom ość P .A  
t, t a  zm ian ą , że ty m razem  a g en c ja  
;"esl z u p e łn ie  n iew in n a  i  n a jz u p e łn ie j 
w  p o rz ą d k u :

RIO  D E  JA N E IR O , Ox. P A T . 

B razy lijsk i urząd kaw ow y kom uni­

kuje, że od początku  r.b. do po­
ło w y  sie rp  —o 'o  r a

sp a len ie  w  B ra zy lji 51.247.198 wor 

k ćn  kaw y. S to i to w  zr iązku  

p o lity k ą  uregulow ania  podaży  

zapew nien ia  p lantatorom  kawy od 

pow iedn ich  cen na *yiiku

P rz e sz ło  51 m iljo n ó w  w orków .. Ł a  
d n a  c y f ra .  M ożeby  ta k  n a sz a  c u k ie r­
n ia  S z tr a l la  p o d e s ła ła  kogoś po  k i l­
k a  w oreczk ó w ?.. B ra zy lijc zy c y  za 
ro b ilib y  i p ó ł c z a rn e j z y sk a ło b y  n a  
■wraku...

W  kompletne bankructwo De-  
greiia nie można wierzyć, popro-  
stu dla.tego^T żc ma za wiele za­
ciekłych wrogów,gdy o człowieku, 
który się „skończył";  popros tu  się 
nie- mówi. Znam s tudentów bruk­
selskich, którzy na samo jego imię 
wpadają  we wściekłość,  to 
dowodzi,  że Degrelle jest wciąż 
jeszcze siłą, z którą trzeba się 
liczyć, studenci ci mają na czap­
kach wyryte emblematy komuni ­
styczne i napisy „ant i - rex“ .

Powszechnie  nazywają  rexi- I 
s tów faszystami,  gdy sanij rex i - |

O s ta tn io  „m e  
sy n te z u ją c  w sre i

P  W v sz  w K u r ie rz e  P ow szechnym
u ro zm a ica  s z p a lty  teg o  p ism a  ru b r y ­
k ą  ,,W ) -eieczki o s o b is te " .  T on te j r u ­
b ry k i  o d p o w iad a  tre ś c i z n a n e j p io ­
sen k i, śp ie w a n e j p rz ez  M irę  Z im iń ­
sk a , p .t . . , ,N ie  lo z iu m iem 1 ...

J a k  w iadom o, b o h a te rk a  te j  p io - J 
se n k i u d a je , że „n ic  m c  w ie  i m e  ■ 
lo z iu m ic " ,  a  p o tem  się  o k azu je , że 
to  j e s t  s ta r a  w y d ra , k ió ra  „w szy stk o  
w ie i w szy s tk o  z n a " .

P o d o b n ież  i p. W ysz . „N ic  loziu - 
in k a  ie r i  ró ż n ie a  m ięd zy  p la -

j  .i  »<«,  »
sie  d z ie je  w  te a t ra c h  i d laczego  p r a ­
sa  się  o tern ro z p isu je . I ł  szy stk o  
w y d a je  m u się  ta k ie  dziw ne, n iez ro ­
z u m ia łe  i n ie p o trze b n e . A ..a  k o ń cu  
o k a zu je  się , że on w szy s tk o  wm  i 
zna i lozium ic, sw o ją  d ro g ą  tro ch ę  

po sw o emu.
lo z iu m ic " ,  że ja  

rs tk ie  w iadom ości z. 
Ł u b  kieuo W schodu , sy g n u ję  je  l i te ­

ra m i (iv. I )  i .!«*  *r  d7 ' Cn
n ik a rz  z zaw odu  m oże się  ezrm a a
l.iem  za in io w iu . I ł  re szc ie  — ;■ P 1
sze —  p ro te s tu je  p rzec iw k o  tak iem u  
m o jem u  z d an iu , k tó re  s lw ie i znm 
to  z p rz y k ro śc ią  —  dow olnie p rz e  -rę 
ea. P o d a ję  je  ta k , ja k  b rzm iało  u 

m n ie :

J e d n a k , a  je ś li  się  zgodz;my, ze 

k a --1-) w o ir.a  s ta n o w i złe, to  m o­

żem y  u s ta lić , że to  zło w p iy w a  n a  
d a n y  n a ró d  aibo ro ak ład czo , albo  

sp a jn ją co .

G dyby  p. AVvsz był w czora j n a  ul* 
cy> P odczas p o w ro tu  w o jsk  z m an e­
w rów  i w id z ia ł m a n ife s ta c je  ca łe j lu ­
dnośc i W iln a  n a  rzecz  a rm ji, o ozem 
o b sze rn ie  m oże p rz ec zy ta ć  choćby  w 
o rg a n ie , w  którym i p ra c u je , z ro zu  1 
b n a łb r ,  żc sam o n ieb ezp ieczeń s tw o  
w o jn y  sp a ja  i zesp ala  ta k i n a ró d , ja k  j 
np. nasz . W  in n y ch  ok o liczn o ściach , 
w a r u n k a c h ,  czy też  na  in n e  n a ro d y  
m oże w o jn a  d z ia łać  ro zk ład czo .

mai galernicy, oto b.lans ich wy 
toków:  5, 3, 2 lata. więzienia za 
kradzież i nad-użycia.

( idy  się obejrzy te atisze, p rze­
czyta pierwszy z brzegu numer 
„Pays  reel“ , ma się wtedy syn­
tezę metod walki Leona Degrel-  
la. No i trzeba jeszcze rzucić 
okiem na popiersie wodza,  przed 
s tawiające go w chwili wygłasza 
nia jakiejś mowy. Gdyby nie nad­
zwyczajny model, najzdolniejszy 
artysta nie potrafiłby z kamiema 
v vdobyć tyie życia. Kamienny 
Degrelle żyje, zaciśnięte dłonie 
zdają się przekonywać,  Degrelle 
ma twarz człowieka, który się 
r ie myli, który wierzy w to, co 
mówi.

_ I ści oburzają się na tę nazwę,  u-

Z aczn ijm y  od p y ta n ia ,  czy  je s t  
i 7.0 ( zą  m ożliw ą, a b y  w  ro k u  P a ń sk im  
1937, a  Id  ym  po  o d z y sk a n iu  'N iepo­
dległości p ew n a  część o h p w a tr li  7a 
m ieszk u jąca  je d e n  z p o w ia tó w  R ze- 

czyp o sp rd b e j m ogła  p łac ić  k o n try b u  
eję  z tego ty tu łu , że d z iad o w ie  i  o j­
cowie ty eb  m ieszk ań có w  ży cz liw ie  u 
sto su n k o w ali się  do  p o w s ta n ia  w ro ­

k u  186-3 f
P y ta n ie  to  w y d a je  się  a b su rd a ln e , 

a  jednak tak  w ła śn ie  je s t ,  czego d o ­

wodem  h is to r ja  n a s tę p u ją c a . P o z a  
stw ie rd zen iem  teg o  cu rio su m  z n a jd z ie  
my  jeszcze w  c a łe j sp raw ie  in n e , d ro ­

bn iejsze, lecz n iem n ie j c h a ra k te ry ­
styczne  szczegóły  u rz ę d o w a n ia  n a ­
szych o p iek u n ó w  ro ln ic tw a  w  s to h c y .

P O D A T E K  GB UNTOW Y

W  k ońcu  ro k u  1936 łu b  n a  p o c zą t

I o dbyć  się  m ia ł d o ro c zn y  z ja z d  O .T O 

i K . R ., n a  k tó ry  zap o w ie d z ia ł sw ój 
5 p rz y ja z d  p . p o se ł K a m iń sk i. K ie d y  
je d n a k  p rz ed s ta w io n o  p . p o sło w i ca łą  

sp ra w ę  p ro sz ąc  ażeby  w n ió sł in te r p e ­
lac ję , p . pose ł K a m iń sk i ja k o  p ra w ­

d z iw y  o p iek u n  sw ych  w y b o r­
ców, k u  w ie lk iem u  z d u m ien iu  z e b ra ­
n y ch , w ręcz  o d m ó w ił z a ję c ia  się  tą  
d o n io s łą  d la  ro ln ik ó w  s p ra w ą

—  S k ła d a n ie  in te rp e la c j i  w S e jm ie  
—  ośw iad czy ł —  u w a ża n i za  b ezcelo ­

w e w obec b ra k u  jak ii h k o lw ick  d a ­
n y c h  n a  p o zy ty w n e  je j  z a ła tw ie n ie  

p rz ez  Sejrr.. j

Z A N IM  SŁO ŃCE W E JD Z IE

D a lsz y  c iąg  te j  sp ra w y  p rz y p o m i­
n a  p rzy sło w ie  „ zan im  słońce w e jdzie ,

Stosunkowo niedawno widzia­
łam rumuńskiego wodza „Żelaz­
nej gward j i "  Zeleo Cocneanu, bru­
kselski Degrelle i bukaresztański  
CoJrear.u są dziś ludźmi, za któ­
rymi ida masy,  są ludźmi, z któ­
rym: rządy muszą się liczyć, a.le 
pomimo pozornych podobieństw,  
nie da się przeprowadzić równo­
ległej pomiędzy jednjm a dru­
gim.

Codreanu nie jest  mówcą,  gdy 
Degrelle po rywa tłumy swojemi 
mowami.  Codieanu  jest  tajemni 
czy. małomówny,  owiany le­
gend.. wschodniego mistycyzmu, 
Degrelle jest samem życiem, samą 
waiką. Codreanu zdobywa sobie 
Rumunów symbolicznym grobo w­
cem poległych pod Mahadahont-  
bą —  Degrelle walczy metodą 
wykrywania  nadużyć rządowych,  
brudnych skandalów w Banku 
Narodowym, piętnowania i sano-  
wania stosunków belgijskich.

Na. to wyładowuje swój tempe­
rament  publicystyczny.

W  Bcigji panuie opinja, że De­
grelle „się skończy}“-.»Rzecz pro­
sta, że wiatr  się odwrócił  i nie 
wieje mu narazie prosto w żagle, 
Degrelle popełni! wiele błędów-, 
duchowieńs two,  które powinien 
mieć za sobą, które hasło reksi- 
s tów ,;ri;ex vmcit“ powinno było 
zjednać, znalazło się po drugiej 
strome, nie poparło go.

Na uniwersytecie w  Rrukseli 90 
procent  studentów- nosi na c z a p ­
kach napisy anti-rex, rząd dusz 
młodzieży stolicy dzierży niemal 
niepodzielnie stary,  stetryczały 
Va.ndervelde, wpływy 
sa minimalne.

waża.ją oni, że faszyzm, to swoi ­
sty wykwit  włosk'ei  dyktatury,  a 
cni s tanowią  coś całkiem innego, 
całkiem oryginalnego.

W  odróżnieniu do hitleryzmu, 
do „Żelaznej gwardj i  ‘ Zeleo Co­
dreanu,  rexizm n :e zna ,a. p rzy­
najmniej nie znał dotychczas pro­
blemu żydowskiego,  antysemi­
tyzm nie stanowił  ani przez chwi­
lę dotąd sztandarowego p ro g ra ­
mu Degrelia.  Lłopiero teraz „Le-  
pays reel“ ogłosiło angietę na te ­
mat,  czy trzeba wygnać  żydów z 
Belgji. Okazuje się, że nagle,  
niespodziewanie i niedostrzegal ­
nie zjawił się w- Brukseli g roźny 
problem żydowski.

Na  lOU sklepów z ubraniem, 
70 znajduje się w rękach niearyj-  
skich, żydzi wypiera ją  belgijską 
konkurencję,  walczą,  stosując 

■swoisty dumping.  Krawcy żydow ­
scy szyią kurtki z? 8 franków, gdy 
przedsiębiorcy 'belgijscy płacą 
swoint robotnikom za uszycie ta ­
kiej samej kurtki 26 franków. 
Żydzi obniżają cenę dzięki temu, 
że mieszkając po 7 —  8-iniu w 
jednej  norze na przedmieściu Bru­
kseli iie przestrzegają  przepisów 
o 8-mio godzinnym dniu pracy  i 
szyją ubranie niemal Całe mi noca

ęe j; w  m ysi k tó re g o  z a sa d n ic z y  p a ń ­

stw ow y p o d a te k  g ru n to w y  m a  b y ć  p o ­
b ieran y  od h e k ta ra ,  n ic  j a k  d o ty c h ­
czas od  d z iesięc in y . S ta w k a  p o d a tk u  

d la  p o w ia tu  P o s ta w sk ie g o  o k re ś lo n a  
zosta ła  n a  1 zł. 50 g r . od h e k ta ra ,  
czyn w te j  sa m ej w y so k o śc i co  d la  
p o w ia tu  W ile ń sk o  - T ro ck ieg o , p o d ­

czas, p d y  in n e  p o w ia ty  p łac ą  w e d łu g  
sk a li 1 zł- 10 ar, d o  1 zł. 30 g r . od 
h e k ta ra  g ru n tó w  p ie rw sz e j k a te g o r ji .

Tego ro d z a ju  sz a cu n e k  ro ln ic y  p o ­
w ia tu  p o staw sk ieg o  u z n a li d la  sieb ie  
z a  k rzy w d zący , p o n iew aż  zarów no  

s ta n  gK by  Jak  i ogó lne  w a ru n k i g o ­
spodarcze p o w ia tu  p o s ta w sk ie g o  są  
zi.ącznie go rsze , n iż  n p . w  pow . W i­

leńsko - T ro ck im , p łacący m  p o d a te k  
w edług te j  sam ej skali,,-I lub  n a w e t 
£ więciańskii go, k tó ry  p łac i w ed łu g  
sk a li n iż sze f

N iesp raw ied liw o ść  " b y ła  ra ż ą c a , 
uznały j ą  n a w e t m ie jsco w e  w ład ze  
skarbow e, k tó re  w y s ła ły  o d p o w ied n i 

T ium orjuł p rz ez  W ile ń sk ą  Iz b ę  S k a r ­
bową od M in is te rs tw a  p ro sz ą c  o  zm ia  
uę sz a cu n k u . . P o w ia to w a  R a d a  P o  
s ła w sk a  ró w n ież  p o s ta n o w iła  w y s łać  
d e leg ac ję  do  W a rsz a w v  w  ce lu  p o czy  
n ien ia  s ta r a ń  o o b n iżen ie  s ta w k i p o ­
d a tk o w e j.

M a tk i polemiczne
Robotnik

Robotnik polemizuje z moim ar ­
tykułem o konieczności ustąpienia 
obecnego rządu,

Otóż oskarża R ząd o to, że  n ie  
przestrzega  k on stytu cji, że  n ie  m a  
program u, ze nie p o tra n  rozw iązać  
an . sp raw y obrony narodow ej, an i 
bezrobocia. żarzu ty  słuszne. A le  za­
pytu jem y p. Cata który  to  rząd „ sa ­
n acy jn y "  m iał program , który  z n ich  
w a lczy ł sk uteczn ie  z bezrobociem  któ  
ry lic zy ł Się z k on stytu cją?

P. Cat p o tra fi byc i „ k o n sty tu cyj­
n y "  i „program ow y", g a y  in teresy  
obszarników  kresow ych tego w ym aga­
ją. ‘

Te  inwektywy końcowe w ska­
zują, że R o b o tn ik  obniża swój 

1 poziom do poziomu prasy woje­
wody Grażyńskiego A ' może 
Robotnik będąc pi smem klaso-  
wem uważa,  że v olno każdemu 
bronić jakiejś klasy społecznej.

P o s ta w ia n ie  n ic  d a - , t e S °  n|e Uv ażamy, bronimy 
„ interesów" chłopów, czy zie­
mian, czy inteligencji tyłka wte-  

gdy chodzi 0 dobro państwa,  
ub porządek państwa,  a intere- 

Wiieńszczyzny po­
trafiliśmy cześciej j lepiej „b io -  

P . O kuszko  d o ta ’-ł d o  w łaśc iw ego  bić niż wszystkie pi sma „demo -  
o v g n i ta rz a  i o d b y ł z n im  k o n fe re n c ją , kratyczne razem wzięte.
Nic- b y ł to  ju ż  sk o ry  do o b ie tn ic  p. j zaś do programu,  to R-Obot-
S z to lcen w ald , lecz. s ro g i i b e z w z g lę d - , łł!^  z a P e w r >e ,n> ł(*
n y  p . ra d c a , c z i n a cz e ln ik  R a js . * *** b a w l ł  w c i u c w b a Ł k &  O tó ż  
O św iad czy ł oi k ró tk o , iż w in te re s ie  , 0C1P 0 W ' ! m  ■ m u  j a s n o  i w y r a ź -

M in is tc rs tw a  S k a rb u  n ic  leży  o b n iża ­
n ie  p o d a tk u  d la  p o w ia tu  P o s ta w sk ie -

ro sa  oczy  w i j e  . ro s ia w ia m e .  m e  ua - j 
V za  w y g ra n ą  i znow uż k o rz y s ta ią c  

ku 1937 u k a z a ł s ię  d e k r e t  czy  ro z p o - j  z o k a z jiz  że je d e n  z d e leg a tó w  p. n iż. 
rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zecz.ypospoii- ! E u g e n ju sz  O kuszko  je c h a ł  do W a r-

szawy, u p ro s il i  ero po ponow ne z w r ó - . f t
• ■ j y,- - * «, u I E0W ChłOpoWc in ie  się  do M in is te rs tw a  S k a rb u .

go i  w obec teg o  n iem a  n a d z ie i  n a  

p o zy ty w n e  z a ła tw ie n ie  sp ra w y . P o za- 
t rm  p. R a js  d o d a ł, że je śb  p o w ia t 
p o s ta w s k f ' m ógł p łac ić  ta k  w y so k ą  
s ta w k ę  p rz e z  ty le  la t ,  to  m oże i n a ­

d a l  p łac ić  do czaąu u k o ń c ze n ia  ogól­
n e j k la s y f ik a c ji  g ru n tó w .

—  K ie d y  tą  k la s y f ik a c ja  będzie  
u k o ń c z o n a ?

mi. Niskie ceny przyciągają kli-
jentelę i przeds iębiorstwa" belgij- ^A Ł A T W IM Ż  W C I Ą G U  TRZECH  
skie b a n k r u tu ją . T o są w s z y s tk o  f TYGODNI...
,des juifs polonais"  mówią o nich

z nienawiścią brukselczycy.  W za 
bawny sposób „Le pays  reel‘‘ 
■czy swych czytelników, jak ma- 

j: rozpoznawać żydowskich kup­
ców od kupców belgijskich. ; ,Gdy 
irzcchodzisz koło jakiegoś sklepu 

c nieokreślonym wyglądzie,  za­
trzymaj się przed nim na chwilę, 
zaczeoią cię zaraz i otoczą kupcy, 
z. praszaiac natarczywie do wnę­
trza —  poznasz ich po tern, że 
fc żydz, Ładną  mają opinję 
polscy żydzi w Brukseli!

Ale nowe mebezpicczeństwo,  
nieznane jeszcze przed rokiem, 

może Degrellowi do

D e leg ac ja  w  sk ła d z ie  dw óch  osób 
z p o śró d  członków  R a d y  P o n ia to w e j, 
u d a ła  s ię  do  M in is te r s tw a  S k a rb u , 
do w ic e -m in is tra  Ś w ita lsk ieg o . P a n  

w ic e -m in is te r  b y ł z a ję ty ; o ^z y w iś .ie  
n a  k o n fe ren c ji ', w ięc s e k re ta rz  sk ie ­
ro w a ł d e le g ac ję  do w łaśc iw ego  r e f e ­
r a tu  M in is te rs tw a , g d z ie  p . S to leen - 
w a ld  zap ew n ił d e leg a tó w , że s p ra ­
wa o b n iżen ia  s ta w k i p o d a tk u  g ru n to ­

w ego zo s tan ie  p o zy ty w n ie  za ła tw io n a  
w c iąg u  trz e c h  ty g o d n i d e k re tem  P ro  
z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite '.

j D elegaci b j li zachw yceni sp ręży - 
s ten t z a ła tw ien iem  sp ra w y . W ie rzy ć  
się  n a w e t n ie  chciało , ab y  ta k  w szy-

zwycięstwa.  On pierwszy i s,k° I***** A mnwi si?
i n a s , ze w 
! m ożna.

u rz ęd a ch  n ic  za ła tw ić  nie

( c ieszen i d o le g a ć  p o w ró c ih  do

—  Za k ilk a  l a t  —  o d p a rł  p, R a js . 
S łow em  zar. m słońce w ejd z ie ....

K O N T R Y B U C JA

W  d n iu  8-ym  l ip c a  r .b . o d b y ł się  
w  W arsz a w ie  l ia z d  g o sp o d a rcz y  O .T. 
O. i K .R , P . in ż . O k u szk o  u c z e s tn i­
czy ł w n im  ja k o  p re ze s  O.T.O. i K .R , 
w  P o s ta w a c h  i s k o rz y s ta ł  z ob ecn o ­
ści m in is t r a  P o n ia to w sk ieg o , a b y  za- 
in te rp e io w a ?  go  b e zp o ś re d n :o

P  m in is te r  P o n ia to w sk i był b a r  
dzo  n iezad o w o lo n y  z z a p y ta n ia .

W ciąż  te  P o s ta w y  —  m ów ił. M am  
dosyć w aszy ch  n a rz e k a ń .

W reszc ie  po  d łu ższy ch  w yw odach  
n a  te m a t, że p o w ia t p o s ta w sk i n ie  
c ieszy  s ię  sy m p a tią , p o lec ił p . m in i - 1 

s te r  d y re k to ro w i d e p a r ta m e n tu  ekono­
m icznego  p . B o b ro w sk iem u  z a ła tw ić  
sp raw ę . Z a ła tw io n a  z o s ta ła  k lasy cz ­

n ie . O to  na  k o n fe re n c ji  p . B o b ro w ­
ski ośw iadezj-ł, żc n a  p o d s ta w ie  in - 
fo rm a e y j, o trzy m an y c h  z M in is te r  

s tw a  S k a rb u  sp ra w a  o b n iże n ia  s ta w ­
k i p o d a rk u  n ie  m oże być z a ła tw io ­
n a  p o zy ty w n ie .

nie. Rządy Sławka,  Prystora,  
' czy Świtalskiego, ' były rząda­

mi, za któremi stała nie i kon-  
s fytucja lecz Marszalek Konsty­
tucja była złamana,  nie była dla 
narodu żadną war tością moralną,  
a Marszałkowi nie można było za-  
lzucać bezprcgramowości .  Plany  
swoje ukrywał,  taił przed najbliż­
szymi —  układał  na długie la.ta 
naprzód,  wszysikc to prav,da,  
ale zarzutu bezprcgramowości  za­
pewne Robotnik ś.p. Marszalkowi 
Piłsudskiemu nie postawi.  Dziś 
jest n a rz e i ,  dziś mamy kons ty­
tucje i dziś rząd premjera  Skład- 
kowskiego nie ma programu.  Cat.

* * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * *  

i n  3  t y z t o i j g
a r t r e t y z m i e ; n e r w o b ó l a c h  

s t o s u j e  s ię  2 - 3  ta b ie ie k  
lo  ja l  3 lu b  4  raz^i d zien ­
nie. Tog a l jest d o b ry m  
środkiem przeciwbólowym

Degrelia

p o s łu ż y ć  
n o w e g o

ze  z w y k łą  s o b ie  z d o ln o ś c ią  s z y b ­
k iej o r je n ta c j i  p o d c h w y c i ł  h a s ło  
a n ty s e m ity z m u , z  tern n to ż c  s o ­
b ie  p o z y s k a ć  „ t ie r s  e ta t"  b o lg i j -  | »w vch p ie le szy  ro d z in n y c h  i za 

k ie , p r z e z  o b r o n ę  z a g r o ż o n y ć l  iń k o w ali sw ym  ziom kom  o przyjem - I J 
k ie s z e n i k u p c ó w  b r u k se ls k ic h  p o -  [ ncj no w in ie  T rzy tygodn ie  n ie  B óg j

w ie ja k  długo, m ożna  
d łu że j zaczekać .

N a  p y ta n ie  d laczego  b ie d n y  i ujio- 
Ś ledzony p o d  k ażd y m  w zględem  po 
t  ia t  P o s ta w sk i p ła c i w yższe p o d a tk i 

n iż  in n e  p o w ia ty  Vi i leń szczy zm 7, zn a j 
d u jąc e  się  w  lep szy ch  w a ru n k a c h , p.

'in eg o  w y-) B obrow ski u d z ie lił  rew ela cy i
l jaśn ien ia

tra.fi odzyskać zachwianą  narazie 
popularność.  A .P .K .

To

J0ZF.F MACKIFW!£Z
N o w o P c w e l e

m ię dzy  t rzec ią  i s i ó d m ą
Do nabycia w e  w szystkich  księgarniach. CFN A 1.50

p o w s ta n iu  S fyczn iow cm  rz ą d  
n a w e t tro c h ę  1 ro sy jsk i  u s ta la ją c  s ta w k i p o d a tk u  

j g ru n to w e g o  d la  po szczeg ó ln y ch  p o tn a  

M in ę ły  je d n a k  t r z y  ty g o d n ie , m i - ! r‘n POT ia tv ,  b io rąc e  u d z ia ł  w 
n ą ł m iesiąc , a  oczokiw aim  zaw iad o m ię  * '^ła n ’uv- w iz n a c z a ł  ro d z a j k o n try -
n ie  o z a ła tw ie n iu  sp ra w y  n ie  n sd c h o -

Sądzę, że  p sa p ie n ti  s a t " ,  a  w ięc 
i  zn ak o m ite m u  lite ra to w i. W el.

W najbliższym czash ukaże się bogato ilustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J. M.)

B u n t  r o i s f ó w
Z A P IS U jM Y  SIĘ  N A C Z L O N K O W  

> V IL E Ń S K IE G 0  T O W A R Z Y ­

S T W A  P R Z E C I W G R U z L iC Z B G O  '

C ena 3 zt. W  przedpłacie zł. 2

Zam ówienia kierować do Administracji „Słowa"— W ilno, Zam kowa 2.

d z d o  T ak  się  złożyło , żc je d e n  ■ z 
d e le g a tó w  ban  ił w  sw ych  p ry w a tn y c h  

sp ra w a c h  w  W arsz a w ie , z asze d ł w ięc 
do  M in is te rs tw a  S k a rb u , a b y  z a s ię ­
g n ą ć  w iadom ości. Z w ró cił się  p o n o ­
w nie do p . S z to lc c n w aid a , k tó r y  k r ó t ­
ko  o św iadczy ł, że s p ra w a  n ie  m oże 

być  z a ła tw io n a  w  d ro d z e  d e k re tu  Pre, 
f z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, a je d y n ie  

p rz e z  w n ie s ien ie  in te rp e la c j i  p rz e z  je  
d i ;  ego z p o słó w  do  Sejm u.

—  M acie  p rzec ież  sw oich  p rzed - 
sta-w icieli w  S e jm ie , n iec h  w ięc  b ro  
n ią  w aszy ch  sp ra w . T a k a  b y ła  k w in - 

j te s e n c ja  drugic-j ro zm o w y  z p, S z to ł- 
cenw aldem .

ro S E Ł  K A M IŃ S K I UWAŻA
S P R A W Ę  ZA BEZCELOWĄ

P o s tan o w io n o  te d y  zw ró cić  się  do 
,T'Osłów. A k u ra t  w  n ied łu g im  czasie

b u c ji  w  p o s ta c i zw ięk szo n e j s ta w k i 

p o d a tk u  g ru n to w e g o  i z teg o  p o w o d u  
pow iat P o s ta w sk i p ła c i o beem e tr ię k -  
&z-y p o d a te k  g ru n to w y .

Trzeci pulskt i&f
dc str^tosfery

W A R SZ A W A . W  końcu września  

oku bisz odbędzie się  projektow any  
już oddaw na i  p izygotow y?  an y  od 

w ielu  m iesięcy  trzeci sk o lci lo t bato­

nem  w olnym  do granicy  stra tosfery . 

E ęa zie  to lo t w  kab in .e  otw artej z 

ubyciem  jedjm ie m asek tlenow ych.

Celem lotu , podobnie jak  i lotow  

poprzednich, są . zaDOczątkowane 

przed dw om a praw ie la ty  ba­

dan ia  naukow e obszaru atm osfery  

ziem skie. lecącego na pograniczu  

trep o sfery  i stra to sfery . B adan ia  te, 
przedew szystkiem  z zakresu fizy k i,  

maja na celu w yznaczen ie  natężen ia  

prom ien i kosm icznych  —  głośnego już  
d ziś problem u naukow ego,

L ot organizow any je s t  przez de­

partam ent aeronautyki M. S. W ojsk . 

W y n ik , p o m ia iów  naukow ych opraco

R o ln ic y  po tak m in  w y ja śn ie n iu  
z r t2 y p u o w a li z d a lszy c h  zab ieg ó w  w 
s 7uJwj s łu sz n e j sp ra w ie . C zy w a rto  
tr a c ie  c za s  n a  p is a n ie  m em o ria łó w , 
w is \ł.i« M  d e le g ac y j i w y c ie ra n ie  „
P rz e d p o k o jó w  m ii4Ś tex ja jn .yeh , sk o ro  ® Z ^  ' ***** ' PT° f  ^  S< 
w  1 8 -ty m  ro k u  p o  o d z y sk a n i N icpu- S zczen io w sk iegc  i doc. d r. S. Ziem ec- 
dleg łości ten  s ta n  rz ec zy  n ik o g o  n ie  w  zak ładzie  f izy k i szk o ły  głów
ra z i  i p 0 jeg o  s tw ie rd z e n iu  p rzech o - ne j 
dzi s ię  do. p o rz ą d k u  dz iennego ,

y  e s ie  m ów i o z a e ie ra n iu  „ o h y d ­
nego  p ię tn a  z a b o rc ó w " , ty le  się  n a  
ton tema*- d e k la m u je  f ra z e só w  n a  

n ob ch o d zie  i a k a d e m ji, w  k aż  
i em p rz em ó w ien iu  osób o f ic ja ln y c h  
11 w rzeczy w is to śc i.., k o n try b u c ja  
trw a - Sz.

W  locie w ezm ą udział dw ie osoby. 

B alon poprow adzi, jak  dotychczas  

kpt. Z\ B urzyńsk i, badania i pom ia- 

K naukow e w yk ona dr K . R arkie  

w icz - Jodko. B liższe  szczegó ły  orga- 

r.izaci, i przygotow an ia  lo tu  podam y  
w  najb liższym  czasie.
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K tli
przez rowsteńców

o A L A M A N K a  P a t. K oresp ondent 
H awasa n a  froncie L eon donosi, iż  po 
sa w a n ie  się  wojsk pow stańczych , któ  
rych  celein  je s t  góra L os Colleros, 
trw ato przez cały dzień  w czorajszy .

U w ażając, iż  zdobycie  te j góry a ta ­
kiem  czołow ym , je s t  n iem ożliw e, d o ­
w ództw o pow stańczn zm ien iło  p lan  i 
zarządziło  ruch  osk rzyd lający  przez  
Sierra  d e l Cueto N egro. P o  przeprow a  
d żem u w ciągu  nocy  tego  m anew iu, ko 
lu m n y  p ow stańcze d o ta r ły  w czoraj ra­
no do p ierw szych  w zgórz, położonych  
n a  zachód  od S ierra  d e l Cueto N egro.

N a  w zgórzach ty c h  o d d zia ły  pow sta  
ńcze sp o tk a ły  się  z  Lardzo silnym  opo  
rem, a  n a w et kon tratak ow ane b y ły  po  
zdobyciu  n a jw y ższeg o  szczytu , wyno  
szącego  1335 m tr. W o jsk a  rządow e, 
które  otrzym ały  p osiłk i, odebrały  to  
w zgórze, późn iej jednak odnarte zosta  
ły ogniem  a r ty ler ji pow stańczej

w ość B a n io  i sta le  posuw ają się  na 
przód.

N a  fron cie  m adryckim  w ojska rządo  
we p rzeszły  do ataku  n a  odcinku Jara  
ma, zo sta ły  jednak  odparte

N a  fron cie  aragońsk im  w  ciągu  dnia  
obustronna w ym ian a  strzałów .

N a  fro n c ie  K ordoby na odcinku P a  
nan -oya  n iep rzyjac ie l zaatak ow ał p o ­
zy cje  pow stańcze p rzy  użyciu  °am ocho  
dów  pancernych i  czołgów  A ta k i w ojsk  
rządow ych z o sta ły  odparte. P iz ec iw n ik  
pon iósł c iężk ie  stra ty . P o w sta ń cy  zdo 
bjdi w  tej w alce 3 czołgi.

K O M U N IK A T  W O J S K  r z ą d o ­
w y c h

W A L E N C JA . P a t K om unik at m im

sterstw a obrony donosi, że  n a  oacinku  
w schodnim  fro n tu  astury„sk iego od - 
d zia ły  w ojsk  rządow ych  zajm ujące po 
zycję  koło m iejscow ości Elcabcro, zm u  
szone by ły  w y co fa ć  sie  na skutek  
gw ałtow n ych  ataków  pow stańców . N a  

fro n c ie  Leon odparto a tak i n iep rzy ja ­
cie la  ko ło  V iila  S im p n x  i B u izaro  - 
D iezno.

B O M B A R D O W A N IE  M A D R Y T U

M A D R Y T . P at. A rty ler ja  p ow stań ­
cza bom bardow ała w czoraj M a d iy t. 

W ięk szość pocisków  pad ła  w  centrum  
m iasta . R ozm iary szkód, w y izą d zo  - 
r.ych przez bom bardow anie n ie  są  jesz  
cze znane.

PREMJER RZĄDU HISZPAŃSKIEGO
osk3rża Włochy

Przemówienie Negrina w Lidze Narodów

Nowe pociski przeciwczoigowe
naczone być mają do zwalczania

G E N E W A . P a t .  R e p re z e n ta n t  I i i s z  
p a n ji  w ra n z .e  L ig i N a ro d ó w  p re m je r  
N rg r in ,  ro z p o c z y n a ją c  sw o je  p rzem ó  - 
w ien ie , z ap o w ie d z ia ł iż  d z iś  za jm ie  s ię  
w ;.łączn ie  s p ra w ą  b e zp iec z eń s tw a  na 
m o rzu  Ś ró d z iem n em , a  n a s tę p n ie  sw e 
p rz em ó w ien ie  pośw ieci om ó w ien iu  in  - 
te rw e n o ji  o b ce j w H is z p a n ji .

S tw ie rd z a ją c , że to rp e d o w a n ie  s ta t-  
k u w  n a  m o rz u  Ś ró d z iem n em  s ta n o w i 
powra żn e  n ieb e zp ie cz eń s tw a  d la  p o k o ju  
p o w szechnego , m ów ca p rz y p o m in a  os­
trze że n ie  p rz e d s ta w io n e  w  tej' s p r a  - 
w ie  p rz e z  d e le g a tó w  h is z p a ń s k ic h  r a ­
d zie  L ig i.

M o c a rs tw a  —  mówńł d e le g a t liisz  - 
p a ń sk i  —  u z n a ły  z a  b a rd z ie j  w sk az a ­
n e  zw o łan ie  k o n fe re n c ji  s p e c ja ln e j w

o p iek i. Z d an iem  p ro f . N e g rin a , s p r a ­
w a  b e zp iec z eń s tw a  n a  m o rzu  Ś ro d z ie  
m nem  m e  z o s ta n ie  ro z w ią z a n a  ś ro d k a  
m l teg o  ro d z a ju , ja k ie  z a le c iła  k o n fe  
r e n c ja  w  N yon.

Z asad n iczy m  w a ru n k iem  u re g u lo  - 
W ania Sp raw y  je s t p o s ia d a n ie  odw ag i 
p o s ta w ie n ia  sp ra w y  re a ln ie . D e leg a t 
h isz p a ń sk i w zy w a ra d ę ,  a b y  o d rz u c iła  
f ik c ję  „ n ie z n a n y c h  n a p a s tn ik ó w " .

N a p a d y  n a  m o rzu  Ś ró d z iem n em  —  
o iąg n ą ł m ów ca —  s ą  d z ie łem  o k rę tó w  
i  ło d zi p o d w o d n y ch , k tó ry c h  p rz y n a le ż  
n o ść  p a ń s tw o w a  je s t  u s ta lo n a  i  s tw ie r  
■dzona. S k o ń czm y  ra z  w reszc ie  z sy s te  
r re m  t a k  u p rz y k rz o n y m  d la  całego  
św ia ta  —  z am y k a n ia  oczu  n a  rz ec zy ­
w isto ść . N ie zn a n e  p a ń s tw o , k tó reg o

gą. N a ro d ó w .
R z a d  h is z n a ń s k i  m u si z a m a n ife s to  - 

tanków. Przy wybuchu bowiem  w a,s Bwe zd u m ie n ie  i sfo rm u ło w a ć  p ro  
pociski w y d a la ją  tvle energii cie t e s t  j a k  n a jb a rd z ie j  e n e rg icz n y  p rz ec i 
plnej. Że pancerne blachy czołgów  pko sa in e j  zasad z i*  b a d a n ia  i decydo

snraw ie w y ją tk o w ej Sytuacje jaka s ię  , okręfy  napadam l m o„ u śrńd ziem
w y tw o rzy ła  n a  tanrżu śródziem n em  i ; n e ; ,  tero,;, żują żeglug, , to W łochy, 
w cią g n ięc ie  do nie., krajów  zatntereso  i
w anych  w  żeg lud ze n a  m orzu Środzie ^  zapew nia, że rząd h iszpań sk i 
m nem  oraz p ań stw , sto ją cy ch  p oza  L i ' m a dosta teczn ą  ilo ść  m aterja łu  zebra
  TkT______ J  t ___  * U r Ć Y r t . r l  1 1 1* 1* n T T o l i i  OTTT1 n  c ł  J r  A t t t  ń n  V , o

ulegają natychmiastowemu stopie 
niu.

P A R Y Ż . P a t .  „ E p o q u e “  d o n o s i  
z  H is z p a n i i ,  iż  w o j s k o  p o w s t a ń c z e  

O godz 13-ej o d d zia ły  a s b ^ j s k i e '  ™  ‘r o n c ie  p c J  S a r a g o s s ą  p ó  
c o fn ę ły  się  w  n ie ład zie , jednak n ie  w  ,a >  p ie r w s z y  n o w y c h  p o c i s k ó w  fa
kierunku L os C clleros, lecz  w ąw ozem , b r j  k a c ji n ie m ie c k ie j .  P o c i s k  te  w y
w ą cy m  n a  północ, o  godz. 16,3o pesu - l i n i o m  s ą  m a s a  t e r ,To w ą  i p r z e z
wam i s ie  p ow stańców  w  kierunKu Los

“Lk Dyrektoriat anarchistyczny
W ojsk a rządow e n ie  rozporządzają  PARYŻ. Pat. „Le Matin" donosi z Hendaye, iż 

a rty lerią  górską, w obec czego  str a ty  nowy dyktator Gijon Balarm!no Tomas po oqłosze-1
pow stańców  są bardzo m ałe. w  c ,ągu  n j u  niezależności Asturjl, utworzył dyrektoriat z ło -;

żony z przewódców federacji anarchistycznej 
Iberyjskiej.

Nowy dyrektorjat wy dat szereg dekretów, nakr-

dnia w czorajszego  str a c ili on i tam  
ty lk o  58 zab itych . N a  fro n c ie  ty m  n ie  
zja w ił się  d otych czas an i jeden  sam o  
lo t rząuow y.

żujących uwiezienie sztabu armji północne!, wszy­
stkich specjalistów wojskowych sowieckich, rozstrze
lanie zawodowych oficerów oraz zerwanie
ków z Walencją.

Na skutek bombardowania Gilon przez eskadry 
ńczTch donosi, że  w ojsk a  p ow stańcze powstaheze nowy dyktator Asturji wydać miał, Jak
przełamały na froncie Leon opór prze twierdzi dziennik, polecenie przewiezienia wszystkich

więźniów politycznych, nie wyłączając kobiet i dzie­
ci oraz starców, na pokład starego statku, który 
ma być natychmiast zatopiony w  razie ponownego

CO M ÓW I K O M T T łlK A T  

PO W ST A Ń C Ó W

S A L A M A N K A . P a t. K om unik at o f i  
cja ln y  głów nej k w a tery  w ojsk  p o w sta

ciw nika  i  z a ję ły  p ierw sze  p rzed m .eś - 
cu. m iejscow ości Y ilia  S im plix .

w a n ia  sp ra w  d o ty cz ąc y c h  m o rza  Ś ró d  
z ifip n p g o  p rz e z  k o n fe re n c ję , w  k tó re j. 
H L z p a r . j a  n ie  je s t  re p re z e n to w a n a , 
t rm b a rd z ie j  m u si p ro te s to w a ć  en erg icz  
r i f  w  ty m  w y p a d k u , że H is z p a p ja  m a 
p o d w ó jn e  p ra w o  do u d z ia łu  w  te j  k o n  
f r r e n * , , i : 1 ) r k o  m o c a rs tw o  śró d z iem  
tio m o rsk ie , 2 ) p rz e z  f a k t ,  że  s ta tk i  hi 
s z p a ń sk ie  b y ły  pierw,SzCmi o f ia ra m i 
zam achów .

P r e m je r  N e g r in  p rz e d s ta w ił  d a le j 
r a d z ie  o b se rw ac je , z k tó ry c h  w y n ik a , 
że rz ą d  h isz p a ń s k i w y su w a  zas trz eż e  
i.in  w obec f a k tu ,  że s t a tk i  h isz p a ń sk ie  
t a k  j a k  i  p rz e d  k o n fe re n c ją  w  N yon ,

T E L E G R A M Y
PIŃ SK. P a t. Z in ic ja ty w y  tu te jsz e ­

go pu tku  p iech o ty  zo sta ła  z a ło żo n a  W 
tych  dm ach  szko ła  p o w szech n a  na za­
padłej w si poleskiej P o łcu o w o  Pułk 
su b w en c jo n u je  szk o łę  u trzy m u jąc  nau­
czyciela  i u u p u jąc  p om oce  nau k o w e. W  
ten  sp o só b  znalaz ło  p o n a d  100 dzieci 
m ożność pob ieran ia  naoJd. Oprócz rego  
puik zajął się  d ożyw ian iem  najbiedniej­
szych  dzieci te j szko ły .

W A R SZ A W A . P a t. Pan preze* r a ­
dy m in istró w  gen . Sławoj -  SldaeWow- 
Sśi p rzy ją ł b ia ło sto ck ą  oariam eniam ą  
g ru p ę  re g jo n a ln ą  z prezesem  grupy sen  
T erlikow sk im  na czele, która złożyła 
rr.em orjał w  spraw ie p o m o cy  ludności 
ro lne, w o je w ó d z tw a  biaiostocK uego, do ­
tk n ię te j k lęską posuchy.

P a R Y Ż . Ks K entu  p rz e b y w a  obec­
nie w to w a rzy s tw ie  małżonk,. w  Pary­
żu po p o w rocie  z Jugosław ji. P om im o  
p ry w a tn eg o  ch arak te ru  te.i w izyry  prze- 
w idz iany  je s t  jed n ak  w  P a ry ż u  szereg  
o fic ja lnych  u ro czy sto ści na cześć pary 
książęce j. ^

G EN EW A . P a t. A g en cja  H av asa  d o ­
n osi. że w czo ra j w e c z o re m  n rzy b y i da 
G en ew y  dr. Sciiach t.nugo wśród licznych świadków, że na  

pady których o fia rą  padały hiszpań 
skie statki, dokonywane były przez o- 
Kręty włoskie.

F a k ty  w iążące  się  z tem  z o s ta ły  
p rz e s ła n e  p rz e z  r z ą d  h isz p a ń s k i sek re  
ta r j a to w i  L ig i N a ro d ó w  w  d n iu  21 s ie r  
p n ia . D o p ó k i n ie  w y k a ż ą  n am , że n a ­
sze  dow o d zen ie  je s t  b łęd n e , n ik t  n ie  
b ęd zie  u p ra w n io n y  do ż ą d a n ia  od  n as , 
ab y śm y  u z n a li  z a  w y s ta rc z a ją c e  z a rz ą  
d z e n ia  p rz e d s ię w z ię te  d la  p rz y w ró cę  - 
n ia  b e zp iec z eń s tw a  n a  m , Ś ró d z iem n em  
R ząd  h isz p a ń sk i w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , 
że ra d a  g en ew sk a  n ie  z am k n ie  oczu 
> a rzeczy w is to ść . P o d k re ś la ją c  w  z a ­
k o ń czen iu  w y ją tkow rą  d o n iosłość , ja k ą  
m a  d la  św ia ta  p rz y w ró c e n ie  rz ec zy  w is 
tego  b ezp ieczeń s tw a  n a  m o rzu  Ś ró d - w 3 p o c iąg u  p o śp it zn eg o . Z

p a sa że ró w  sam o ch o d u  trzechz ie m re m , d e le g a t 
zak o ń czy ł.

h isz p ań sk i m ow ę

PA RYŻ. P a t. P re m je r C h au tem p6  
p rzy ją ł dz iś ra n o  z e rz a d  gen era ln e j 

konfederacj p ra c y  z  Jo u h au x  na czele.

G IBRA LTAR. P a t. D o p o rtu  Algę- 
c iras  w esz ły  w czo ra j niem ieckie o k rę . 
ty  „A dm irał S ch eer“ i „ L e o p a rd “.

KOLONJA. P a t. W  dniu w c zo ra j­
szym  w  czasie  de filad y  o d d z ia łó w  p n ­
iow ych odb ieran ej p rzez  gen F n tsc h n , 
zaw aliła  s ię  try b u n a  na k tó re j zn a jd o w a  
ło się  7000 osob . W ed łu g  d o ty ch czas  
o trzy m an y ch  w iadom ości. k ilk an aśc ie  
o só b  je s t  ran n y ch .

W IED E Ń . P a t. N a drodze p p m ię- 
dzy B ruck  - F u sca  i Zeel Am See a n ­
gielski sam o ch ó d  c ięża ro w y  na p rze jeż  
dzie ko lejow ym  zd erzy t się z  lolrom oty-

cz te rech  
pom ostu

t O C i n -  Po z o s ta i ^  p o za n a w iasem  ro z ta c z a n e j

Śledztwo w sprawie wdechów w Paryżu
j śm ierć  na n, e jscu , 
j d y re k to r po lic ji w  
I ciężkie' rany .

c zw a rty  zaś, byty 
G lasg o w , odm osl

WŁOSKI ANARCHISTA

PARYŻ. Pat. W ładce pońcyjne, któ-

POSZUKIW ANIE SPRAW CÓW  
W BRUKSELI

N a  odcinku w schodnim  fro n tu  astu  
ryjsk iego  p o w stań cy  ta ję l i  w zgórza b O f p b d  r r i O W d n i a .  
P en asb lan cas i  G a rru  oraz n u ejsco  - i 12

Japończycy zv/yc!ą2a |ę
na wszystkich frontach

BFRL1N. P a t. P o c z to w y  sam o lo t 
tran sa tlan ty ck i „N ord  W in d “ , n a le ż ą c y  
dc  n iem ieckiej L u frh an sy  k tó ry  w czo ra j 

. o godz . 7 m. 10 w y s ta r to w a ł z  lo tnL  
BRUK SELA . Pot Policja mlgijska k a  H o ,r t ( l  na A zorach ju ż  tGe-

prow adzi poszukiw ania w  kołach anar- cz )rem 0 godr  o j .45 przebył do  V. a-
e j o  ,/to w a b  w łosk iego  anar. histę Am  cnisrycznych b y  spraw dzić informację szynffto n j  P rz e s trza ł 3830 kim sa - 

gelo Tom bur ni podczas ewizji zebra jednego z ći  ienników  zagranicznych , J m olot Drzebył ^  riąg ]4  . 35 mj
ły  bardzo o b ‘ity materjai zawarty w ' który twierdził, iż spraw ców  zam achów  j n u t_ o s ią g a jąc  p rzec ię tn a  sz y b k o ść  ?7 5
1 :znycf. walizach, należących do w ło w oziełn.cy G w iazay w  Paryżu, należy k|m na ^od zjr.a
sk iego  anarchisty. Materjały te  zostały poszukfw ać w  Bruk-ełL D otychczas,]
przekazane w ładzom . orov adzacym  ś le - ja k  d on osi H ava0, dochodzenie n ic  1 LO NDYN Pat. Z Luny donosizą, że  
d ztw o  w  soraw ie zam achów  bom bo- w skazało na żado* fakty pozostające w ' ubiegłej n ocy  sra d ł w  poO L u Lim y sa -

U A L SZ E  P O S T Ę P Y  O F E N S Y W Y  
J A P O Ń S K IE J  

IO K IO , P at. O ddział ja p o ń sk i zają ł 
wczoraj ra ro  N iu  - T o - Czen n a  połu  
dnie od K uanu, gdzie o fen sy w a  japoń. 
ska ro zw .ja  s ię  w  d a lsz irm ciągu , a 
w ojska ch ińsk ie co fa ją  s ię  w  kierun  
ku południow o - zachodnim .

W ojsk a  jap oń sk ie  zak oń czy ły  ruch  
oskrzydlający, sk ierow an y  przeciw ko  
Gzo ■ Czou n a  lin ji kolejow ej P ek in—  
H ankou, a san o lo ty  jap oń sk ie  doko - 
n ały  w czoraj na lotu  n a  P ao - T ing.

ków śm ierci n a  cholerę n a  ogólną licz  
bę 650 chorych, z  k tórych  w ięk szość  
stan ow ią  u chod źcy  ch ińscy . Liczba  
chorych n a  cholerę cudzoziem ców  w y ­
r o s i  51 osób. z k tórych  zm arło 5. 4ch- 
R osjan  i 1 Czech.

W ładze san itarne  sp odziew ają  się, 
że n a silen ie  choroby osłabn ie  z  chw ilą  
n a sta n ia  chłodów . Ze stro n y  japoń s - 
kie.i ob licza ją  liczbę żo łn ierzy  chorych  
n a  cholere n a  odcinku P aoszan  n a  200. 
D otychczas zm arłe 65 zo łn i°rzy

Wielkie slraiy Siiińczyh-
PEKIN. Pat. W wieikiei bitwie, laka rozegrała 

się w ostatnich dniach w Chinach ndłnocnyrh tylne
r z ie  zbom bardow ały  urządzen ia  woj - StraŹe Chińskie, lUZąCC OkOłO 1 0 0 . H 0 0  Ź0łnler7V Wal-
skowe. * . 'czyły z niebywałą zaciętością, musiały iednak uiec

Jeden  z sa iuolotow  japoń sk ich  zos- . . . . ,  ^  . .
tał strąoony. Na froncie Szanghaju J a  wobec techmcznel przewagi Janonczyków, OZDO-
ro ń czy cy  po za jęc iu  L otien  w yp- rają rzadza|ącvch wielką ilością tanków, ciężką artylerją 
chińczyków w kierunku Liu - czia - i licznemi eskadrami samolotów.
Hanji L otn icy  ja p oń scy  bom bardow a- , .

. 1-i w  -zoraj rano pozycje ch ińsk ie  * P u '  Według Reutera całe kompanie żołnierzy chiń- 
tung, ostrzcU w ującc nadai o k ręty  j a -  skich były kompletnie zniszczone nie ustępowały 
p oń sk ie  oraz kon su lat. Jednak ze swvch pozycyj, Japończycy twierdzą, iż

na tednvm tylko małym odcinku znaleziono przeszło
O D E B R A L I CZY N IE  O D E B R A L I? tj|SjąC zabitych.

SZ A N G H A J. P at. A g en cja  H a y a sa  

donos., że  odd zia ły  wojsk ch ińsk ich  w  I O l  1 *U* O  C O  4 ^  I  t k  n  jC f Q  f t #  6  F
n a stęp stw ie  gw ałtow n ego  ataku  o d e -'  K w v B w K Ł

w ycb w  dziełnicy cto łle, zw iązku z zam achem .

Od Adm1n!stracj!
Rozpoczęliśmy wysyłanie upomnień do na­

szych P. T. abonentów w sprawie zaległej 
prenumeraty.

Czujemy się w obowiązku nadmienić, ie  
wszystkim P. T. Prenumeratorom naszym, któ­
rzy w ciągu września nie uregulują należności 
włącznie z abonamentem za miesiąc bieżący, 
będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę pisma 
z dniem 1 października r. b.

m olo t pasażersk i, 
śm ierć .

8 osob poniosfo

L

Ankieta Zakładu Prawa Karnegj
U.S.3. w Wilnie

brały  Japończykom  w czoraj rano m iej 
scow osć L otien .

* * *

SZ A N G H  AJ. P at. C hińczycy tw ier ­
dzą, iż  odebrali Japończykom  spow ro  
tern ru in y  m iasteczk a  L otien . Japoń - 
czykom  udało s ię  w ylądow ać w  P u - 
tung

na wszystkich frontach
TIENTSIN. Pat, D ow ództw o ja 

p e r s k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  o tr z y m u je  
r ie u s t a n n ie  d o n ie s ie n ia  o  s u k c e  
s a c h  n a  w s z y s t k ic h  o d c in k a c h . Od 
d z ia ły  ja p o n sk ię  o o su w ’a ja  s i ę  s z y b  

W  pobliżu  m iejsca  gdzie  rzeka Rp w  k ie r u n k u  p o łu d n io w o  -  z a c h o  
W ang - P oo  w pada do Y an g  - T se p n im . D o w ó d z t w o  j a p o ń s k ie  w c z o  
wojska, japoń sk ie  w yb ud ow ały  lo tn is k o ! ra j p o r a ź  p ie r w s z y  o g ła s z a ,  ż e  w
O becnie J ap oń czycy  p o sia a a ją  w  pob­
liżu  Szangh aju  tr zy  lo tn isk a  w ojskow e

SZ A N G H A J. P a t. P rzed staw ic ie l 
m rryn ark i japoń sk iej zap rzeczy ł kate  
?orycznie w iadom ości o zajęciu  L otien  
przez C hińczyków . N a lo t sam olotów  
chińskich n a  L otien  został odp arty  
wozorai w ieczorem .

„T Y L K O " 50 W Y PA L K Ó W  
ŚM IE R C I  

SZ A N G H A J. Pat. W ładze kon cesji 
m iedzyn irodow ej k nTr>unikają iż 
w brew  przesadnym  w iadom ościom , za  
notow ano dotychczas ty lk o  50 w ypad

Tatung.w  zdf>bvtym składzie broni 
i amunicji znaleziono pół m iliom

Zakład P ra w a  Karnego USB ro 
zesłał n iedawno do wszys tkich sę ­
dz iów w Polsce ankietę na temat  
wymiaru kary. Ankieta ma na celu 
zebranie materja łów co do moty­
wów,  któremi kieruje się sędzia 
przy ustalaniu wysokośc i kary. 
Chodzi  tu o sprawę  niezmiernie 
ważną  dla wymiaru sprawiedl iwoś 
ci. Us tawa wymierza jąc karę za 
poszczególne przestęps two nie o -  

ne siły, abv w  jak najkrótszym cza kreśla jej ściśle, a jedynie w pew-  
sie dotrzeć do brzegów  Żółtej rze, nyCłi granicach , ,od“ „ d o “ , np. od
ki. W obec tego, iż zbliża się ok - ( 
res deszczów , broń zm otoryzowa­
na nie bedzie mogła być używana. 
Chińskie oddziały m ow m ^jom ine  
wycofują się  w szędzie niemai nie

6 mUsięcy do 2 lat więzienia,  Sę- 
d ; i a zaś, wyrokując  w konkretnym 
wypadku winien .v granicach po­
danych przez us tawę orzec karę

czy też zaostrzeniem kary, względ 
nie :aki cel ma. p rzyświecać  karze: 
odstraszenie,  po p ra w a  czy też izo­
lacja —  wszystkie te kwestje us ta ­
wodaw ca  pozos tawia  w  znacznym 
stopniu swobodnemu uznaniu sę - 
dziego. Zadaniem zaś ankiety jest 
.wyświetlić, jak sędziowie korzy - 
stają z udzielonej im przez usta.wo 
dawcę  swob ody  orzekania.  Powo 
dzenie ankiety zależ}' w pie rw - 
szym rzędzie od ilości i szczerości 
nadesłanych odpowiedzi .  Jak się 
dowiadujemy,  wszys tko przema -  j 
wia  zatem, że ankieta dos ta rczy 
Zakładowi  dużo war tościowego i 
c iekawego materjału,  który p u ad a

RZYM . P a t. W  śro o ę  całe W łochy  
obchodziły  u ro czy śc ie  o z ień  u ro d z n  na 

' s tę p cy  tro n u  księcia  P iem o n tu  G m achy  
p ub liczne  by ły  u d e k o ro w an e  flaganu, a  

j w ieczorem  ilum inow ane.

• G E N E W A . P a t .  M inisteT sn ra w  z a ­
g ran iczn y ch  B eck o raz  fran cu sk i m ini­
s te r  D e !hos pod e jm o v -an i byli w czo ra j 
ob iadem  p rzez  ru m u ń sk ieg o  m in istra  
sp ra w  zag ran iczn y ch  A ntonescu

j BU D A PESZT. P a t. W cz o ra j w c  
' w czesn y ch  godz in ach  ra n n y ch  m ezw y - 
1 kle g ę s ta  m gła sp o w o d o w a ła  w  B u d a ­
p eszc ie  k ilkanaście  w y p a d k ó w  sam ochoi 
dow ych , p rzyczem  jed n a  o so b a  ponio^ 
sła  śm ierć , 4 ciężkie, k ilkanaście  z a j  
osób  lżejsze  o b rażen ia .

M O SK W A . P a t. W  okolicy  Ka/ran 
spad ł m eteor, k tó rem u  w  c iąg u  4 -ch  m i 
nu t to w arzy szy ł h u k  p o d o b n y  a o  g r r n o  
tu . J td e n  z o d łam k ó w  m eteo ru  w ag? 
54 kilo, k tó ry  zary ł się  na g łęb o k o śc i 
pó łto ra  m etra  w  ziem ię, zosta* w y d o ­
byty .

N O W Y  JORK. P a t. W  TTueiscown, 
ści W eeh aw k en  s ta n  N ew  Je rse y  nacmi 
pil w  fab ry ce  chem icznej w y buch . 40  
ro b o tn ik ó w  j ro b o tn ic  o an io s io  z a g ra ż *  
jące życiu p o p a rzen ia .' '

n?boióvt karabinowych, 5 tys. gra ne zarzuty dowództwu 29-ej armii 
natów  ręcznych oraz 500 min, No która bez walki oddała Taponczy- 
wom ianowany głów nodow odzący kom Kałgan i nie zdołała utrzy - 
gen. Terauczci wprow adzil do ak mac łatw ego do obrony przejścia 
cji niemal w szystkie rozporządzą! pod Nankru.

stawiajac or>-oru. Joden z  c z o ło  kierować sędzia przy ustalaniu wy 
wvch dzienników chińskich w  Nan sokości kary, jakie okoliczności 
kinie „Tukungpao" staw ia oow aż mają przemawiać  za złagodzeniem

wyraźnie  określoną.  Czem ma się j ny będzie w Zakładzie op racowa -
i iu naukowemu i ogłoszony w  wy

Pożyczki ze dzieci
RZYAl. Pat. O głoszono tu  dekret, 

m ający na celu popieranie rodzin w ło s . 
kicn i ich rozw ój drogą pożyczek . Ka­
żda nożyczki, m a być  nie m nieirta  od 
ty  sin ca lirów i nie w yższs od 3-ch tys,

Z chwilą urodzenia się  p ierw szego  
dziecka ży w eg o  i  zdolnego do życia, 
w ypłacane będzie 10 proc. pożyczki, po 
urodzeniu się drugiego dziecka 2ft proc 
—  trzeciego dziecka 30 proc. i po  uro- 
dizeniu się  4 -g o  —  40 proc-

dawnic twach  Zakładu.

Sprawa przytrzymania listanoszćw
w Gdańsku

GDAŃSK Pat.  Policja gdańska  Polaków,  których nazwisk dowie-

PAŃSTWOWA SZKPŁA TECHNICZNA
Im. Marszalka Józefa Piłsudskiego w Wilnie 

ul. Holendernia 12
w zy w a do n iezw łocznego  s ta w ien iu  s ię  ty ch  k a n d y d a tó w , k tó sz y  z ło ­
ży li eg za m in y  w s tę p n e  do  liceów  p rz e m y sło w y c h  a z b ra k u  w o lnych  

m iejsc, n ie  zo sta li p rz y ję c i.

zaprzestała na skutek interwencji  
komisarza  genera lnego RP. min. 
Chodeckiego przyt rzymywać listo- 
noszów polskich. Ustały też konfi 
skaty dzienników polskich. N a t o ­
miast  policja pociąga, do odpowie 
dzialności karnej p renumeratorów 
zawieszonych n a terenie W.  M. 
G dańska  pism polskich,  zwłaszcza

działa się z okazji p r z y t r z y m y w a - 
r,ia l is tonoszów polskich.

Pos tępowanie  to jest  zupełnem 
bezprawiem,  ponieważ  nawet  osta 
t r ie dekrety senatu gdańskiego 
przewidują ukaranie tylko kolpor ­
t e r  a nie czytelnika zawieszonych 
pism.

M U N D U R K I
uczniowskie

n  ^ 1 * <r n

Polski Dom Odzieżowy
W iln o ,  W e l k a  2 f

K O N F E K O A  ł H y i U l  -  M F tK A

S Z K O L N E
fiitu iztri, b fret» , ►ohrerzyki,

> t  r>

F-m sj „ I R E N A "
W  ■ ł *
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SPRAW Y TEATRALNE

Izy p a l l o i a  Ira tj: posłuży w o s k i n  lea im i!
Uwz.gi na temat ostatnich posunięć dyr. Szpakiewicza

t e r e n i e  1 n a  t o r a c h
Zbliża się nowy sezon teatral­

ny, więc zajmiemy się nim trochę, 
zwłaszcza, że jest  to temat za­
wsze aktualny i interesujący.

Z pośród teatrów wileńskich?;-,z 
wieku i urzędu" pierwszeństwo 
przysługuje teatrowi miejskiemu

—  Jak zapowiada  się sezon 
przyszły w teatrze miejskim?

—  Na ostatniej komisji teatral­
nej wypowiedział  s^ę na ten te ­
mat dyrektor  tego teatru p. Mie­
czysław Szpakiewicz. Dowiedzie­
liśmy się z tego przemówienia,  że 
p Szpakiewicz zdecydował się 
teatr  powierzony jego pieczy prze 
organizować,  że skompletował 
j-uż nowy zespół, że przez wrze­
sień teatr  nie będzie czynny, że 
przedstawienia raz w tygodniu bę­
dą się zaczynały o godzinie 6-tej 
wieczorem, a premjery będą da­
wane co „trzy - dwa tygodnie".

Prasa  wileńska, zaopatrzyła ko 
munika.t wydany przez dyr. Szpa­
kiewicza paroma uwagami  natury 
rgćlne j ,  lub też nie czyniła żad­
nych uwag,  rezerwując sobie sta 
nbwiskó wyczekujące do otwarcia, 
sezonu.

ZAPOWIEDZI I REALIZACJE

Stanowisko takie jest w  dużej 
mierze słuszne, ale z niego w y ­
chodząc wpada  się w pewnego 
rodzaju błędne koło. Co roku dy­
rektor zapowiada różne wspania­
łości i co roku słucha się tego 
cierplwiie i cierpliwie patrzy s-ę 
później jak zapowiedzi  te nie są 
realizowane. Nie mamy tu na. my­
śli specjalnie p. Szpakiewicza.  
Tak  się dzieje w większości tea­
trów i to nietylko prowincjonal ­
nych.

Nic dziwmego, zn zapowiedzi  
są piękniejsze niż ich wykonanie.  
Z tern spotykamy się nietylko w 
teatrach,  ale w życiu wogólo, j ak­
że często we własnem nawet  ży­
ciu. *

Tu jednak  chodzi  o co innego. 
P. Szpakiewicz nietylko dał nam 
w swej zapowiedzi  normalną co­
roczną porcję obietnic reper tua­
rowych,  ale zapowiedział  rów­
nież, że teatrowi wileńskiemu 
sporo jego tradycyjnych piawr od­
bierze.

SKRÓCENIE SEZONU 
TEATRALNEGO

się, zresztą nie z jego winy, tak, pójść na płacenie długów,
że frekwencja się zmniejszyła,  a , O ile wiem, subw ncje wypła­

cane są przez dwanaśc ie  m \ s i ę -
cy, jeśli więc p .  Szpakiewicz ui-

dehcyt  nic.

DLACZEGO TAKIE ZMIANY?
wał sobie kilka miesięcy sezonu, 
to oczywiście sprawa długów zy­
skuje na tem znakomicie.

W  tej rachubie naimmej  Hcżf 
p. Szpakiewicz na publiczność! A 
szkoda '  Oby mu sprawiła miłą 
niespodziankę.

Jeszcze raz nodkreślę,  że dłu­
gi te, to są dług, zaciągnięte na 
prowadzenie teatiu,  co nikogo nie 
dziwi, a tendencja, do ich płace- 
r ia  jest chwalebna.  Pomysł  jed 
nakże, aby to wszystko zanłacić 
w  jednym roku, wydaje mi się 
pomysłem dla wileńskiej sceny 

w wielce szkodliwym
1 e same względy powodowały 

p. Szpakiewicza, gdy nie zaanga­
żował L. Wołłe-ki ; Peny  Jas :ń-

Orwglnalny sport

Teraz pozwolę sobie tutaj roz­
patrzyć co skłoniło p. Szpakie­
wicza do tak ostrych i niezwyk­
łych poczynań reformatorskich 
Zastrzegam się, że chętnie wydru­
kujemy każde spros towanie p 
Szpakiewicza, jeśli cokolwiek w 
moich twierdzeniach, lub domnie­
maniach jest nieprawdziwe,  albo 
nieścisłe.

Teatr  Miejski p. Szpakiewicza 
jest poważnie zadłużony. Tego 
mu nikt nie bierze specjalnie za 
złe, gdyż teatr  wileński nie jest  
jedynym deficytowym teatrem 
P o’sce.

W  takiej sytuacji są dwa wyj ­
ścia. Pierwsze nieetyczne, brnąć
w długi i prowadzić teair  da.lej i skiej - Detkowskiej .  Alarm wszczę 
drugie,,* uczciwe, dążyć za wszel , ty przez nas uratował Wołłejkę a Wymlaaoa 
ką cenę do pozbycia się długów, j Jasińskiej nie. . ’ dzo wątpliw

„KONSKA KURACJA"

P. Szpakiewicz wybia ł  tę d ru­
gą możliwość, co mu się chwali,  
ale w przeprowadzaniu kuracji 
cddłuża.jącej, zastosował  metody, 
które dla samego teatru mogą o-  
kazać się zaiste „końską kuracja",  
a już uszczuplają WMno w jego 
dobrych teatralnych prawach.

STRUSIA POLITYKA

Ponieważ mówimy poważnie,  
szczerze i otwarcie,  to wyznam, 
że jesteśmy zdziwieni, iż p Szpa­
kiewicz, na nasze parokrotne o- 
stre wystąpienia *v obronie Jasiń­
skiej -  Detkowskiej ,  aktorki któ­
ra na scenach wileńskich przepra 
cowała 17 lat, (a którą zawiado­
mił o jej n.ezaangażow aniu zapó-

ta n k a  - m o to cy k la , p o p is u je  się  na  nim  w P a ry ż u , J e s t  b a r-  
c czy w y n a lazek  ten  m o że  m ięć jak ie k o lw ie k  zn aczen ie  p ia -  

k tv czn e .

Dajmy na to, że poprzednie 
miesięczne rozchody teatru w y n o - | z n o ,  gdyż z końcem lipca) 
siły 30.000 zł. Dyr. Szpakiewicz i nie odpowiedział  ani s ło w t m

Wiśniewski zwycięzcą drugiego etapu
wyścigu do marża

powiedział  sob ie - Teraz  teatr  bę
cizie kosztował  tylko 15.000 zł.
miesięcznie.

Przypuśćmy dalej,  że wszelkie 
. . . . .

na
komisji teatralnej.

Albo to jest metoda  strusia 
chowania głowy w piasek, co ro­
bi zawsze złe wrażenie,  albo P- 

niesubwencje na  teatr miejsk'  i ob-  Szpakiewicz nie , u z n a e  wogóle 
jazdowy,  wpływy od kuratorjum prasy, a.lbo nie uznaje specjalnie 
na teatr szkolny, wrynoszą razem „Słowa",  albo uważa  moje wystą-  
ckoło 15.000 zł. miesięcznie. W  pienia za osobiste z nirn barce,
tym wypadku teatr opłacony jest czy —  jak się lubi w y r a ż a ć  na-
wpływami  niejako automatyczne-  paści.
mi, a to co da  publiczność, m a i  W ł. Lauchm,

acsKSKK-c ( * ig o g  ■

0 u  ^ d m ie i s f r a c f !
w sprawie dokładnego dostarczania 
gazety prenumeratorom w Wilnie
W szyscy nasi w ileńscy prenumeratorzy zamieszkali w  

śródmieściu pow inni otrzymywać g a /e tę  w domu nie pozmej, t\M 
o godz. 8-ej, a na najdalszych perylerjach miasta do godziny 8 3 0 -  

Ci w szyscy, ktorzyby kiedykolw iek nie otrzymali gazety w 
godzinach powyżej wskazanych, proszeni są we własnym inte­
resie o złożenie reklamacji.

Reklamacji nie należy załatwiać telefonicznie, lecz wrzucie 
kawałek papieru z datą, godziną doręczenia i adrerem do specjal­
nej puszki, umieszczonej przy wejściu do lokaiu a d m in is tr a c ji  
„SŁOWA" z napisem: reklamacje w  sprawie doręczania pisma"*

GDYNIA. —  We środę roze­
grany zosiał  drugi etap wyścigu 
kolarskiego do morza na trasie 
Grudziądz —  Gdynia.  Z Grudzią­
dza zawodnicy wystartowali  o go 
dżinie 9.20 w liczbie 31 kolarzy. 
Na trasie wskutek lekkiej kontuzji 
odpadł Moczulski,  zwycięzca pier­
wszego etapu.

Pierwsi zawodnicy przybyli do 
Gdyni około godziny 15.30. Pier ­
wszy wpadł  na metę Wiśniewski  
(Ursus)  w czas :e 6 godz. 5 min. 
dalsze miejsca zajęli

2) Cieniewski Zygmunt  ( W T C )  
6:05:02 godz.

3)  Jaskólski (Wim a)  6:05:04 
godz.

4)  Gołąb Tadeusz  6:07:04 g.
5)  Koper  6 .07 :06  godz.
6)  Komornicki 6:08:03 godz. '
Następna  g rupa w liczbie 8 za­

wodników przybyła na metę po 8 
minutach. Ostatni zawodnicy 
wpadli  na metę o godz. 16.45.

Bieg odbył się w bardzo t rud­
nych warunkach.  Często padał  
deszcz. Zawodnicy musieli poko­
nać około 30 kim. bezdroża za 
Grudziądzem i wiele rozkopów. 
Wyłoniły się przytem dodatkowe 
trudności.  W  drodze zepsuł się 
samochód aprowizacyjny i pomo­
cnicze auto ciężarowe.

W  Gdyni zawodnicy zakwatero 
wanj zostali w  Różanym Gaju na 
Kamiennej Górze.  W piątek o go­
dzinie S ra.no nastąpi  z Gdyni 
start  do trzeciego etapu z metą W 
Chojnicach, dystans pierwszego 
etapu 181 kim.

Po przebyciu drugiego etapu.  
170 km., zawodnicy p-rezemuią ao-  
bry s tan fizyczny. - 

Nadmieniamy,  że Ignacza.k w 
wyniku defektu roweru,  jaki  wy­
darzył mu się pod  Rypinem w 
pierwszym etapie, nie kontynuo­
wał biegu na etapie drugim.

ŻYCIE NIE JEST ROMANSEM

Pożeracz serc niewieścich
Czyli handlarz la] w tarapatach

przedewszystkiem więc zapo­
wiedź  sezonu od października do 
15 maja skraca sezon teatralny o 
kuka miesięcy. Dlaczego to jest 
panu Szpakiewiczowi wygodniej ­
sze, o tem-zaraz pomówimy.

Dalej granie każdej  sztuki przez 
„ dw a  -  trzy tygodnie" —  jak po­
daje komunikat,  jest w  Wilnie 
ma-zeniem ściętej głowy. Dyr.
Szoakiewicz wie o tem bardzo do­
t rze .  Tylko sztuki, mające szcze­
gólne, pcwodzenie grywane  tyy- 
wajq P °  kilkanaście razy, a zupeł 
r r e ' w y j^ kow e ,  wiecej razy, ale 

7  nooolcdniów'kami świa-
faCZr.ie z ^  t  . , o o n ,-e d ZU łk a m i .  P an  A bram  Rvt, m ężczyzna k o .p iden  m nie dała te  500 zł. do interesu... Ja te
teC 7 n e n n  1 a . - I . w s z v i tn y ’ °  sem icU m  nosie na ogolonej tw a - p ieniądze m am , ja  nie potrzeouje... je-
W ''e l o l e t l '3  p ra k t} K a  k  W  rzv ' cieszy si? pow odzeniem  u sw oich  żeli ona chce, ja  m ogę zwrócić....
S t k 'c h  d y r e k to r ó w  w y k a z a ł a  to  . J wgp5fw vzna ,Wczyń. L edw ie sie zdążył i W chodzi na sa lę  Sora Czarna Jej
r r z e t i e ł n y c h  c y f ro w y c h  z u p e łn ie  rozw ie^  ze sw o ja  p.erwiszą żona. gdy zeznan ia  n a d a ją  całej sp raw ie  nieocze-
* . u jo jo  |  już zdobył serce czan ioociej Sory  C zar- k iw any  cb ró t.
n ,eZ  '  . . .  cp7o n  0 0 -  neJ'- * —  P ° zr|a1i się w zimie.. M iesiąc

D o ś ć  p o w ie d z ie ć ,  z e ^ s  I O dbyły  się zaręczyny . O strożna  na  po tem  biły  nasze zaręcziny... Ja  wiem,
r „  7n  T7eczona zasięgnęła  inform acji u rabi- co on bił ro zw odn ik , bo ja chodziła

na co do rozw odu sw eg o  oblub ieńca, i dow iedzieć  u rab ina . Ja  dała jem u 500 
W szv stk o  w porządku . R ozw ód je s t — zlot, żeb on m óg rozw inąć sw ó j inje-
czarno na biełem, ' res, bo on h and low ał z jajkam i, a p rzy

P rag n ąc  d ać  dow ód sw ej miłości, k ażd y  in te res  p o trzeb a  o.em ądzóf. Ale
dziew czę złożyło do rąk  narzeczonego  jak  ,eg o  posadzili i p rzy jechał mm oi-

1 sw ój posag , w y n o szący  500 zł. dla ciec, tak  o jciec  m nie przym usow a!,
rozw in ięcia  przezeń sw eg o  in teresu . żeh p o d aw ać  do sądu . Nu, tak  ja oo-
T rzeba  bow iem  nadm ienić, że A R yt dała do sądu . Ale te raz  m y pogndzrw -
hand low ał jajam i. I szy „ie, i ia.k on w y jdz ie  t  Lu kiszek,

Lecz w  chwilach w olnych  od handlu  będz.e nasz  ś lu b . . .,
zajm ow ał się eprawam », kolidującemu Na takie dictum  oskarżyciel pubficz-
z kodeksem  karnym . Już trzy  razy  bV< ny zrzek ’ się  oskarżen ia . Pan Abram
l a  any  za k radzież  — i o to  chw  le czeka k iedy  się o tw o rzy  przed  nim
słodkiego narzeczeń stw a  zakłóciło  o sa - ciężka żelazna b ram a w ięziem a Łukis-
izeuie ^ar.a A b ram a na Lukisekacli po- V:ego, a  p anna  Sora  C zarna ozeka z te-

Świetna opinja o jĘiIrzejowskiej
NOWY YORK. —  W  swoim 

czasie naj lepsza rakieta Stanów 
Zjednoczonych,  pani Mallory Bjur 
stedt  (mistrzyni Stanów Z j e d n o ­
czonych w latach: 1921, 1922,
i 1936) zamieściła artykuł w  dzień 
m'ku „Wor ld  Te legram",  w któ­

rym oświadcza,  że Jędrze jowska  
jest  najlepszą obecnie tenisistką 
świata.

P. Mallory -wróży Jędrzejow­
skiej, że dzierżyć ona  będzie typuł 
mistrzyni .świata w  ciągu najbliż­
szych paru lat.

Zwycięzca maratonu
L u d zie  ja k o  ta k o  u św iad o m ip n i 

sp o rto w o  w iedzą , co to  .jest b ieg  ma 
rn to ń sk i. J e s t  to  n a jc ięż sz a  k o n k u ­
re n c ja  o lim p iad  w sp ó łczesnych , lik 
t ra s ie  p rzesz ło  40 kim .

Z w ycięzca m a ra to n u  w zeszło rocz­
n e j o lim p iad z ie , w B e rlin ie , J a p o ń ­
czyk, w alcząc  z n a jle p szy m i b ieg a­
czam i św ia ta , p rz eb ieg ł tę  p rz e s trz e ń  
w  czasie  2 g o d z in y  30 m in u t.

W  P o lsce  co ro k u  ro zg ry w an e  by ­
w a ją  m i- trz o s tw a  P o l-k i  w  m a ra to ­
n ie . YY tym  ro k u  ro z eg ra n o  b ieg  m a ­
ra to ń s k i  w  L odzi.

M y g rp ł go J a n  P rz y b y łe k  w do­
sk o n a ły m  czasie  2 g o d z in y  i 37 m in u t, 
a w ięc o siednt m in u t g o rze j, n iż  zwy- 
c ir r c a  o lim p ijsk i, n tiino, że k o n ­
k u re n c ja  b y ła  s łab a .

C z y ta ją c  o te i« , w y o b ra ża liśm y  so ­
bie, że  ten  p o lsk i m ara to ń c z y k  to  j a ­
k iś  ty ta n  m ięśn i n ó g  i p łu c , że lo 
je s t  człow iek pośw ięca ;ący się  w y łą ­
c zn ie  sp o rto w i, tren o w an y , m aso w an y  
i sp e c ja ln ie  k a rm io n y . P a m ię ta m y  
p rz e c k ż , j a k  X o i‘em u  z aszk o d z ił b e f­
sz ty k .

T ym czasem  je d n o  z p ism  sto łecz ­
n y ch  p rzy n o si w y w iad  sw ego w spół- 
p racow itih  a z try u m fa to re m  m a ra to ­
nu . C zy tam y  ta m :

M aratończyk je s t  członkiem  
K  S. R ezerw y; zasta jem y go w  
Zw iązku R ezerw istów , w m om encie  
sk ład ania  raportu  prezesow i płk. 
KrudowsKiem u.

—  B raw o P rzyby łek ! —  w ita  
go pułkow nik , św ie tn ie  sp isa li­
śc ie  się, n ie zapom ri: ay o was, 
obyw atelu . N ie  m ożecie w ięcej 
biedować- od środy zam eldujecie  
się  d o  pracy w  P aństw ow ych  Za- 
Kładach L otniczych.

P rzyby łek  je s t  w yraźn ie w zru­
szony

—  R ozkaz, pan ie  pu łkow niku! 
Serdecznie dziękuję, bo też  tej 
pracy straszn ie  potrzebow ałem . 
C iężkie czasy, panie puikowniK u... 
ż o ra  i d z iec ia k i w  domu.., a  to  je­
szcze tak i drobiazg, jeder. osm iola- 
tek , a drugi m a dopiero trzy . Chło 
pak i krzyczą jeść, a  tu  czasam i 
głód  zagłada d o  m ieszkania . Jak  
aostan ę  sta lą  pracę, to  jeszcze  le­
p iej będę b iega ł
D o teg o  t r z e b a  dod ać , że P rz y ­

b y tek  m a  la t  35. T re n in g  p rz e p ro w a ­
d z a ł z u p e łn ie  n a  w ła sn ą  ręk ę .

J e s t  coś zad z iw ia jąc eg o  w  ty c h  
w ie lk ich  ta le n ta c h , o d k ry w a n y ch  czę 
s to  p rzy p ad k o w o , k tó re  w y ra s ta ją  w 
P o slee  w  m ia rę  ro z k rz e w ia m a  się  
sp o rtu .

T o też  b e z ro b o tn y  P rz y b y łe k , 
n tis trz  P o N k i w  M a ra to n ie , bu d z i r a ­
dość  i o tu c h ę  w  se rcach , j a k  sym boj 
tęż v zn y  n a ro d u .

Lr —n.

i

Porażki Kucharskiego i Gąssowskiego
we Lwowie

t r y u m f  n i emi eck ie go  d o u b l a .

że sezon po­
przedni zaindugurOY ał P- Szpakie 
U z  sz .aką  R "packiego Bogu 
sławski".  Sztuka była bardzo -ł 
ba, ale p Szpakiewicz liczył, =ze
150-leeie Bogusławskicgc P
Wilno. ■Wpakowało się w dek 
racje ładnych kilkanaście y- ę 
złotych i na  drugicm już przedSM 
a leniu sala świeciła pustkami 

Możj ktoś ‘ powiedzieć,  że to 
nie jest wina dyrektora.  Istotnie, 
całr  winy, nje można tu zwaiac 
na dyrekcię. ?le jedno mogła dy­
mku a .wiedzieć, a mianowicie to, 
że s/Ll ka j*ft b. s łaba i że pako­
wanie piemędzy w kosztowne de- 
koracie jest  wobec tego b. ryzy­
kowne

Sezon ubiegły ro /począ ł  więc 
f». Szpakiewicz poważnym deticy- 
leni a dalsze w^ynadki potoczyły

LWÓW. Pat W  środę odbyty się 
w e Lwow ie m iędzynarodowe zawody  
lekkoatletyczne, które n iestety nie 
przyniosły sukcesu ani organizatorom , 
anj naszym  zawodnikom .

Spośród zapow iedzianych dość bcZ- 
tńe zaw odników  zagranicznych, starto­
wali jedynie trzej W ęgrzy i Austrjak 
Eichberger. Nk* przybyli zaw odnicy  
niem ieccy, oraz B elg M ostert, którzy 
w  ub. niedzielę brali udział w  za w o ­
dach katowickich.

W' spotkaniach naszych zaw odni­
k ó w  z zagranicznym i jedynie Noji zdo­
łał w yw alczyć zw ycięstw o. Notom iast 
G ąssow ski i Kucharski przegrali Swoje 
konkurencje.

Poziom zaw odow  był słaby, do c z e - 1 
g o  przyczynił 6ię  padający deszcz  i dot 
kliwy chłód. Z w ycięstw o sztafety  poi- * 
skiej nad skleconą w  ostatniej chwili

2:6.

NOWY JORK Pat. W  Chicago, na 
; m iędzynarodowym  turnieju tenisow ym , 

znana para niemiecka Cramn? — Hen- 
1 1: eł, która przed kilkoma dniami zdo- 

onn i i  r była m istrzostw o St. Zjedti ponownie
.  9 . . 0  ̂ N iem iec 27,8 ooKonała słynny double amerykański
sek 2) Drużbwk 28,ft sek . Budg e  _  Mako w  4 setach 9 :7,

200 m, —  1 ) Zasłona 22,5 sek., 21): 7:5  7
G ąssow ski 23,2 sek. | ” ___________

5000 m. —  1) Noji 15:29,8 mir.., 2 ) '
Keten (W ęgry) 15:35,8 min.

dysk —  1) Daranyi 43,84 m., 2)
b e g e y  (P o g o ń ) 36,13 m.

W  sztafecie szw edzkiej zw yciężyła  
Kombinowana drużyna polska (O anow- 
ski — Zasłona —  Kucnarsto —  U assow  
ski) w  czasie 2 :02,8 min. pr/.ed kom bi­
nowaną drużyną zagraniczną (Kelen —
D ” rany i —  Eichberger —  K ovacs)
2:12  min,

Z aw ody zgrom adziły około 2 tys.
W idzów.

Z AUTOM OBILKLUBU POLSKI

W A R SZ A W A . Pa(. W e  w to rek  w ic-
drużyną zagraniczną nie przedstawia ozorem  w  A utom obilk lubie polskim  orf-

j by ła  sie  konferencja  p ra so w a . L icznie

ZAPISUJMY S ię  NA CZł ONKÓW 

WILEŃSKIEGO TO W A R Z Y ­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

raz czwarty skn o ta  po w ro tu  do  niej i do handlu ja  ' min., 2) K ucharśłd 1:58,2 mm.

wartości.
W vniki tecłmicz-ne notujem y: f zebranych ddennikarzy przywita! w ice-

_  T; .n  J L ' S€k-’ 2) Da- l,r” eś A.PP Fuks, poczem wręczył
w s i  , ... n. red r l̂ctofown F.rdmanowi ' nagrodę za

sek Z T ,  ?gry) ^  P-P-. W
' 800 m. -  1) Emchberger 1:57,9 ^  kc>nkl,renc-,i niiędzynarodowei.

W' tym  czasie p rzy jech a ł do W ilna jarm sw eg o  narzeczonego . 
o jcie r  panny  Sory C zarnej. O dy się 1 w szy scy , laik w  fina e kornedj:, są  m -> 2) Garwoliński 12^4 m
d<,« ieJzial o rzekom o lekkom yślny i..] zadow oleni.
kroku sw ej córki, p o dn iósł g w a łt: | Jeden ty lko  rodzic C zarny, n iby czar

_  Uij' a chalerje  w  b o d  500 złot! nv  c h a ra k te r  w śró d  tych  personaży ,
W as m achtu?.... żułfflt! T y  po trzebu-
<esz iego p o d aw ać  dn są d u .....

S iero ryzow ane dziew czę usłuchało

ujjla ~  U OaranG (Węgry) H.94 gi,!*min raMll

Skolei w iceo rzew o d n iczący  kom isji 
sp o n o w e 1 p. M arjansk i zreferow ał re ­

ny
zżym a się  i w ścieka, grożąc, że nie 
udzieli o jcow sk iego  b łogosław .eństw a. 

Lecz skoro  p anna  Sora  bez w iedzy

p a r ,  k tó ry  odbędzie  się 
w  dn iach  18 i 19 b.m .

Danja o polskie!! piłkarzach
rad  r o d z i c i e l s k i c h  i oskarży ło  sw eg o  i akceptac ji o jca  m iała o d w ag ę  pow ie- 
n*edavw5'ef0 oblubieńca o w yłudzenie  ad rzvć narzeczonem u cały  sw ój m ajatek  I 
niej poc r fe tek sł em ożenku 500 zł. ' 500 zł.., należy  przypuszczać , że tak  

(Yozorai pan R y t zaisia-dł na ław ie sam o  od-da mu sw ą  cno tę  i rękę w b rew
oskarżonych  w Sądzie G rodzkim . 

Z eznaie :
—  Ja handlowa z jajkami . Ona

woli sw eg o  rodzica.
Przyszłej 

totrf1

nenha^e^rvw b»^' u*3* u ^ Ẑ  *''' zw v cie s*-"0 w yw alczy ła  zasłużenie,
r  0łbr7ym,^1 s z Pal- '  ^ -karze duń Ł y  rxxuv- ,  z  uz-

t  s r f r z ć  ""terskie z**-' x  i--,
s p «  » i  * , « c y .  M Ć a l i r ’3*"  ' '  v * ” m '

rzy Ooobiścte patrzyli na tuecz jedno  
zg>)dnie sty.ierdzają,

■cm sportow ym . Prasa duńska w y ­
raża przekonanie, że  m ecze Polska —

U nas I gdzieindziej
W  niedzielę na  stad jo n ie  W ojska  

Polskiego, jako  przedm ecz  m iędzy­
p ań stw o w y ch  zaw o d ó w  piłkarskich 
Do!ska —  D anja, ro zeg ran e  zostało  
sp o tkan ie  po irm ałcw e ju n jo ro w  o m i­
s trz o s tw o  Poisid  r>omiedzy lw ow ską 
Pog o n ią  a K.K.S. z W idzew a.

Zw yciężyli p iłkarze  lw ow scy  6:1 
(4 :0 ) .

* * *

Ł ó D Z  P a t. W  ram ach  zaw odów  o 
m istrzostw o  Polski w  dziesięcioboju 
ro zeg ran o  w Lodzi dw a biegi sz ta te to - 
w e o m istrzostw o  Polski.

W  sz tafecie  olim pijskiej zw yciężyła 
P o lon ja  (Ju rkow sk i —  Z abieżow ski— 
Ł o p uszyńsk i —  K ołaczkow ski) w  cza- 
eie 3 30,4 min., 2 ) AZS W arszaw a  
3:32  8 m in., 3 ) W arszaw ian k a , 4 ) Boru 
ta  —  Zgierz, 5 ) W arszaw ian k a  2-ga.

W sz tafecie  3 X 1000 m. zw yciężyła 
Cracovja ( ściezor — Kozłowski — 
S o ldan) w  czasie 8:10,5, 2 ) Polonja — 
8:21 m., 3 ) W arszaw ian k a . 4 ) Z jedno­
czen ie  —  Łódź, 5 ) K PW  O rzeł —  W ar 
szaw a.

* * *
BU K A RESZT. Pal. W  B ukareszcie 

o d b y w ają  się zaw o d y  bałkańsk ie  Notu 
jem y c iekaw sze w yniki lekkoatle tyczne  

700 m —  Jordche  (R u m u n ja ) 21,9 
sek ., now y  rek o rd  Rum unii.

400 m . płotki _  M antikas (G rec i? )  
53.9 sek.

800 m. —  Gorsek (Jugosław ia)go ma z I ca. zgiKime stv.ierdza,a, że drużyna oni- n - • , . , „  . " ,  i jugovawia)
dej młodej w z e  — a m zeł- ;ka uwŁ -wmifa svnm prrv  M P J  Vw^c ^  *  pfzyssłoScti 1:57,4 min. — howy rekord Jugosławii

FROU golnie w drugiej połowie S 0 1 [  1500 m o^rsez 4:02.1 mm _
^towy rek o rd  Jugosławji.



Z SĄOflW

Proces prasowy o zniesła­
wiającą rsotalkę

17 listopaun r u d .  „Kur. Pow sz." u-

Zbiorowa petycja do p. Ministra Oświaty
dzieci zipały egzamin, a!e ich nie przyjęto

Dyplom Odznak 
Pułkowych

W d n ia  p o w ita n ia  pow racających  z 
m a-newiów w ojsk , w  dn iu  15 bm . g e n . , 
S k w arcsyńsk i z ło ży ł w  im ien iu  I  D y  
w izji L e6jonów  n a  ręce prezy len ta  mia 
sta  ozdobny dyp lom  nad an ia  W iln u , 
odznak pułkow ych.

Zgłosiła w  naszej redakcji dete- w<cni zostali m ożności kształcenia się  
rrćecęił dłuższą notatkę p t, „B eanogi gacja rodziców  około 50 dzieci, które zaw odow o. O twarte gim nazjum  me-
kaleka w  roli rabusia" z  opisem  rzeko- z łożyły  egzam in; w stęp ne do P aństw o- tbaniczne w  W in ie  nie m oże wchłonąć
m ego napa lu rabunkow ego dokonane- w ej Szkoły Technicznej im. M arszałka naw et 1 /3  części zgłoszonych  kandy-
g o  przez Franciszka ilonika znanego J. P iłsudskiego, przedstaw iając nam datów . Pow'yższe św iad czy , że  m io­
ny W Unie iny -alidę jeżdżącego na trój m emorjał podpisany przez tych  rodzi- dzież garnie się do o św ia ty  zaw odow ej
kołow ym  wózku i ców , a w ystosow an y  do p. Mimstra W y z czeg o  w ynika, że P aństw ow a Szkoła

W notatce tej poza opisem  napadli znań Religijnych i O św iecenia Pubłicz- T ecnniczna o  typ ie dotychczasow ym
była w iadom ość, że  w ezw ana z V -go  „eg o . winna b vć  nadal utrzymana
kom isai i» u policja zatrzym ała Fitoni- Memorjał ten w yjaśnia że na W v- Przedkładając pow yższe Panu Mmi- p isem  „ I D y w iz ja  —  W iln u " . D yp lom  
k .  »■odebrała ot - e g o  pieniądze. Prze- dział D rogow y typu dotych czasow ego  str<,wi reólice  p* ,Szą TąM 0 zarzr{.  w y g n a n y  n a  pergaminie! w edle proje
slucW wany w  kom isarjc.e rzekom y ra- P aństw ow ej Szkoły Technicznej im. d7enie ^  nfenU w  P ań stw ow ej H a  a r iy s ty  J 6 z e fa  H o iy d a  zaopatrzo
bus m ai w yjaśnić, ze  skradł torzbkę z Marszałka j. P iłsudskiego w WHni 1. Szko)e T ecm ;  :zr j nu. M anzalka J. ”  , 1 w p i s a n y  S m z n i r o a d o  
8 w., gdyz kw ott ta „zam -oczyia go" IX. b. r. składało egzam o.y w stęp ne pj}s,„uskielio  w  W ilnie i ów ,.u leg łego  7  J P « a n y  od i czm e  ozdo
<Uj tego  stopnia, iż nie zdaw ał sobie około 350 kandydatów . Z 'powyższej kurSu dr )wegj0( Wz^ d r f e  o nielitewi
sp raw y z teg o  c i  robi t liczby m im o uruchomienn 2 klas rów no io w a n ie  w ydziału m erhrm ożnego typu

Jag się  pozmej okazato, cała ta no- ległych, przyjęto okeło 80 osob , —  re- d otychczasow ego '
tatka jw t nieprawdziwą i Fr. 1 ilonik z sz ła  zaś, około 50 dzieci pom im o zło- ,»i€ tm . ja| ’ k 7 y  się magamem o
za w o cu  zegarm istrz w ysła ł sprostow a- ; c ma egzam inów  z wynikiem  dostate- „w ig łęd n ien te  prośby petentów  któ- k iego, które p o ia liś n iy  w czoraj, „

rn sra -*  *■*-— 1 «
Fdomka byio krzyw dące dla n*ego • ......................................................................

Dyplom, um ieszczony je s t  w  skórza  
nej opraw ie. O kładka zew n ętrzn a  zao  
natrzona je st  w  tłoczonej skórze w  s ty  
F zow any tr en to n  O strej B i am y z n a

bną g r a fik ą - 
„ I D y w iz ja  W ilnu  (p otem  id z ie  

przem ów ienie gen. Sk w arczyńsk iego  
w ygłodzone przy  rogatce  Sz. K onars-

a  na  
>S

z ji P iech o ty  L eg jon ów  (— ) Skwar

BANK CUKROWNICTWA
Sp. Akc. w  Poznaniu, Oddział w  Warszawie ,

S K łA E N lC A  CUKRU w W ILN IE
przy uiicy ROSSA 9

sprzedaie cukier kryształ i rafpnadę w DOWOLNYCH 
U OŚCIACH, BEZ OGRANICZENIA, w opakowaniach 
fabrycznych, od godz.'9 do godz. 15, w  sobotę 

od godz. 9 do podz. 13.

KRONIKA WILEŃSKA

r u o n k a  oyi* krzyw dące dla n*ego i Sytuacja jest tern tragiczniejsza, że  w o zasilić m oga k?di y w ał.jsaiacych się . . • Cł ,  . , , •
przeto p „ w  skierował a r  Sądu rze- Jpożfl<;go u , J U dc ^ n y c ,  (w  L). CJyn3k‘ b l *m sła w  ^ ne * br3 gad7’ 1
c iw ko redaktorowi i w yd aw cy  pis,na Szkól ch o c ia ib v  iaw et otrólnokszt ił- ' ' i dow ódcy pułków . 15 w rześn ia  19S'7 r.
B o les ła w o w i W . Św ięcickiem u.

N a w czorajszej rozprawie red. B.
Św ięcick i bronił się tern, że  notatka ta 
jest oparta na kom u nikace policyjnym  rzv ’wojSkcw  
; za  treść jej me m oże ponosić odpow ie- kó^  ; mn, - '  
dzialności Natom iast Filonik dow od ź1!

szkól, i hociażby naw et ogólnokształ­
cących, obecnie dzieci um ieścić nie mo- * * * j Pod tekutem  um ieszc sone są  odzna-
zna . Po otrzym aniu p ow y ższeg o  m em oi ki pu łkow e l e j  D y w iz ji L egion ów

W  w ięk szośc i »ą to dzieci koleją- jału rodzic ieisk*’e g o  przestano nam ogłn zw iązana sznuram i o bat w ach V ir tu ti  
zaw odow ych , rolni- szen ie w ileńskiej Szkoły Technicznej jyiilitari.

im. M arszałka J. Piłsudskiego- które 
W obec likwidacji P aństw ow ej Szko- w zyw a nieprzyjętych uczniów  do sta- 

lż 9w eg i czasu^ w ładźe policyjne o s- jy  T echniczej typu dotych czasow ego  ab wienia Się w  szkole O głoszenie to  za-
sojwenct szkół pow szechn ych  jiozba m ieszczam y na innem nż-eiscu.w iadczyty, iż żadnego hotnuniktu w  tej 

spraw ie nie w ysy ła ły  do prasy.
W  wyniku rozprawy B, W , Ś w ięc ic­

ki został skazany na 1 tydzień a r e s z tu  
i  20 zł. grzyw n y z zaw ieszeniem  kary 
pozbaw ienia w olności na przeciąg lat ’• 
W yrok fionadto będzie o g łoszon y  w  
„Kur P o w sz .‘‘.

? a  identyczną notatkę był oskarżo­
ny w ydaw ca .N aszego  YVremia“ I. Kot- 
larew ski. Spow oau choroby jego  sprsi 
w a się  nie odbyta, o sk arżał adw . W . 
Śwjda. Z A.

P ięk n y  ten  dokum ent sym b olizujący  
zw iązek  seTc ż o łn ie r sk ic h ' z  W iln em  
um ieszczony zost-anie w M uzeum  M iej 
skiem .

f r a g e d i i i  pod l i i o n b !  hRi e j ou a
Samobójcy na kilka godzin przsd śmiercią wyspowiadali się

i przyjęli Komunię św.

d/yiazd pielgrzymki
DO CZĘSTOCHOW Y

W ILNO. Jak już, w czoia; pisańs- ciu Komunji św' d ługo modlili się. —  
m y —  w  nocy z wtorku na środę na Fakl te,i zw rócił uw agę tych, którzy 
torze kolejow ym  m iędzy W ilnem  a Ko w  tym  czasie byli w kościele, 
lonrją K olejow ą znałezV>no zm asakro- j
w ane zw łoki Eugenjj Popek i Józefa SZUKALI ŚMIERCI

W elka m elgrzym ka do C zęstocho- Rutkiewicza —  którzy popenuk sam o- Gdy zapadła noc młodzj opuścili 
w v  K S, M w y ro szą  dziś i. j. w pin- b óistw o  rzucając s>e pod pociąg  f»o- t'om przy ul. Sadow ej Nr, 2 w  N ow ej 
rek  dnia 17 w rześn ia  o godz. I2-ej po śp ieszny ,adary z Zerngal do W ilna. Wilej^e. Popeków na m ieszkała tan, ja- 
k ró ik  em  n ab o że ń stw ie , i p o św .ęcen iu  u ziś  podajem y szczegó ły  ieg o  w strzą- ko sublokatorka i poszli za m iasto w  
sz  a ad a ru  K talizkiego S to w arzy szen ia  sającego  wypadku, I stronę W ilna. Byli sjiokojni I zdecydo-
M ężów  w  O stre j Bramie przez Jego  i wani
F.1 sce lencię  K siędza 5-rcybisktip '’ M e- g iv t  BYŁ RUTKIEWICZ I Juk b>ło dałej niew iadom o. OiX)ie
tro i ilitę  R om ualda Ja tb rzy k o w sk ieg o . P om ew aż przy zw łokach nie znale- rzucili się pod poc-ąg pospieszny pc 

U czesin .cy  p ie lg rzym ki -  proszer.i ziono żadnycu doKutnentów, w pierw- nosząc śm ierć na miejscu,
są  c p rz y b ic ie  do O stre i B ram y na go- s7ej c j^ jj j  trudni bvto ustalić kim
dzinę I2 -tą  noczem  procesjonaln ie  w y - jeSt i j8k się nazyw a. P o 1 NIEUSZKODZONE
ru sza  na  . t a c ę  k i  lej >v ą. kilku jednak godzinach posterunek ko

P o w ró t p ielg rzym ki w  poniedziałek  ja jo w y  p.p. p ro w ad zący  d o ch o d zen ie  w ! Jasny reflek to r idącej po tem  m oto- 
dnia 20. IX o godz. 9 m 50 rano  ic j prawie ustalił, że  jest to  Józef rówki ośw ietlił łor ; prowadzący pociąg

Rutkiewicz, mąż nauczycielki w  Miń- ujrzał porozrzucane ra  torze i naoyoie
?ku - Maz., lat 24, z zaw odu biuraii- strzępy ludzkiego ciałafr lf‘ fr *£' ‘t1 ‘t1 't' »*1 >*» »*« >*l »*< >♦, »*> )*< ,*i ,*< r*< t*t ,̂ t

W sz y scy  o tern d o b rz e  w iecie,
G tos to  w sza k  ogólny  p rz e d e .
Ze czy zim a. czy to  w  lecie —  
Z aw sze  d o brze  je s t  w „B ukiecie".

^  fr< ,|l ,*| ^  ^  ^  ^  ^

.1

Gdy rwzypyła z W ilna kom isja są ­
dow o - śledcza i poskładano n ieszczę­
sne ciała, okazało s ię , że  kobieta niema 
pantofli Z aczęto szukać.

Stały u stop nasypu.
P o  pow yższen i sądzić m ożna, że  

sam obójcy czekając na jJociąg usiedli 
u dołu i ona zdjęła pałitofle,

A potem ... Potem  lokom otyw a ro­
zerwała na strzępy dw a złączone u ścis­
kiem ciała i  uciekła wdał,.

Teraz już m em a nic. N aw et strzę­
pów

P rzybyły wczoraj na pogrzeb ojciec  
P opekow ny pochow ał córkę i jej nie 
d oszłeeo  m ęża na cmentarzu po-Ber • 
nardyńskim, a sa,n w rócił do  dalekiej 
U szy w  pow . m ołodeckim , gdzie da­
lej bedzie j>rzekładał zwrotnice. P usz- 
tża ł j zatrzym yw ał orzvclrixlzacc i od  
chodzące pociągi.. Żw,

Wschód sł.ńca (, 4 55 

Zachód tłośca g- 5.33

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych dnnych Pań­
stw ow ego Instytutu M ettorolo- 

giernego w  W arszawie,

do w ieczora d n ,a  17 w rześn ia  1937 r.
i

W  d z ie ln ic a c h  w sch o d n ich  jeszcze  
dość  p o g o d n ie , ra n o  m g ły . W  p o z o s ta  
ły ch  —  pog o d a  n ao g ó ł c h m u rn a  i m g li 
s ta  z d ro b n e m i g d z ie n ieg d z ie  d e szcza
m i, zw łaszcza  w g o d z in a ch  p o ra n n y c h . _  ł)obfA  j esł! P o k aż  mi pan

Posiedzenie Kom, Fundacji 
sztandaru Pułkowi Arty­

lerii Lekkiej
W ILN O . W  dn iu  15 w rześn ia  br. od 
było  się  p osiedzen ie  k om isji w yk onaw j

sta. Ostatnio, od kilku lat K utkitwicz  
był bez pracy. '

W  końcu ub. roku szKOłnego — '
R utkiew icz będąc w  N. W ilejce w  w o j­
sku pozitół Pupeków nę. P o d o b a t się 
«obie. Po kilku tygodniach Rutkiewicz  
uw ażał Się za jjrzyjaciela m łodej dz iew ­
czyny. Chodzili razem na zabaw y, do 
kina, w szędzie  Częstemu jednak poka­
zyw aniu się  razem  w lokalach publi- 
cznych stał na przeszkodzie w oiskow y  
mundur Rutkiewicza. t

Popeków na wspom niała naw et o  tern CZERwona płachta ra ul. Za walne • W czoiaj w dzień na ul. Zawałnej
czej k om itetu  fu n d a cji sztandaru  d la  w rozm ow ach ze znajom ym i, w ięc gdy WILNO. Z aobserw ow ana aktywnoś< t w yw ieszono czerw oną szm atę z  napłsa

SKŁAD FOK (KOTiK)

„LA  F 0U R R U ? E
WILNO, Wielka 56, tel. 21-84 
Wył. przed. „DAPO" (Petzolda)

C h m u ry  w a rs tw o w o  - k łę b ia s te . P o d  - 
s ta w a  c h m u r  n isk e ih  około  600 m . W i 
d z ia ln o ść  ra n o  s ła h sz a , w c ią g u  d n ia  
d o b ra .

N ieco  cieple  j.
U m ia rk o w an e  w ia ir y  z k ic ru n k  iw 

p o łu d n io w y ch  (w  g ó ra c h  h a ln y ) .  W ia  
t ry  g ó rn e  z. k ie ru n k ó w  p o łu d t.io w y ch  
z sz y b k o śc ią  do 50 km . n a  godz. z po  
ry w a m i.

1 D Z IŚ D Y Ż U R U  TĄ A P T E K I

D ziś w  nocy  d y żu ru ją  ap te ln : Soko 
IowsKiego (T y ze n h au z o w sk a  1), C lio- 
m iczow skiego  (W . P o h u lan k a  25), 
M iejska ' (W ileń sk a  2 3 ), W yso ck ieg o  
(W ie lk a  3 ), S ta le  d yżuru ją  rów n ież  a- 
pteki P a k a  (A ntokol 4 2 ), S zan ty ra  
L eg ionow a 10), iZ a jączk o w sk ieg o  (W i- 
to ld o w a  2 2 ).

Kntai EursselsM
Pi«rwssorzedny  

Ceuy p rzy stęp ie . T t lt lr b y  W pO 
kojaeb. Wiodą osobow a'

■'reszty wśród komunistów

PRZYBYLI DO HOTELU  
„EUROPEJSKIEGO

B yszkow icz  Sepsel —  W arszaw a , 
Zelikow icz H irsz —  W arsz a w a , Kahnn 
L az a r  —  G rodno , S k in d c - K azim ieiz—  
Lida, Salcm an Józef —  \Yra rszaw a , Ję­
d rzejew sk i W ac ła w  —  Ploc.r, Ł oku- 
c iew ski B ron isław  —  m aj. D ziegunow o 
Erloch - G ierelit C.halm —  \ t 7a rszaw a . 
B rfhaków nat Józefa  —  M olodeczno, 
C zajkow ski W ito ld  —  W a rsz a w a , Inż. 
K ad cn acy  K azim ierz —  W a rsz a w a , Dr. 
Dalin D aw id  —  W arszaw m . Sędzia B o­
guck i B ilidan  —  W ołożyn .

D yw izjon u  A r ty ler ii L ekkiej w  W i lu e  P °tem . Rutk>ew>cza w idziano w  ubra- w śród w yw rotow ców  spowockiwala, ze mi o  treści kom unistycznej: Ponadto
n i o  o i r u r i l n a t i i  f v \ i i ; C ł l l ł o  ł n  - r o  l o C t  r t n l i o i n  o e - r n r t m i i l O z l i l ł o  o c o C i ł u  u i ć f A z l  u r  z l  z l n l r ł l / , , r      «. ,  m u cywtlnem  pow stała  wersja, ze jest

na ktorem  om aw iano ca ły  szereg  , , • ~t,L ^. . , on  dezerterem . Obecnie w związku z
sp raw  zw iązanych  z kosztam i i w yko ,e g o  ęm ie-cia w yjaśniło  się, że  tai n!e-
nan iem  sztandaru . ' jeS| j 7e Rutkiewicz został zw olniony

K om isja  usta liła  iż d o  an ia  15 w r z e z  w ojska całkiem  formalnie w dnia 14 
śnia br. następ ujące  organ izacje  sp o­
łeczno - zaw odow e z ło ż y ły  dobrow olne, 
o fia ry  na rzecz fu n d acji sztandaru:

2 . Z w iązek L eśn ików  —  od
dzia ł w  W iln ie  50

2. P .ow iatow y Z w iązek I n w a li­
dów W ojennych  ,  25 „

3. O kręgow y Związek In w alid ów  
W ojennych  25 „

i. K resow y  Z w iązek Ziem ian 26 „
5 .U rzednicy  Izb y  R zem ieśln iczej 58 „
G. Bank G ospodarstw a K rajo ­

w ego 50 „
7. Cech S to larzy , B ednarzy  i T api 

cerów  C hrześcijan 50 „
S. Z rzeszen ie U rzędn ików  BGK 25 „
9. Z w iązek K upców  i P rzem ysło ­

w ców  C hrześcijan a  co"to  100 „
10. C hrześcijański Z w iązek Zawc  

dow y M urarzy i B eto n ia rzy  70 „
11 C hrześcijańsk i Związek P o w o ­

dow y P iek a rz y  50 „
12. C hrzpscijański Związek R zeź- 

nik ów  i W od lin iarzy  100 „
Ir. C h rześcijańsk i Związek Zawo 

dow y K elreró w  20 „
14. C hrześcijański Z w iązek Za­

w odow y Dnzorcuw D om ow ych 50 y?
Razera 693 zł. 

K om isja  W ykon aw cza  u k onstytuo-  
wał^ się  w ąposwh n a stęp u ją cy : P rze­
w odniczący —  p. Edm und K o w a lik i, 
ickretarz —  p. W órdysław  O strow ski, 
skarbnik —  p. P a k o sz  J ó z e f v icedyrek  
tor B anku Gosp. K .a jo w °g o

Sk ładk n a  rzecz fu n d u szu  sztan d a  
rowego n a leży  w płacać do B anku G os­
podarstw a K rajow ego n a  r-k  k om itetu  
Jed n ocześn ie  pow iadom iono obecnych  

że uzysk ano zezw olen ie  od w ładz woj

CZY DZIEW CZYNA KOCHAŁA 
RUTKIEWICZA  

P rzypuszczać należy, że raczej tak. 
zj | W ierzyła mu, ukrywała sie  ze sw oją  

' s znajom ością przed koleżankami i nau - 
czyc'elkami- G im nazium  krawieckiego
do którego chodziła i które ukończyła  

' w  uh. roku.
1 B ezrobotny biuralista ogolnie podo 

bał się. W ysok i, przystojny, —  gładko  
m ów iący po oolsku bid... z W arszaw y  
a to też coś znaczy.

I P oki,ku m iesiącach Rutkiewicz o ś ­
w iadczył się  Poptków iY e.

jx)licja przeprowadziła  
kom unistów .

areszty wśród w  dzielnicy żydow skiei rozrzucone od e­
zw y  kom unistyczne.

KŁAM STW O SIĘ W YDAŁO  
i Znali się  już ladnv kaw ał czasu a 

a gim nazjahstka nie w iedziała w ciąż je­
szcze, że  iej narzeczony jest żonaty a 
o  rozw odzie m ow y być nie m ogło.

Kotatki radjawe
KSIĄŻĘ POETÓW  —  YERLAINE J P aw ia  V erlaine‘a, jed n eg o  z najgen jal- 

Radiow y kwadrans poetycki i n iejszych  po e tó w . W  k w ad ran s ie  tym  
W  piątek , dnia 17 w rześn ia  o godz. poza om ów ieniem  b iografloznem , bedą 

21,45 R ozgłośnia P o zn ań sk a  nad a  kw a- recy to w a n e  stro fy  poety', w zruszając  ; 
d ran s  p o e tyck i po św ięco n y  tw ó rc zo śc i isuhteiną canH ścIą , o lśn iew ające  mf- 

 _____ ________________ s trzo stw em  torm y i n astro ju . Nieśmi-e!

H3te8r,St.Gporęes"
w  W i l n i l
Pierwszorzędny.

Podoje w ygodne, ceny tanie. 
T elefony w p o k o le ń .

ZAPARCIE. L ekarsk ie  p>owagi p o d n o ­
sz ą  z uznan iem  n iezaw o d n e  działanie 
n a tu ra ln e j w o d y  g o rzk ie j „ F ran c iszk a  
Jó zefa" ta k ż e  u ludzi w  późn ie jszym  
w ie‘:u . Z a lecan a  jirzez lek arzy .
»  » 4.»  *  +  ■»»;«1< » » » ♦ * »

Kolczyki...
P an  H en ry k  Sz. z u licy  Sołtaiwskiej 

p o stan o w ił z ro b ię  żonie upom inek ,., '
P o szed ł w ię c  na  ul.cę S te fań sk ą  i 

tam  w s tąp ił d o  sk lep u  B o ru ch a  Rajt- 
bota...

—  Cztm m ożna  służić  p an u  sz a ­
no w n em u ?  —  z ap y ta ł w y tw o rn ie  p?n 
B oruch  k lijen ta . >

—  C hciałbym  jak iś  d ro b iaz g  n a d a ­
jąc y  się  na  p o d a ru n ek  d la  k o b ie ty ! — 
odrzekł pan H enryk

—  N u! Je s t  ró żn e  b ezd le łu szk ie : 
pierszciom rie, b roszk ie, k o lczy k ó w  też  
m oże bić!

kol­
czyki!...

Po  rozejrzen iu  się w  to w a rz e  pan 
H enryk w y b ra ł so b ie  p a rę  z ło ty ch  kol­
czyków ...

—  C zy aby ty lk o  n ap ew n o  z ło te ? —  
z ap y ta ł kupca.

—  Nu, a  jak  inacze j?! P iew n ie  źie 
z ło tn e ’ J a  g a ran tiru je  p a r a  za  te g o  
to w aru !...

N iestety , po  p a ru  dn iach  n a b y w cy  
p rec jo zó w  w y p ad ło  z iożvć zam eld o w a  
nie  bo  „g w a^ an tlro w an e"  z ło to  o k a za ­
ło się zw y k łą  m iedzią!...

„Dyk, znaczy, nie dasz?!/
W  p iw ia rm  A n to n in y  P .,  p r z y  u l. 

P o n a rs k ic j  p a n o w a ła  ro z le n iw io n a  c i­
sza...

D y s k re tn ie  „ c ik a ł“  z e g a r  n a  śc ia n ie  
w k ą c ik u , p o d  śc ia n ą  k iw a ł s ię  n a d  p i  
w em  ja k iś  p o czc iw y  ,,d; ia d ź k a 1 ‘ , & go 
sp o d y n l, p rz e b ie ra ła  zw o ln a  p a lc a m i 
po  ,,sz c zo tac h “ , su m u ją c  ra c n n n k ... .

W  tem  do lokalu  w targnę li dw aj z.a 
■ ła n i  „ ż ło b i“ , a jeden  z n iu łl oświa-d - 

pzy‘ strem ow anej gospodyni co n a s tę  
p u je :

—  T-I.j, e h a z ia jk s ' S łu c h ać  co p o ­
w iem ! A lb o  n a m  z a ra z  p o s ta w isz  p ó ł 
F t r a  i z ak o n sk a . a lb o  rozw róc.'m  wszy 
słlro  do  sz czcn tu L ..

—  P a sz li  w on, b ra d z ia g i!  N ic  n ie  
d a m ! T u t  n ie  b n l ia d z ie ln i r ! —  odm ó 
w iła  stan o iy czo  o b u rz o n a  w ła śc ic ie l -  
ka ...

—  D j k, zn aczy , n ie  d a sz , m ó w is z ? ! 
—  r y k n ą ł  g ro ź n ie  je d e n  z d ra b ó w , —  
N u , ta k  rn b im  ru c h , P ie ek s  ! Z aczy n a  j  
z teg o  b o k u !....

P o  5 m in u ta c h  p iw ia rń  a w y g lą d a ła  
ja k  p o  trz ę s ie n iu  z iem i!....

O p ry szk i, n ie s te ty ,  zd ąży li z w ia ć !-  
W in c u k  M a iiO tn y

T F A T R  M U Z Y a H Y„LUTNU"
D z I i 

ceiich pr«p> g«ndaw yrii

Dzwony c Ccrncvill*
p j f f k i  P D r r s - i i

telne w iersze , za k tó re  słusznie  n a leży  ( u c z e s tn ik ó w  na.ibiiższ/ei

ROŻNE
—  W iln ian ie  poznajcie  W iln o . —

M ia s to  n asze  ż y je  pod  zn ak iem  W y s ta  
w y  R adyow ej. N ic  v ię c  dziw nego , żc

n ied z ie l
się :cli tw ó rc y  chimne m iano 
p o e tó w ’'.

ZOFJA GODLEW SKA DYRYGUJE  
ORKIESTRA RADJOWĄ

KOSZTOW NY SEN

jakkolw iek rad io s łu ch acze  nie w i­
dzą  przez sw ó j a p a ra t  ra d jo w y  osoby  
d y ry g u jęceg o , ale w szy s tk ich  zap ew n e  
zajm ie koncert, k tó rv  p o p ro w ad zi dy- 

d r o b - ’ r r g e n t  —  '.{obieta, Z ofia G od .ew ska ,

„K sięc.a ’ >ie; w y c ieczk i s k ie ru je  do K a s y n a  G a r 
m zonow ego , g d z ie  m o żn a  b ęd zie  za - 
po zn ać  się  z cudownym i św uatem  f a l  i 
dźw ięków .

Z b ió rk a  p u n k tu a ln ie  o godz. 12-ej w 
o g ró d k u  p rz e d  B azy lik ą

V itn ie
na rrykonanie sztandaru  w

Przypuszczać należy, że  dziew czyna r,y.._ 
pytała się go  nieraz, czy  jest żonat", | Siedzi się  przez cały  dzień w  sk le- 
T o przecież zrozum iałe —  byt od niej pie do późna w nocy i obsłu g u je  s ;ę 
starszv prawie o  osiem  lat. Ale Rutkie- i k lijen telę, a  sko ro  św it —  trze b a  się 
w icz kłamał m ówiąc, ż« nic me stoi na już z ry w ać  do pracy i czuw ać osob .ś- 
przeszkodzic ich pobrań u się. Nie cie nad  w ypiekiem !...

Ż yw ot w łaścicieli p iekarni i 
nych cu k .e rn ik ó w  me je s t  ró żam i usla- j«J fo  k ir-o w r ictw em  w y k o n a  or.

k ies tra  P .P  dn ia  17 w rześn ia  o godz. 
17,00 u tw o ry  W eb e ra , W ag n e ra  oraz

w iadom o, czy  P opeków na w e  w szyst  
ko w ierzyła, ale napew n« w e  fra 'esy  
najładniej pow iedziane —  wierzyła

Aż raz stało sie . Uczeidca dow ie­
działa się w  jakie spo«ób o  żonie sw o ­
jeg o  w ielbiciela i postanow iła z nim  
zerw ać.

Teraz jednak okazało »łę, że  na 
prawdę go  kocha i życie bez niego  
byłobv niedopom yślenia.

Pobrać się w ięc nie m ogh, a  w y ­
tw orzona sytuacja b'da m edośnieslenia.

Po w yjściu  z w o i‘-,(a Ri t kie w icz  
w  ciągu liilku godzin  przebywał u Po  
peJ-ówny i w ó w cza s p o w sta a  u nich 
m yśl o  sam obójstw ie.

W SPÓLNA SPO W IEDŹ I KOMIJNJA 
ŚW IĘTA

Poszli razem do kościoła w  N. W i­
lejce, po  w yspow iadaniu  się  ; przyję-

H aydna  Svm fonję D -dur.

RADJOW Y RECITAL SKRZYPCOW Y  
FELIKSA EYLEGO

. , W piątek , o godz. 22,00 v, y s tą p ;
zw łaszcza  pod wuwzciY -  czipą  s,ę sen  pfzpd m „, ro tonem  skTZvppk p n ,sk ; sta!e
m , z iew ają , d rzem ią, raz po raz  p rze- p r : rb y w .a ia ,.y  v Allleryce> Feliks F.ylc.

Nie dziw  w ięc, że są n iew yspan i i—

cie rają  k lejące  się o c z y ..
W  cukierni Izaaka 

działo
na zaułku Śnie-

! W y b itn y  ten  artyista  o d eg ra  in te resu ią-
. , . , ce u tw o ry , m ianow icie  Sibeliusa Balla-

gow yrn , me działo :„ę inaczej ( d P ,  - j ń sk ,e „ 0 S e r e n a d  i T a r a n tr ’e
V łasm e nie byio w zak ład z ie  gospn  

d a rza , U lijentów  tak że  jak o ś  nie byio
od pół godziny , w ięc gosp o d y n i po  kil­
ku p rzec iąg łych  z iew nięc iach , o raz  zda­
niu, w yp o w ied zian em  do san ie i sieb ie :
,,Uj, kak  ja  u s ta ła !"  —  złożyła  s tru ­
dzoną g łow ę na sn lec ro n rch  dłoniach  i 
n iesp o strzeżen ie  zd rzem nęła  p rzy  la ­
dzie ..

Po  obudzeniu  się stw ie rd z iła  ze z gro 
zą, że w  m iędzyczasie  znikło z kasy  
40  z ło tych!...

złodt cjas/ek'. *’ ™ rdkcie smi -iaki8|s T W A  PRZFClW GRlJŻLJCZEr.G
Wi«cu'; Mar*c >*„v »

7 su ity  na te m a ty  P erg o lessi‘ego i t.p  
B ezpośredn io  po  tym  koncercie , śp iew a 
czka S te fan ja  G rab o w sk a  w ykona  p leś­
ni ludow e h iszp ań sk ie , o p raco w an e  
p rzez  F d y ra rd a  Motrlle. O bie au d y cje  
zasługu ją  na u w ag ę  rad jo s łu ch aczy .

ijSPlllIlllllllilllliilllliPlIIIIllIlllUlHSIHll!
ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TOW ARZY-

TEATR I MUZYKA
— T E A T R  M UZYC ZNY .,L U T N IA "  

„Dzwony z C ern ey ille" . D /.iś p o  ee - 
n a rh  p ro p a g a n d o w y c h  g r a n a  będzie  
o p o rn ik a  P la u ą u e t ta  „ D /n o n y  z C o r - 
r e v il lc ‘ ‘ .

„R óża  S ta m b u łu " . J u t r o  w ra c a  na 
r e p e r tu a r  o p e re tk a  I^eo F a l la  „R ó ża  
S ta m b u łu " .

„N oc w  Wenecji" g ra n a  b e d z ie  j a ­
ko  p rz rd s ia w ie n ie  z o j'k lti p r o p a g a n ­
do w ych  w  p on iedz .ia łck  n a jb liż sz y .

N a jb liższa  u re m ie r? . AV k o ń cu  p rz y  
sz lego ty g o d n ia  w chodź  n a  r e p e r tu a r  
o p e re tk a  J o h a n a  S irauosa, w  o p raco w a  
u ju  re ży se rsk ie m  M ie cz y sław a  D ow  - 
m u n ta .

In augu racja  sezonu zim ow ego n a s tą ­
p i w d n iu  35 p a ź d z ie rn ik a  w y s ta w ie ­
n iem  o p e re tk i  A b ra h a m a  „K w iat, I ł a ­
w a j u " .

W y stęp y  a r tv stó w  o p e ry  w a rsz aw ­
sk ie j o d b ę d ą  się  w  „ L u tn i "  w dw óch 
o p e rac h , a  m ian o w ic ie  „ R lg o lc t to "  i 
„C yrulik  S e w ilsk i" .

flgfcgA SfftPSZAW Sm
Z d n ia  16 w rześn is 1937 r. 

W A L U TY  
Belgi b e 'g . 89.33 88.9C 
Doi. am eryk . 529JĄ 527 
Doi. kan ad . 529 Vź 527 

• F lo reny  hol. 292.02 290.3C 
Fr. franc. 18.03 17.53 
Fr. szw a jc . 121.90 121.90 
F u n ty  a n g  26.28 26.12 
G uldeny  gd . 100.20 99.80 
Kor. czesk ie  18.40 17.50 
Kor. duńsk ie  117 29 116.45 
Kor. no rw . 132.03 131.05 
Kor. szw ed zk ie  135.48 134.50 
L iry w łosk ie  23.50 22.60

■ M arki fiń sk .e  11.62 11.20 
M ate i n em . 128.00 122.00

■ Szyi. a u s trj. 98 00  96.00 
M arki s re b rn e  134.0C 128.00 
Tel Aviv 26.20 25 90

AK CJE 
B ank  Polski 105.75 

. C ukier 35.00
■ W ęgiel 26.00  26.50 

Lilpop 52.50 52.75 
O stro w iec  26.25 
^ ta rac h . 32.75
H aberb . 44.00 43.75 44.00 
T en d en c ja  m ocnie jsza .

PY PiE R Y  PR O C .
4 i pół proc. poż. w e w n ę trz n a  55.EU 

55.10 56 00
3 p rcc . inw est. p ie rw sza  cm . 67.75 

se rie  nic n o tow ane.
3 proc. inw est. d ru g a  em.. 68.50  — 

seęje  82.75
5 proc. k o n w ersy jn a  6 t 75
5 proc. ko lejow a 57,25
4 proc. p rzem j. d o laro w a  38.75 — 

38. H) 1
4  proc. konso b d ac . 58.25 5S 50 — 

! 58.25 dw a ost. d robne .
6 proc. ziem skie doi. k upon  34 59
4 i pół p roc  z iem skie se rja  p ią ta  —

56.63
5 pi ^c. W arsz a w y  s ó r e  64.25 64 50 

1933 roku 62.50
Tendencja dla po iycztu  I listów  

mocna.
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Prezydent Estonii z wizyt?, w Eistenksch

» S& ZG lć l P o l s k a  "  ,el «ri&ryc« zamies^c/amy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony które wczoraj 

NA MANEWRACH ukazary się w prasie pulSMej Nie opatrujemy Ich w
Jak ca tołmcy la ta ją ! Jest dżdżysty  nim zależy  Kotlina p rzedz ie la jąca  M . ? P O ^ Z l e -

dzień s iąp iący  kapuśn iak iem , ponura  w zgórze , z  k tó reg o  sch o d zą  linje ty ra -  ***•• P O g i i J t i y  W  f l iC t )  W y p o w i e d z i a n e ,  U W S Z Ł I l l  D ( 0 |  S i ę
siność  zalega  h o ryzon t, o stry  w ia tr p rze  Ijerstue czerw onych , od  w zniesienia, na tU  Z n a j d o w a ł y  U t W O r y  n Z IS Z tfC f t  p r z y j a c i ó ł  D C a ą  R O W -

.  < . i   . . ____   ~ _________ -  I n  m i .  1 r + A  c 4 n l  ł o l . i . n ł i  r  c< -w 11 m , m i  n l t r M i t  A  a i K  &  . a .    J  _ _  -__  l    a  .  m. r  _  a  _ _ _ _ _  a a   r   a _

w anv.

gania m slo t ch m u ry ; w sz j”Stko to  nic k tó rern  sto i folwar.c, szum i g w a łto w ­
a ła  n.ch nie znaczy. T y lko  co uszc/.k- j nym  bojem . Po dw óch godzinach,
nęli so b ie  nielada k ąsek . Z aa tak o w a li; czerw oni sz tu rm u ją  fo lw ark  i los me- 
balon o b se rw acy jn y  i b łyskaw iczn ie  | bieskicii jes t, zd a je  się, przypieozętó-
skończy li jeg o  kam erę. B alon trzym any  
na uw ięzi unosił się  s to su n k o w o  nisko, 
g d y  nag ie  w  bezpośredniej b liskości, 
tu -  zza  w zgórza , nadleciały  trzy  sam o ­
loty. W y g lądało  to  na  coś w  ro d zaju  
zasadzki pow ie trznej czy też p o w ie trz ­
nego  podejścia. Sam olo ty  zatoczy ły  
n a a  n ieporadnym  kolosem  kilka jas trzę- 
b ch kól • zasy p ały  kolegę p o w ie trzne­
go  strza łam i k a ran in ó w  m aszyn iwycli

tarzane zdania, z Któremi się zgadzamy. Ale równie 
często bodziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
1 pi zedruKowywah poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uwalać, t e  z Jakichkol-

N a w ojnie już b y  go me było. Po t y n w z a  i zajęli folw ark; znaleźli się  niem al 
riei;poC dev . anym  a ta k u  n a p as tn icy f  na  ich tyłach . T era z  g ro m ad zą  tu  od- 
w zbili sie w g ó rę  i odlecieli rów nież  
b ły sk aw iczn ie  jak  się zjaw ili.

w yT S T ob “ " -ac,f»V ", eK ,‘<' Zg'ęd6W  1l,n> ,“ *WCr. » r tv ..w  tZJ • u ^ U *  Z *
linjami i cofnąć się w głąb stanowisk, j *ług u Je na powftizc"le lub hS zapawihjtanle.
a b y  stw ierdzić, że  to , co tam  w y d a w a ­
ło sie p rzesądzone, tu p rzed staw ia  się 
n a Je r  w ątpliw ie . O to  niebiescy , k tó rzy  
mieli w  sw em  p osiadan iu  las zach o ­
dzący  dalekim  lukiem  na flankę czerw o 
nym, w  chwili gdy  ci zeszli ze w zgó-

„Kurjcr Warszewski"
WYSTAWA HUMORYSTYCZNA

/

W  innem  m iejscu jes teśm y  św ia d ­
kami' p rzelo tu  w ielu esk ad r zd ąża ją ­
cych  do a ta k u  na odw ody n iep rzy ja ­
cielskie. L otnicy czerw onych  w yśle­
dzili, że niebiescy zebrali się gtębo-co na 
ty łach  reze rw y : lecą je a tak o w a , f o r ­
m u ją  sw ój szyk  daleko, ledwie w idocz- 
HYe r.a w idnokręgu , po tem  w  bojow ej 
fc rm c a ji tró jek  p ęd zą  rmd linjami. tra- 
Pzliw y tosko t u d erza  z góry , sam olo ty  
Toją się n iep rzejrzaną  chm urą, jak a ś  ru ­
ch o m a, pow ietrzna laguna  zasn u w a  n:e 
!bo. P o  pół godzim e w idz.m y i t  raz  
jeszcze , g d v  dalekim  lukiem  w ia ca ją  d i 
fcazy po spełn ionem  zadan  a. Jak  nas 
p o t tm  inform ują, nalo t był przepraw  rł- 
d z o n y  n a d e r uidatnie.

* * *

A na ziem i? T u  po daw nem u nie- 
kvidać żołnierzy , choć w łaśc iw ie  zie­
m ia  pali się r**1 nocam i P iech u r k ry ­
je  S ę w każdym  załom ie terenu , w aru je  
ta m  niew idoczny, a g d y  w reszcie  uda 
nam się  go  dostrzec , t  n iew ątp liw y  
Znak, że  coś sir dzieje T a k  je s t  ró w ­
n ież  w  te j chwili.

C zerw oni o d  trzech  dn. p rą cy  z  p„ - 
liid n  a  na pó łnocny  -  wschód! przesunęli 
iw praw dzie linję n a ta rc ia  z n a c z n » ku 
p rzo d o w i, a le  n ieb iescy  opóźniJi ich po- 
Puw rrrie w  b ard zo  dużym  stopniu . V 'ię -

„Ż aden  z fe lje tonów  p ań sk ich  m e DZ1AL III H um or a w iek  az.ecka.
w o d y  i p rzy g o to w u ją  kon trn a tarc ie . p rzy p ad ł mi tak  do  g u stu , jak  ten  nie- a ) hum or tz ie c i („ E n fa n t T e r r

—  Szpikuj go od  tylu — słyszę jak  daw ny , o h u m o r z e " —pisze do m nie b ie‘ ) ;  
kap ral sw o istym  językiem  ob jaśn  n jeden  z czy teln ików  K urjera  W a rsz a w --  b) h u rf» r .m łodzieży,-
żołnierzom  k ierunek  akcji i sy tu ac ję , sk ieg o  —  „ św ię ta  racja , nie m am y c) hum or w ieku dojrzałego (m ęż-
k tó ra  spew nością  p rzed staw ia  im się hum oru, chytra w isielczy! Z aw sze  nic czyzii i k o b ie t) ;  
ja s n e j ,  mż to  zdołał w y razić  ten  do- ®lem spo łeczeństw u  zach ętę  do do b re  nZIAL IV. H um or a człowiek, 
ry w czy  opis. g o  hum oru , do uśm iechu  w m aw iałem ! n) hum or a m iłość ;

* * * i1 w  bliższych i dalszych , że n a p raw d ę  b) hum or a w a d y  ludzkie ■ (sk ąp -
T eg o  sam eg o  dnia Żnin, s i_ d z ib a t d o b ry  ż a rt tynfa  w art. M yśl o słońcu  stw o , bu ta, z azd ro ść  i 1 d ) ;

k w a tery  p rasow ej, s ta l się  dość n iespo- o  pogodzie  ducha, dobrym  hum orze 
dziew anie m iejscem  g w ałto w n eg o  s ta r - i  nie d aw ała  > mi sp oko ju  pod- 
cia. G dy  p .ę tn as tu  dzienn ikarzy  zaszy-^ ctzas ■ n a jo s trze jszeg o  k ry zy su  ■ nie 
tych  g łęboko  w  teren  m an ew ró w  s z p e - ; da je  i te raz , g dy , w ed łu g  o św iad  
rnło coby  g d z ie  w y p a trzeć , cze rw o n i: czeń „czy n n ik ó w  m iaro d ajn y ch ", n i

c) hum or a te śc io w a : :
d) hu m o r a  alkohol 
n /JA Ł  V. H um or w ielkich ludzi. 
DZIAŁ VI). H um or w  w o isku . 
DZIAŁ VIII H um or a  s a ty ra  poli-

n a p id h  na n iebieskich zaży w ający ch  w riy p o p raw ę  (c zy  n a p raw d ę ? )  W  ta -  tyczna.
Żninie spokoju  p rzy  fron tow ej C apui. ;;,ch poszu k iw an iach  rem edium  w p a d -[  a )  w  Polsce;
W alki to czy ły  sie na ulicach, n H u tk i  )fcm n a  m yśl u rządzen ia  w  W arsz a w ie  i h) zag ran icą ;
ry n ek  żnłński hucza ł od p e ta rd . Na o - ■ m iędzynarodow ej „ W y s ta w y  h u m o ry  ‘ r )  cenzura, je j s to su n e k  do hum oru
cza -h  w szy stk ich  m ieszkańców  c z e rw -, ty cz n e j" : w y s ta w y , jakiej (o ile się ; Z w ro tn ie  
ni ow tadnęii m iasteczk iem , potem  jed ­
nak zostali w y p aw i. O b y w ate le  żninsey 
naw ąchali się prochu , przyjrzeli się  ta n ­
kietkom  i czują się o d tąd  sta rym i w la  
rusam i. T ym  razem  nie p ra sa  ich, lecz 
oni inform ow ali p rasę. Nam  w ym knę­
ła s 'ę  ba rw n a  p rzy g o d a.

C zw arteg o  dnia o  godz. 11-ej syg  
ra f  k row nicfw a ćw iczeń : p rz e rw ie
operację . Finał ten  zas ta ł linje obu 
stro n  na południe od  Kcyni. lnnem i 
słow am i, czerw onym  n.e udało  się 
p rzełam ać  op o ru  n iebieskich , k tó rzy

nie m vle) ani w  Polsce, anj z ag ran icą  ( . c zvtałem  p o w y ższy  list z  zachw y- 
josizcze nie było. M am  na m yśl. z ro b ię -1 pom im o nieco  ch ao ty czn eg o  uie- 
nie z te j w y s ta w y  niejako akadem ii hu - - poszczególnych p u n k tó w  p ro g ram u

 ̂ i K i i r O  T n J n n *  A a  -  A l  _  _      _  ___m oru. O to z a ry s  m ojej k o n cepcji: 'w y s ta w y , uw ażałem , że m yśl sam a  w
S 7C 2F G Ó Ł O W Y  PR O G R A M  W Y - <cot>ie, ie s*' k ap ita ln a  Przeb rną łem  

ST A W Y  O BEJM UJE PR Z Y PU SZC Z A Ł : szczęś,iw ' fc Pr^  „w p ły w  'h u m o ru  na
N IE:

DZIAf J. H isto rja  hum oru.
a )  h u m o r w  s ta ro ży tn o ść ';
b )  hum or w  śred n io w ieczu  (feo d a - s z c z e n i  i e v  p ro g ia in ie , w  dziale 

lizm, o d io d ze n ie ) ; H Y -tym , p ad  litera c, m iędzy  skąpst-
uj humor nowoczeS' '  . . but a  zazdrością —- a aŁcoholetn.

d ro g ie  (szp ita le  s a n a to r ja )" ;  znio 
S]et71i oez drgn ięcia  oka, w ydzielenie  
teściowej w  ru b ry k ę  s p e r ja ln ą  i um ie-

O o stolicy F inlandji przybył prezydetii republiki es to ń sk ie j Faets. Idzi# 
on po lewej stronie prezydenta fińskiego Kallio.

Ambasador czechosłowacki pe odwołaniu 
go z Portugaljr

d) —  i jego  h isto ria  w  Polsce . 
DZIAŁ 11 H um or, to  zdrow ie, 
a )  w p ły w  hum oru  na zdrow ie (szpi-

utrzym ali się  na  za ję ty ch  pozycjach
  . ,  Ó d  trąb io n o . O ddziały  ru szy ły  do
irej naw et. N ieb iescy  znaleźli ś w le tna p t, ^ tó v #  zbornych , a  potem i w  d a lszą  1 ta le ' sa r , 'J . ..
lin ję  ob ro n n ą  na pofudm e od  s z o s y , {j ro „ę ^  B iadgoszczy, gdzie  15-go rna-j . WP ') W nunioru  na  c yw ia-
K cyn ia  — Szum n, u trzym ali ją  w  sw em  i ■ jtanać  p rzed  W odzem  N acze ln y m .',1116
|roSiadaniu ntim o naf oru cze rw onych  i V8J v s tk ;e szo sy  zar01f, mę n : . nrz e li- j c) s+osow-anie ro z ry w ek  p rzy  p ra cy ; 
i przeszli do k o n tin a ta rc ia . czo n ą  m asa ludzką, kolum nam  m o to - ! , d łu g o w ieczn o ść, s tw ie rd zo n a  uIczo n a

W  P to licy  Kcyni o b s e r w u jm y  je d -jro w e m i, tab o rem .
Ho z n a ta rć  czerw onych . Do w alk i id ą j B lyskaw iczność teg o  ruchu i jego  
t a le  m asy  p iecho ty . Schodzą  ze w zg ó rz  i p recy z ja  by ły  zdum iew ające . Pół go- 
Iw kilku linjach i k ieru ją  się  ku fol w ar-1 <jz jny po sy g n a le , k tó ry  kończvł akcję, 
kow i, leżącem u n a  p rzee lw leg łem , sp o tk a liśm y  oddzia ły  śc iąg n ięte  z po- 
Hezniesien.il. A rty lerja  czerw onych  kie- z y c j j m aszeru jące  przez Kcynię —  
ru je  na fo lw ark  g ę s ty  ogień w idocznie  u tru d zo n e  bojem  w  deszczu lecz ze 
Iw; żny  to  pu n k t i cze rw o n t m bard zo  na śpiew ;m  i n iefa łszow auą  dziarskością.

T ak ie  rzeczy  udzielają  się  oczyw iś­
cie ludności. Z n ó w  znalazły  się tłum y  
na ulicach, m okły na deszczu, w iw a­
tow ały , rzuca ły  k w ia ty  pod nogi żoł­
nierzom . Ż egnały  odcho d zący ch  podclt 
w y tu jąc  ich  śp iew  i p rzy tu p u jąc  w  miej 
scu , do  tak tu  m arszow ej piosenki.

ludzi w esołych.

wen1 b u tą  zazd ro śc ią  —  a ał.coholem : 
zapał mój w z ra s ta ł  s to p n io w o ; dopiero , 
d o s / . e d t e z y  do h um oru  a sa ty ry  p o lity ­
cznej —’ a  zw łaszcza do  znam iennych  
atow : i odw ro tn ie" —  zb ladłem , 'jak płó 
tno  i ok ty łem  się  zim nym  potem  .

* *  *

— Nie, S zan o w n y  P ro jek to d aw co !
Obaw iam  się , że  z tej w i-sta-wy betfą 
n i c i .... S ę k ,

R ozgłośnia W ileiitka i sp łłćczny 
Kom*tet Radjofo lizaćji Kiaju w  
liW ilme. zapreszajt, na W ystaw ę  
„Radjo dla miasta t w si' —  Ka- 
e in o  Garnizonowe od godziny

11-ej do 21-ej. Kazimierz W ierzyński.

Pierwszy Pófskś Skład
MANUFAKTURY i BŁAWATÓW  
Mariana MichałEtiewicza i S-ka

w Pińsku, u l Kościuszki 8-a.
Posiada ca składzie wszelkiego rodzaj a nowości we wełnie 

męskiej, damskiej oraz jedwabie i płótna.  
SOLIHMA i F»CHOW A O B S Ł U G * .

Auibuecukior czeciłoslow ack , F ied le r w ra z  z żoną  oouszcza  L izbonę, p o  od 
w ołaniu go, k tó re  nastąp iło  w sk u tek  zerw an ia  sto su n k ó w  dyp lo m aty czn y ch  

m iędzy  P o rtu g a lją  a  C zechosłow acją

B * ą ę B ź n w ą g  o ^ l c v r r s l

na cele obrony przeciwpożarowej!

f r a n k  h e i  t  r  1

AUTORYZOWANY PRZFKł AU 
WŁADYSŁAWA OLSZEM^SKIEGO

WIELKI FILM „ATTYLA"
Pożvser kiwnął głową,  omicrtelr.it znużony Oczy miał za- 

a r r ł a m i  szukał po piersi srebrnej papierośnicy, 
czerwienic , mnlknał  _  j es2Cze nie opracowali śmy
^ a S S j « J  Heleny w każdyn, rae.e g,a.ć nie będziemy.

r . ™  ar eielazczyzna nie była tak poprzwna,  jak port jcra 
A c h i l l e s a  T H k h n sa .  Znać byle że to Amerykan,„, urodzony

zagranicą.  __  zawołała miss c icely  zeskakując
_  Wiem, co m y T  dostanie rolę ' leleny,  to zoha-

|ak ko tka  i  f<?telu . 1 Tutankhamenie!  Pospacerujcie
ezycic! Adie i ,  MPC>U- ^  w ’ do5rze zrobi! Ale kogo ją  wi-  
sobie po kataktimbacl > • a zarazem dowidzenia! Nie
3zo? Dzień dobry, kochanie moje,
chcę przeszkadzać.  rze]eciaja przez pokój

Po raz drugi w  m ^ czarny jc,iwah o cz.-.r
spadająca gwiazda.  Tym r3 Spotkuie obu g w a z d  na
nych oczach i kruczych - - iPftw iie kilka sekund. Ucałowały 
Pro ju  rabinetn Szcłn J w *  iwi ;  j  B o ł y  , j  a ,
s 'ę serdcczme, poczcm Cicely wyfrunęła
opadła na fo#el. utórei rozmawialiście w c To

—  Przychodzę w tej sprawie,  o k _J że nie
raj wieczorem. Mr Duke zaPe^ ' " ‘ .arH|lje że’ to było j .owie- 
my kręcić Pięknej Heleny, ale mam wiazei ,
dz iane  tylko m o  forma do poruszenia tego

  Piękna Helena? Co panią sktania uc i s,
t ematu?  Mr. Bird, niech pan wyjaśni Miss Jarr  , J

Reżyser kurczowo ściskając s rehrną  p a p 1 rośnicę, od po­
w ie d z ia ł  jękliwym g ło sem :

— Myli się pani najzupełniej,  miss Jarrolds.  Ai a i c  me
i r \ ś l imy o takim filmie. Całkiem wykluczone'

  Naprawdę?  Nie mogę się z tą myśH pogodzić,  temat
aowieni jest wpros t wymarzony.  Cały ranek czytałam zieło^proD 
sora Higginsa o Homerze i znalazłam tam wiele rzeczy akiual-  
nych. Tak  naprzykład Higgins twierdzi, że Helena jest ucie­
leśnieniem tego, co dziś nazywamy sex appeal.  T a k  potrafi 
oczarować mężczyzn, ze ślepo ulegają jej woli. Parys naduży­

wa  dla niej świętych p ra w gościnności,  cała Grecja idzie dla 
niej na  wojnę,  a. po jej ukończeniu Menelaus nie w aha  się ani 
chwili wprowadzić  je rpowrotem do ogniska domowego,  choć 
przecież obraziła j ego dumę męża. Możnaby —  twierdzi p ro­
fesor Higgins —  mówić o ,,mentai cruelty w małżeństwie".  Ale 
jej sex appeal  przezwycięża wszystko.

Urwała na chwilę, by uwypuklić doniosłość swych słów 
i większy wywołać  efekt. Mr, Duke wpa t rywał  się w nią z po­
dziwem. Nawet  oczy Mr. Birda ż y us zym  zapłonęły blaskiem, 
gdy słuchał jej wywodów.

—  Jeżeli więc —  ciągnęła dalej Miss Jarrolds —  oprze­
my się n a teorji Higginsa,  co nrojem zdaniem jest słuszne, ' to 
powstanie pytanie:  na. czem polega sex appeal  Heleny i co wo-  
góle oznacza sex appea l?  Czy jest  on całkiem zewnętrzną siłą 
p rzyc iąga jącą?  Nie przypuszczam tego. Sadzę raczej, że p r a ­
wdziwy sex appeal  tkwi w  komórkach mózgowych.  Można być 
miłą, ładną b!ondvnką,  jest ich nawet  bardzo wiele. Gdy się 
jednak nie ma życia wewnętrznego , to na nic się nie pr zvda. 
Jestem przekonana,  że sex appeal  Heleny jest  psychiczny. Nie- 
tylko b ó a  piękna, ale i mądra .  Dobrą miała głowę Jeżeli 
•więc nakręcać panowie będą film z Heleną, to radzę zastanowić 
się dobrze, czy powierzyć te role blondynce,  może i ładnef ale 
pozbawionej  sex appealu.  Nie, Mr. Duke, niech pan nie pro te ­
stuje i dobrze rozważy sprawę. Dowidzenia!  Ż e g n a m 'p a n a ,  
Mr. BiTd. 4

Miss Joan skłoniła główkę z niedoścignioną godnością i 
wyszła.  M r. Duke jiatrzył na nią,

—  No, leżeli t a nie ma psyc Licznego sex annealu,  to już 
nic nie wiem. Przyzna  mi pan chyba rację Mr. Bird. Weil ,  mu­
sze jeszcze o i.niycb rzeczach pomyśleć.  Zobaczymy się nie­
zadługo —  dowidzenia '

Reżyser Bird został  sam jeden. Wyciągną ł  nareszcie s re ­
brną pa.pierośmcę, wyją ł  z niej coś w  rodzaju waty  i włożył 
kawałek do nosa.  Gdy czekał na skutek z n rw pó ł  zamknię ttmi  
oczami, rozlenł bię ostry dzwonek telefoniczny. Uiał s łuchawkę 
i mruknął  pod nosem:

—  T(j|a.j Bird International Picfurcs.
—  Czy to pan reżyser  Bi rd?
—  W e  własnej osobie.
—  A może to sekretarz pana Bi rda?
—  Nie, to on sam.
Nieznajomy zwlekał.  Bird zamierzał już odłożyć s łuchaw­

kę , gdy usłyszał szeptem wymówione  slow a;

—  Tuta j  Klemens.
—  Nie znam żadnego Klemensa. Kto pan jesteś i czego 

pan chce? Jeżeli mi pan nie powie zaraz jasno, odłożę słuchawkę.
Przeszła dłuższa chwila i Mr. Bird gotów już był wy ko­

nać pogróżkę,  gdy znów us łyszał  głos, tym razem bardziej, 
wyraźny:

—  Klemens.. .  zapomniał  pan?
Sło wa wypowiedz iane  były nawpół  ironicznie, nawpół  py­

tająco. Po  twarzy reżysera przeszła cała gama wrażeń.  Nie­
spokojnie poruszał  ustami,  zamierzając odpowiedzieć,  że nie 
rozumie, o co chodzi, ale słowa nie przechodziły mu przez 
gardło,  ści ska ł ta.k mocno słuchawkę,  że mu kostki u ręki 
zbii lały.  Po chwil znów zahuczało w aparacie:

—  Ha'lo,  hallo! Czy to reżyser Bird?
Ocknął  <uę. Rysy jego nabrały nowego wyrazu.  Zdawało  

się, że opadło z niego brzemię szeregu lat.
— Czy pan mówi z polecenia K'entensa? —  zapytał.
—  Klemens p-zy aparacie.
—  Czego sobie życzy?
—  Spotkania w na.der ważnej  sprav, ie.
—  Dlaczego me przyjdzie tutaj?
—  Nie uważa za stosowne.
—  Pewnie żar tu je0
—  F.nnrk f;Ie sent trefa. Wszystko inne, tylko nic żarty
—  Niech mi pan to udowodni .
—  Nic łatwiejszego.  Był kiedyś...
—  Ta k  siC zaczynają powiastki .  Jak się to nazywa w ię- 

zyku k-a jowym? 3
—  Hol volt hol nem volt.

W i d z ę / ż e  się pan nobrze nauczył swej roli. Cóż dalej?
Było trzech irtcrdżieńców: Edmund,  Klemens i trzeci.-

—  I kto t rzeci?
—  Micha.}. P ra w d a ?

t r ) j c e ' ~  dofycłlCzas wszys ‘ko prawda .  Cóż pan wie  o tej

—  Przez  telefon niewiele o niej mogę pow/iedzieć. Kraj, 
w  którym się znajdujemy zby jest  ciekawy. Mogę  fvlko powie­
dzieć, że pewne okoliczności,  których nie orzewidywahsmy,  
rorsarizih ją. P ;e rwszy i drugi żyją j e s z c ^  natomiast

' juz umarł.
—  Daw no  umarł?

—  Przed  piętnastu laty

D . C . N.



S Ł O W O

Programy radjowe
W ił NO

P ią tek , d n ia  17 w rz e śn ia  1937 r.
6.15 P ieśń  p o ran n a . 6.18 G im n as ty ­

ka , 6.38 M uzyka z p łyt. 7.00 D ziennik 
p o ran n y  7 10 M uzyka z p ły t. 3.00 A u­
d ycja  dla szkól. 11.15 „Z ręk o w in y  w  
C zarno lesiu" s łuchow isko  d la s :k ó ł. —  
11.40 T oscan m i d y ry g u je . 12.03 D zien ­
n ic  po łudniow y. 12.15 , ,0  zbiorze i
p rzech o w y w an iu  o k o p o w y ch  —  p o gad . 
12.25 K oncert w  w yk. O rk iestry  W ileń ­
skiej. 13.00 P iO tr C zajkow sk i — w y ­
jątki z b a le tu  „Jezioro  Ł ab ęd zie" . —  
13.15 M ała sk rzy n eczk a  13.25 Je rzy  Bi 
ze t Suita  „A rlez janka". lo.OO . jazzo w a  
ork  e s tra  15 10 Życie k u ltu ra ln e  m iasta 
i p ro w inc ji. 15.15 „ W y b ó r n a rzeczonej' 
D okończen .e  now eli. 15.25 Z o p e re ł ek 
P aw ła  A b rah am a. 15.45 W iad o m o ści gu 
sp o d a rcze  16.00 R ozm ow a z chorym i 
ks. kap elan a  M. R ękasa 10.15 M uzyka 
sa lonow a. 16.45 Życie jak  p rzed  d w u ­
dziestu  w iekam i —  re p o rta ż . ł ~ .0 0  

K oncert. 17.50 C zy b a k te r je  cliornją  ̂
p o g ad an k a . 18.00 D okąd  i jak  jec h ać ?  
18 10 R ecital w io lonczelow y. 18.40 P ro  
g ram  na so b o tę  18.45 W ileńskie w U do  
m ości sp o rto w e . 18.50 P o g a d a n k a  ak tu  
a ln a . 19.00 A udycja  żo łn ierska. 19.30 
P ieśni po lsk ie  w  w y k . M ieczysław a Sa 
!eck 'ego. 19.50 W iadom ości sp o rto w e . 
20.00 ,,Z o o e re tek "  K oncert ro z ry w k o ­
w y . 2 0 4 5  D ziennik  w iecz. 20.55 R adjo  
tfla m iasta  i w si —  re p o rta ż . 21.45 —  
„K siążę  p o e tó w "  —  k w a d ra n s  p o e ty c ­
ki. 22.00 R ecital sk rzy p co w y . 22.25 P ie ­
śni. 22.50 O sta tn ie  w iad o m o ści i k o m u ­
n ik a ty  23 10 „F raszk i na  d o b ran o c" .—
23.30  Z ak ończen ie  p ro g ram u .

W ARSZAW A  
P ią te k  17 w rześn ia  1937 r

6.15 Pieśń  „K iedy  ran n e  w sa ją  z o ­
rz e " . 6.18 G im n asty k a . 6.38 M uzyka z 
p ły t. 7 0 0  D ziennik  p o ran n y , 7.10 M u­
zy k a  (p ły ty ) . 8 .00 A udycja  d la szkół.
8 .10  —  11.15 P rze rw a . —  11.15 -  
A u dycja  d ia  szlkół: „Z ręk o w m y  w
C zarn o les iu "  —  słuchow isko . 11.57 Sy­
g n a ł czasu  i h e jn a ł z  K rakow a. 12 03 
D ziennik  p o łu dn iow y . 12.15 S k rzy n k a  
ro ln icza . 12.25 K rnicert w  w yk . Ork. 
W ilłeńskiejj. 15 45 W ittdom ości go sn o - 
da rcze . 16.00 R ozm ow a z chorym i ks. 
k ap elan a  M ichała R ękasa. 16.15 M uzy­
k a  sa lo n o w a . 16 45 „Ż ycie  jak  p rzed  
d w u d z ies tu  w iek am i"  —  rep o rta ż  z P a  
le s t’'ny . 17.50 C zy b a k te rje  c h o ru ją?—
18.10 P ro g ra m  na ju tro . 18 15 Jap o ń ­
sk ie  m o ty w y , (p ły ty ) .  18.50 P o g a d a n ­
ka ak tu a ln a . 1 9 0 0  A udyoja  żo łn ierska.
19.30 P ieśni p o lsk ie  w  w ykonan iu  M ie­
czy sław a  Saleck iego . 16.50 W iad o m o ­
ś ć  sp o rto w e . 20.00 „Z  o p p re tek "  —  
k o n c e rt rozr> w kow y. 20.45 D ziennik 
21 45 „K sĄ żę p o e tó w "  —  k w ad r, p o e­
tycki. 27 25 P ieśn i. 22.50  O sta tn ie  w ia 
d o m o śu  dzienn ika w ieczo rn eg o . *  «•.

YaSaeSa
7-my trz eA ciągnienia 4-ej klasy 39-ej Loterii Państw. 

I i II ciągnienie
Główne wygrane

3 0 .000  zł.; 147881
10 .000  z i . :  4 1 6 8 9  147748

5 000  z1 ; 6 8446  1 0 6 3 8 4  149121  
168 1 2 2

2 .0 0 0  z} .: 32441  4 7 6 6 5  4 9713  
7 1 7 5 2  74179  75084  123 5 2 0  115087  
15 2 7 2 3  160668

1.000  zł.: 1 5 6 3  953 5  1 1375
12998  16281  2 8 8 9 9  3 2 1 4 9  4 0 8 6 8
4 7 1 8 2  5 3 2 7 6  5 6166  6 3 2 4 9  69564 
8<i014 85207 1 0 3 7 5 5  108 5 3 4
117 5 7 8  120333  120567  129 3 1 3
143991  144123  
1 6 0 8 4 3  163420  
1 7 9 5 4 3  183644 
190926

116714
1650 7 5
185339

119384
171 0 8 6
130594

PRYW ATNA  KOEDUKACYJNA 
JZ K O Ł *  POWSZECHNA

„NASZA SZKOŁA"
I P R Z E D S Z K O L E  

B. Machcewiczowej
ADAMA MICKIEWICZA 1 9 - 2 2 .  
Przyjmuje zap ity  cadzieanie  

cd  11 — 14. 
B e z p ł a t n e  kom plety jęz. 
francuskiego i aiem ieckiego.

Wygrane po 200 zt.
19 55 65 271 74 99 635 49 752 1035 

95 595 660 728 953 2003 103 443 536
48 65o 742 837 48 6 1  3034 156 476
525 82 703 849 4424 579 6 6 o 110 26 
055 o6  5223 474 532 36 911 6024 217 
379 546 62 861 79 904 "072 311 53 
76  95 738 48 63 871 84 8030 187 274 
,75 500 367 915 9087 185 210 15 39
18 64 95 354 805 43 927 67 70 

10045 100 14 336 46 61 527 60 646
©7 11052 290 303 76 418 24 518 794 
898 12142 255 303 40Ł 24 553 97 656 
"1 8  824 91 12 29 13055 215 78 446 
665 738 79 828 915 14016 146 98 234
416 36 51 6 6 6  928 15011 44 120 61
291 402 59 78 517 16319 530 676 90 
91 912 50 17209 37 333 44 426 656
72 609 25 17 829 18106 33 254 369
414 551 55 72 643 906 19024 146 y2 
251 456 693 823 37 38

20041 193 586 87 732 959 64 21185 
830 484 521 37 765 99 340 910 15 52 
22160 205 76 634 54 57 23050 133
40 260 62 436 680 674 898 24035 113
202 81 346 452 63 57 93 98 610 792
25097 196 299 314 25 6 8  424 616 716
19 8 6  910 50 26023 96 360 625 911 
27092 201 38 308 74 477 96 580 94 
770 947 28012 142 243 303 77 456
674 29110 22 565 626 733 89 

30339 47 54 78 435 48 582 603 850
70 31178 202 317 8 8  403 633 180
854 59 61 32278 50 38 640 746 331S1 
242 559 600 22 37 706 10 963 34080 
118 227 83 98 456 674 819 ES 910 
36005 361 84 684 745 847 4a 913 
363U6 72 401 9 517 652 5 8 8  74* 9°5 
S ż llO  14 39 203 36 368 594 651 767 
8 8  354 69 76 921 94

3 8 0 7 3  101 3 0 4  4 3 3  513  22  39- 8 8  

6 0 1  9 0 6  3 9 0 0 3  8  167  3 0 8  71  81  416 
81  952  4 0453  54  683  7 6 8  901  6  32  
11371 4 7 6  771  8 0 6  83  42205  30  0 1 
4 2 1  78  5 u 2  8 6  658  4 3 0 1 2  14  145 
2 3 7  3 9 1  6 9 6  7 3 9  910  4 7  44 1 0 6  203  
364  9.) 4 7 3  679  7 0 1  90  947  451C1 

2 6 5  3 4 7  640 8 7 8  4 6 0 8 6  2 4 1  0 7  460
6 7 5  9 0 1  4 7 1 9 7  260 3 1 6  438  02 515 
7 8  8 8  620  43 7 1 0  8 3 3  54  4 8 0 4 8  121

6 8  938  5 9 2 7 1  3 0 8  73 539  77  84 
92  9 4  685  7 4 6  98  8 1 6  2 5  53 6 4  74 
926 6 0 0 2 8  50  114 2 9 3  820  39  6 1 0 3 2
58  56 144 432  90  543  8 4 2  83  952 
6 6  62247  95 3 5 9  98  4 0 8  47  691 757 
828  9 1 6  6 3 0 7 7  115 92  3 0 6  4 0 4  505 
198 l i i  64277  78  555  871 7 7 8  859 
966  6 5 0 9 6  133  42  3 2 1  4 9 7  699  819 
4.3 6 6 0 7 2  £ 4 7  7 1 6  6 7 1 2 8  2 7 6  327 
959  63  6 8 2 5 8  601  8 8  7 3 6  8 8  69015  
53 95  174  3 0 1  8 6  659  92  910  70084 
261  91 339  57 4 2 8  5 1 2  57 8 0 0  44  
976  7 1 0 2 8  64 124  3 5 6  4 7 9  6 0 6  90 
723  31  8 8 1  83 91 7 2 1 9 1  2 6 4  487  633 
727  8 0 0  42  9 2 3  7 3 3 2 8  4 9 7  6 4 4  806 
4 4  9 0 8  60  7 4 0 0 0  87 9 5  102 6 8  585  
620 79  7 6 8  7 0  7 5 2 0 9  14 383  400  
41 81 8 0 9  9 0 9  3 5  37

76081 98 235  485  558 771 820  91 
7 ;0 0 a  82 105 87  91 329  457 514  53 
639 709 8 1 0  78001 137 228 310
675 7 4 e  801 91 79019  37 87 318 
461 4  79 518  610 802  8 a3

80049  .9 5  303 31 780  809  97C 
81057 187 205  5 9 5  055 8 6 6  78 ! 69 
8268C 810  926  8 5024  31  246  6 , 6  51 
782  846  9 7 c  84i«23 41 8  179 332  432 
549  6 /3  881 974  85000  31 17u 4Ui 
20  872  8 6 0 5 4  L3n 700 988  »7079  
190 325 601 61 74  1*0 837 71 961 
8 8 1 3 6  275 3 3 6  85  -tos 74 974 c9055 
113 370 83  4 1 /  44  502  6 8  835

90171 9  301  14 721 37 57 91071 
2 2 8  3 6 8  4j 2  39  512  41 87 768  92000
22  132 347  51 429 6 0 3  93038  493
521 57 624  77 8 1 8  906 9 4106  386
4 0 9  524  59 605 87  777  8 2 0  95064
126  4 1 6  5 7 5  7 92  600 3E 3  759 72
940  8 6  960G2 199 481 535  61, 775
96  976  9 7085  170 240  ] 8  518  64
690 744  56  907 36 98048  196 271 
3  448  6 8  507 614 67 732  903 60 
P 9 i5 9  217 302  82 453  560  75  97
676 736 6 6

100162  477  546  678 747 861 902
1O1009 17 67 157 267 451 642 749
947 102199  345  480  92 849  81 913  
8  67 103004  8  45 *3 99 i0 5  44  318
59 414  .2 2  824  104110  18 246 *,Tu 
504 719  856  944 76 105067  410 806 
25 5 6  988  '0 6 0 5 5  61 82 96 106 47 
-09 107 623 39  711 950  107037 106 
43 281 564  684  793  896 •‘03036 65 
73 182 260 98 121 400 503 8  92 
619 737 S26 93 900  109014  187 356 
5 8 3  672 803 110177 253  73 343 61 
453 92  523 611 63 827  39 45  '4  
915 64 111109  25* *1 649 903 
112069 i3 8  322  ^ 4  503 9 0 70 685 
a  803  74 113155 2 4 a  309 73 476 
8 4  627

114484 613 700 53 Ol,/ 65 ‘ 15040 
139 ó6 205 331 89 449 504 502 50 87 
11)015 97 131 410 36 72 669 8 6  747 
939 117025 169 253 309 519 59 632
40 874 76 936 08181  406 23 60 839 
6 6  119126 407 71 770 81 8  908 120066 
108 300 71 404 5 6 9  598 8 2 9  0 7 5
121246 338 56 127 32 43 92 5)0 751 
83 122036 6 6  2 6 4  434 98 618 731 903 
123210 27 ' r  124J22 200 414 ÓOI 17 
S‘ 731 '25023 198 *93 716 1260.4 53 
175 223 322 72 446 602 731 33 815 
931 127048 54 258 343 89 561 6 6  702 
128248 421 65 722 50 910 129060 384

,71  u 401 ii 32  221 361 87  504 ®1 6 3 6  76 935 63 99 1C 0 '5’ 2737 1 9  9 6 4  87 4 9151  3 2  -1 d n i  i ^  ^  ?3 m  ^  ^

346 672 702 78 891 132071 239 79 445

PO LSK A  W Y T W Ó R N IA  OBU W IA

W. NOWICKI " ,LM0 30

425 543 9 6 5  5 0 1 1 4  87  212  62  365  
.428 33  648 5 1 0 3 1  76  4 0 7  6 0 7  705 
8 1 3  964  52119  99  2 4 6  72 368  578 
6C4 835  9 9 4  5 3 0 3 6  291 447  5 3 8  5? 
6 a 2  860 9 9 3  5 4 0 4 6  2 8 0  3 9 J  413  57 
6 0 4  36  7 3 5  814  9 9 8  5 5 0 3 7  69 73  96 
2,78 85  534  7 5 2  8 0 4  5  954  59  96 
5 6 0 2 9  64 2 0 3  34  3 4 0  4 6 6  70  584 
7 3 7  95  99  842  999  5 7 0 6 0  113 37  65 
2 6 7  358  4 0 6  18 513  638  7 6 3  843 
5 8 0 7 3  463  520  33 80 85 6 6 8  96  748

W IELKA
p o 'e ca  o b u w ie  szkolne, sp o rto w e , | ^  
oan tu fle  ranne, g im n ast. tren in g o w e .

Z cp ew n e  p rzekonaliśc ie  się  już

619 8 8  730 133003 12 2 2  3 s  1)5 404 5 
658 67 750 818 134018 220 361 45?
542 61/ 22 845 937 1.35183 271 475
551 6 6  933 136098 203 b l 6  8 8  641 701 
4 856 137076 244 53 f,U 806 914 73 
138263 4pę 47 58 593 6 3 3  94 993

139128 38 338 793 932 110139 46
5* ?89 7,°8 919 73 141230 4-31 474
511 730 80 935 142087 98 397 401 £05 
764 143221 70 320 501 32 901 144165

367 687 625 818 145017 153 73 3 6 6  
892 975 146046 60 118 254 5a 300 87 
530 64 72 707 1471 ib  298 403 50t 
627 805 19 148050 62 137 240 632 6 0 8  
703 39 975 149170 330 6 8  440 563 635 
150238 433 812 67 97 924 151172 290
352 427 068 891 2  911 95

152590 49 76u 813 153042 8 8  133 64 
202 9 t 367 *14 525 602 32 74.1 51 57 
78 924 154277 3»4 415 64 563 748 
155200 85 400 4 0  u7 90 779 840 531 
.*4 80 156029 142 625 836 6 8  157137 
338 67 404 58 6 5 I  84 830 9 7 0  87 84 
158537 638 734 92“  56 15902“ 272 
445 64 641 84J  156020 154 228 57 430 
8 £ 601 54 94 762 ° 6  8 5 6  920 81
161095 463 511 89 654 748 816 8 8  983
162021 282 606 98 729 966 163178 212
36 304 34 4 4 O 58 74  20 653 93 799 905 
13 14 6 4 , 164032 383 153 513 85? 34 
948 165116 363 567 98 " 1 6  900 166061

5 94 HO 209 56 65 89 6-17 42 94
783 954 167040 49 537 7Ł4 16808y 
154 91 433 78 (,74 745 373 941 lo9O06
80 208 42 70 030 9n3 b$ 170016 122
93 560 485 518 3 806 944 171013 126
316 ‘5 420 96 520 70 68* 823 67 117
217 27 172179 309 5 7 '4  927 38 173045 
263 328 6ul 820 i74?33 36 o 422 731 
8*4 94 929 28 89 175.103 242 50 382 
582 617 62 549 862 72 9 j 176041 274 
306 37 89 9t, 493 643 769 848 75 39 
931 79 177002 39 128 263 381 441 731 
178008 811 31 179452 637 11 96 871
15„l30 60 6 5 /  96  98 8 9 1 957 69 82
101246 666 847 998 182092 387 73 530 
700 45 76 80 So7 32 64 133106 396
523 22 765 o69 82 91 184085 566 838
979 1S53-/2 454 904 20 130094 1<!4 233
317 31 94 680 1 87024 97  174 „6 207
353 561. 700 8378 70 138008 52 288 
305 2  36 584 877 18908.: lu 4  254 3a4 
747 915 8 4 .

19u094 116 433 667 937 6£ I i 048 
50 361 *07 50 547 972 192635 932 68
193255 606 936 194006 18 163 72 230
99 376 941

III ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.

139 241 405 526 628 763 868 93
1092 1396 1482 1750 1805 26 90 3 u lo
31 3147 62 3312 34 3406 3958 44C7
55 4641 4941 73 83 5459 5884 6203
56 6355 5723 6818 6930 99 7032 93 
7351 7569 8508 8615 8869 9015 9126 
9297 9686 9757 83 5 9848 10089 219 
506 800 11097 336 92 598 12152 65 
23a 340 470 88 643 92 13599 14077 
125 38 228 693 864 970 15013 6b 369 
772 16u28 169 216 5 i8  17408 6u6 32 
41 18303 4 14 120 83 741 896 19154 
216 28 306 22 410 571 716 9 /3

20258 409 549 960 80 21523 927 
99 22094 143 7 224 91 549 23027 728 
12 824 934 24091 148 314 467 25118 
59 761 134 8 26297 317 89 596 316 
27640 718 883 28994 29292 4 l4  61 
30172 323 87 681 959 3 i434  671 856 
32350 459 581 725 96 33015 60 167 
480 734 34720 889 35681 36364 558 
877 37187 524 641 801 983 38368 480 
941 39778

40043 596 620 48 73 41323 13 59 
83 879 96 42227 967 43072 237 723 
44067 930 45096 167 77 271 657 700 
2 944 46052 79 235 99 432 63 93
664 83 750 47057 89 449 547 632 518 
48028 239 777 843 49018 36 495 656 
50228 513 619 40 736 939 40 1 51.161 
200 30 1801 919 51 52005 10 331 842 
950 53286 410 720 834 54160 84 299 
490 65437 525 88 933 66319 61 687 
57242 79 367 58313 402 538 41 98 
609 741 59 295 514 656 747

60103 213 310 584 689 61527 901 
97 62204 616 98 801 906 63107 416 
68 97 899 640GS 65422 991 66073 176 
294 321 447 71 535 910 67013 506 
730 885 91 984 68226 349 561 752 
69061 453 52 1611 26 763 806 70381 
684 898 71170 238 408 623 863 967 
72273 413 837 73154 64 83 334 435 
78 513 781 74045 190 373 970 75701 
58 825 76197 258 429 735 77102 41

353 456 957 78191 751 7906u 146 
218 59 312 3 843 992 
80577 866 931 81384 418 86 567 82178 
260 518 719 828 83196 273 84046 279 
308 498 640 62 85233 311 554 723 51 
955 86387 516 703 874 918 39 73
780/1 121 36 432 754 90 81 69 88042 
4 165 588 89289 347 764 90016 246 
89 397 673 797 837 9H 49  58 424 691 
771 800 920 49 92181 277 396 742 
93506 663 94959 54 96020 103 277 
355 468 84 55 97328 8u 95 798 94 
948 98002 303 402 32 45 957 99130 
501 705 69

100021 34 9 97 430 92 782 910 19 
101238 , 4  459 522 791 939 86 102204 
25 75 381 471 624 56 949 103988
104329 495 506 683 870 925 105297 
731 106071 116 44 201 333 427 597 
1072U4 516 24 7a0 989 108320 626 9 
109217 20 79 420 679 i 10079 108 224 
4-32 618 990 111363 112069 106 344 
113005 34 247 452 94 523 930 1]4086 
308 603 22 932 H 5161 281 886 985 
116245 504 61 751 944 117074 459 82 
701 40 118017 20 788 838 119122 345 
638 78 799

L20115 53 89 209 96 409 683 739 
80 800 121409 328 48 993 I2207o
113 422 835 124905 6 125223 362 70 
479 126126 943 54 127557 754 965 
128234 391 541 73 129804 937 130625 
648 66 131099 161 293 312 524 35 83 
636 132174 260 97 138323 74 262 517 
134277 54(1 63 951 135096 280 599 
913 31 136399 437 589 605 79 791 
137221 705 892 138079 421 729 1 398 ,3

149095 288 308 421 33 99 668
141247 c 23 1.42041 412 20 627 57 94 
807 143045 6 716 34 144033 264 ?3 
479 541 64 868 922 6 63 145024 139 
943 70 146346 568 602 704 57 1.47033 
148 516 '48569 aO 149361 150200 9

5*1 151040 235 94/i 152134 175848 
936 154084 7 204 35 35" 404 593 9?8 
61 155080 126 204 14 58 792 989
156221 86 98 319 624 60 702 960
157136 284 586 712 158083 250 310 
406 909 87 159268 327 472 6 2 l 92 
710 897 942

160163 454 718 927 161316 638 42 
945 162036 563 668 163036 113 345

4 62 164157 305 467 880 165126
23“ 60 440 590 763 166107 259 339 
456 611 900 167078 185 245 64 550 
168164 205 343 304 13 169273 387 
484 537 743 76 88 £41 170285 333 60 
78 426 669 835 171236 450 172301 25 
42 632 987 173011 360 7 59% 772 8a7 
115497 399 870 176431 865 177173 
452 4 696 882 178100. 258 713 179092 
390 648

180571 540 182105 735 183061 * 1)0 
411 -564 682 184751 811 91" "4 185877 
±86060 192 203 492 554 187225 918 
188220 2 794 961 189180 297 596 645 
793 190211 562 998 19107Ó 154 372
479 809 192069 72 223 34 7 5?1 35 
„24 193117 207 61 445 716 61 194461 
562 767 829 95

IV t 'ągn>enie 
Główne wygrane

S t a ł a  d z ie n n a  w y g ra n a ,  2C.000 
z ł.  p a a ł a  n a  n - r  152 5 2 1 .

7 5 .0 0 0  z ł. n a  n - r  111 7 5 5
3 0 .0 0 0  z ł .  n a  n - r  4 1 7 1 6
5 .0 0 0  z ł.  n a  n - r j r  5 9 2 1 4  7  4886 

1 1 3 2 3 5  1 6 6 0 8 3
2 .0 0 0  z ł.  n a  n - r y  1 2056  1 4 3 1 6  

1 5677  2 2 8 4 4  4 4 3 3 6  1 5 0 6 2 3  166028  
185407

1.OU0 z ł. n a  n - r y  6 5 3 3  1 2494  
2 4 2 9 9  2 5 3 7 6  326S 0  3 4 0 5 8  3 8 0 8 4  
3 8 1 8 2  8 2 9 0 6  8 6 3 3 3  8 8 0 5 9  91746  
9 5 6 2 6  9 8 6 8 4  1192 1 8  1195 9 2  139372  
1 5 0 4 6 2  1 7 3 5 8 3  174 7 0 6  179494
190 3 7 8

wygrane po 200 7t.
963 1203 952 2277 89 326 55 613 92 

515 3036 92 192 305 6 537. 805 943 aO

’4 i8 3  543 6R5 90i 88 5040 941 98 6933 
143 473 d i i  7362 576 710 858 «0C3 
415 650 8C7 0131 578 517 9?'. iOu«5 
186 30a 18  690 11058 83 25 63 47(1 5o4 
918 27 36 1217 5 13122 235 341 559 
782 887 14569 675 780 15158 265 993 
16066 398 557 945 1/347 55 423 875 
18198 425 48 97 599 755 19094 430 
566.

20211 51 330 97 538 pS 71057 74 815 
54 2200C 182 280 403 705 23061 391 
697 24246 87 332 ,2 0  64 1782 254^1 
8’ 564 785 26107 335 4 C 4 384 27531 
6b2 910 28281 800 29192 287 524 59 
64 655 735 67 879 997 3 0 1 '2  9? *30 85 
993 31343 56 786 833 96 32729 33739 
y4c 34015 <80 353?9 64 468 79< 901 
89 3601 574 792 37150 955 

38213 328 59 525 39190 470 40010 
281 314 67 41143 493 56b 42484 845
43673 842 80 44186 304 599 753 866 
45218 68 £13 56 793 46136 59 966 
47016 67 17! 91? 48161 3o4 653 5" 85 
885 902 49107 47“ 645 69 813 50259 
344 440 52] 877 51150 240 398 442 74
75 52324 33 489 662 778 340 53122
309 98 542 685 71s 67 55466 56019
167 837 997 57314 431 550 771 833
58093 150 30/, 59038 189 253 473 525 
811 “ 0349 695 89', 61156 234 339 68 
4S7 597 640 736 62305 63152 63 729 
973 64003 59 181 ('.1  866 v76 65123 
739 66331 579 67245 74 453 687 799 
SoO 916 68001 1«6 8 6 4  970 69011 2? 
70541 789 71077 692 851 936 72090
3 i£  508 39 724 822 30 99? 73188 262
590 794 74333 430 62 9 l3  75034 326 
38 695 752

76141 57 427 77190 272 78101
77 352 640 79101 281 314 8 0 109 323 
695 799 81 (-26 541 5? 82 732 926 4 5  
£2262 318 646 915 87441 58 658 933 
84z j 7 793 975 85149 33£ 569 87618 
750 807 927 88625 89152 459 719 
90097 14? 421 3?. 43 5 1 8  714 17 9 'T )9  
118 80 395 92017 2 ł5  559 7 j4  93206 
37 ) 608 18 26 65 bbd 94539 635 916 
95034 244 327 55 06919 129 242 82 
311 U  £67 97141 381 *59 78 533 973.
76 9 8 ’ 3 ‘ 399 46? 504 U  22 23 27 771 
95 9118 350.

100178 033 711 101072 121 76  333
78 571 605 43 971 102385 576 "BO* 8 
84 91 518 634 9*6 1042C2 324 37 410 
,0 5 b l4  913 42 106312 18 52 659 107017 
427 665 702 6 800 69 98 ‘ 08410 1P 553 
676 84 109633 884 110679 841 U U 6 8
591 112049 122 43 9 l  113192 53^ 87 
“32 114097 114 339 429 524 813 29 
914 115783 .116114 821 38 326 *0? 
117001 170 394 4-y 512 756 118056 
265 87 456 745 119006 36  50? 78.

120077 ,5 6  311 596 S36 906 121433 
122253 44" 123238 124252 847 125564 
996 126050 655 70 940 127129 427 
6 I4  1 8 0 6 8  169 J2o 30 44% 50& 757 6 l  
9 : 4  1' 129051 6 5  763 130142 72 386 
544 713 47 844 134727 132013 134 "2 
511 782 (13 9C 1?3J9. 427 565 62? 786 
134300 474 585 ‘ 35057 4l3 51G 156769 
857 "O 1 o 7018 22 1 42 54 493 5z3
138057 87 368 744 903 139432.

140460 551 953 142076 87 ó4t' S27 
43 141026 169 229 356 ">51 f i/n  71*  
58 881 14*421 517 145170 247 482 
701 14672 273 30 43 538 4735( 53:

36 80 149d? 4 150081 491 7"7 151283 
36 97 595 152266 37 3“ 7 5 5 i 8»2
l!  1990 154004 99 856 1552 2a4?fi *7 
572 156012 124 32ą 56 757 99ś 157733 
57 849 1 *3058 _,32 81 911 159171 77 
i 96 "51 763 960.

166700 805 161046 587 90C 1W26C 
445 617 52 997 163044 %4 100 5 0  27 
65" 739 956 164 )2! 27 48C El* 7 f i  
965 165997 166017 295 42  L6736S
955 169844 55 73 75 985 170520 616 
866 967 171130 249 87G 172132 62 3 U  
935 173044 304 18 174518 65 5? 866 
L 75198 270 480 577 176039 lfio 72 

412 177155 499 17817? 395 64? 94S 
179234 332 499 645 8 4 T  

1800*2 197 4  H  902 181025 3 "  762 
997 182233 712 878 1*346L 583 6<9 
836 184573 754 185143 186011 , 6 t  
7v7 90S 50 187077 56 836 8 5  188214 
415 505 717 189413 799 845 191164 
4 /7  774 192359 631 193034 103 23 
371 806 134118 15 7o5 879 83 910.

■■■ Piątek, 17 września 1937 z.

JANUSZEK(  c
że ,|.

Ś w ię to jań sk a  6, tel. 19-69 
p o siad a  wielki w y b ó r g a lan terj; 

i konfekcji po  cen ach  najbliższych

Zakład 
optyczny,

Jana Iwaszkiewicza
W ileńska  25, tel. 1684

0 3 * 2 ^ ^ - = ^ ^  . w y k o n s je  b inok le  i oku lary  śc-sle we
reraz czas I d łu g  re ce p t p. p lekarzy  okulistów .

ła d z ić  tru sk a w k i i b y liny  zam aw iać  ' P o ,eca  n a i " o w sze m odele,
d rzew k a  o w o co w e. Po leca o g ro d n ic tw o  :• -*--*■ : * • : • • • * < •  *

W. W E L E R
W ilno, S ad o w a  8, teł 10-57

Sz. KI. z ap ra szam y  o d w ied zać  na 
szkółki. Cenniki w y sy łam y  bezp łatn ie. SŁO W N IK  języka  po lsk iego  S to m ó w  

4. .;.4. c a ł o « ć  (7,541 stro n , a  15,082 szp a lt 
■JURTOWNIA SZKLĄ, FA JAN SU , w ie lk ie j ó sem ki) d o  sp rzed an ia  za  po-
°O P C E L A N Y , NACZYN KUCH. ,o w e ce(1v. W iad o m o ść  Jag ie llońska

NlEODWOŁAiME tylko dziś i Jutro
T yłko m nu* uroczy f lm polski i piskuy kol rot, y nadprogram

K s i ą ż ą t k o?
A 
N
HĘyoŚj p r e v , j ś s » .

tUW FtiSK A, BODO < icanf.

Ko hem  cię. lecz j e it t ś  mo'm wrogiem .. 
R L E  O B E R O N  bohaterka „O iru efco  Anioła" 

B r r n  Ahernt* w ortętn ym  dramacie zr łosn*m

Kupno i sprzedaż zs*
Film ri<*za-omrvanTrh ▼ raż fi ; n iezw y lłeg n  napięcia.

N'd prrgra  ̂ • BołfrfaH lr«lorowy i

Polskie K i n o  „ Ś W I A T O W I D " ,  Mickiewirta 7

TELEGRAM. Kinc „C A S IK Q “, Wilno.
Akceptujemy „ZIEMIĘ BŁ0S0SŁA  WIONĄ".

Metro Goidwyn Mayer.

K O M U N I K A T
Niniejszym podajemy do łaskawej wiado* 
mości P. T. Publiczności, iż zdobyliśmy 
w y ł ą c z n o ś ć  wyświetlania w  Wilnie 
najootęłniejszego dzieła filmji 1937-38 
wspaniały epos życia Wschodu

I
10 m 5 (C zy te ln ia) od  godz 11— 19.

I W IN O G R O N A  d ese ro w e  sk rzv n k a  5 
kg . —  6 zł., 10 kg . —  11 zł. franco  od 
W orca w y sy ła  W innica „C hm ielow a" 
p o c z ta  Jazłow iec.

FIG U S DU ŻY okaz.yjnie tan io  sp rz e ­
dam . P o p o w sk a  22 m. 10.

Dom handlowy

T. O D Y N I E C
W ILNO . W ILLKA 19.

N A JN O W SZ E  PŁ Y T Y  GRAM OFON.
2 0 W "  *• 7 0  >00'>-w>O0OCH0O0O0O0*0

N A JD O G O D N IEJ k u p isz , sp rzed asz  i 
zam ienisz w szelkie książki szko lne  i 
un iw ersy teck ie , n ow e u ży w an e  

w  k sięg arn iL). Wakera wuno.
W ielka. 38, ró g  S aw icz, tel. 1336

Z A k ZĄD S P o t  DZIELNI M LECZAK 
SKIEJ W  CUD ZłEN ISZK A CH

ogłaszaPRZETARG
ita b udow ę gm ach u  Spółdzielń, w 
dzien iszkuch . O ferty  sk ład ać  najpóźniej 
do  27 b. m. do kance larji S p o ‘dzirln i v p Q  W YNA JĘCIA dw a fro n to w e  pokn- 
C udzien .szkach , p o cz ta  S b u n s k  k /W il-  j e z halkonem , u ineh low ane, z w y g o d a -

A rch an :eliska 3 m. 4 (d ru g i dom  
f o h u la n k i)  godziny  12— 15.

Nowy trwumf króla p;eśni m i k  K i ę p y ^  w filmie

W  B L A S K U  S Ł O Ń C A
Dz eje sz ireg o

z Paulem MUN! i Luizą R A J N E R  w  rolr gł,
Premjera Jut wkrótce. Dyrekcja Kina „CASINO".

czl w e k i, którrg' t a l en t  w yn i ós ł  
Mrd n "  ' n m  ' AKTUA' .1 A

□* w y t y n y
%w m m

CASIM0

L o k a l e
6-cio PO K O JO W E  m ieszkanie z w szel- 
k.em i w y g o d am i do w y n a jęc .a  L u b e l­
ska  6 —  1.

N a u k a RZADCA - EOLNIK, w iek  śre d n i, 
e n e rg icz n y  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 
z pow ażnem ; re fe re n c ja m i p rz y jm ie  
p o sad ę . Z g ło szen ia  w A d u iin . p o d  

i „ E n e rg ic z n y " .

M IFSZKAN IE luksusow e 6 pok do 
w y n a jęc ia  M ick iew icza 37 u dozorcy.

PO D  BIURO lub m ieszkanie w ydam  
3 p o ko ie  od  zaraz, zg łoszen ia  W ito ldo- 
w a 12-a. i

INSTYTUT GIRMANlSTYKI
Z am kow a 10 I p. 1

N1EM1FCKIE dla w szelk ich  celów i po. SA M O TN Y , la t 36, en erg iczny  przy j- 
ziom ów  (od  p o czą tk u jący ch  do b. za- mie w  jakim kolw iek ch arak te rze  p racę  
a /w ansow anych) —  b ezk o n k u ren cy jn ie  w  handlu  za sk ro m n e  w y n ag ro d zen ie

Tytan s e z o n u  1SI7 - 38 ,
k tó ry  p o r w ie  w y o b ra ź n ią  I serca

ISCMAT*!’*t9 WEf t%*i M / k
wg. głośnej powieści R. KipISnea „ K a p ita n o w ie  zu ch y "  

imponując* o b fa J a : Freddie BARTHOLGMEW, S p en cer  TRĄCY 
i L lone l  BARRYMCftE. Nadpr.: Piękay <olor. dod. i i t

Praca zaofiarowana! R ó ż n e
tan io  —  g ru n to w n ie  —  szybko! O ferty  r ro sz ę  do Adm . „S łow a" 

„ sam o tn y " .
pod

Poszukuj pracy
m ' ul. 
od W .

na P lany  i inform acje  w  Zw iązku Spó 
dz elni M leczarsk ich  i Ja jczarsk ich  w
W rlnie, Z am k o w a 18. B liższe szczegó ły  „    r ,̂  . ,
w  kancelarji Spółdzielni w  C udziem sz- DO W Y N A JĘC IA  duży  pokó j bez m e- ^ '“ s ę  -dozye 
;<»eh bli z opalem  i św ia tłem . M ostow a 9— 18 A dm in . pod „ J .K .

I N K A S E N - 1

MŁODA sk ro m n a  p o szuku je  o racy  do 
w szy stk ieg o  p rzy  m alej rodzin ie. O f e r ­

ty  w  A dm inistracji „ S ło w a" sub. „S k ro ­
m na".

P O S Z U K U JĘ  P O S A D Y
TA, kasjera, lub m agazyniera, p osia- POSZUKUJĘ nracy w  cltarakterze^ siu- 

, dam  pow ażne referen cje , n a  żądanie  
kaucję. Z głoszen ia  w

B I U R O  P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y  p rzy  S A M O T N A  P A K I  zam ieszcza  p e n s j o /

, x. . . , . .  n a to ró w  w  d obrze  u trzy m an y m  dw oiW ifcnsko  - Now ogrod7.ktej I z b i e  Le- _  . . , . ,1 rze. Z głoszenia p o d a ir .m  w arunków
k arsk .e j og łusza  k o n k u rs  n a  stan o w i- O strow iec  W ileński O lg .m any  p an i Nat 
sk a : lekarza  fizjo loga i lekarza  w ene- ru tow iczów na. 
ro loga w  O środku  Z drow ia  Nr. 2 w 
W ilnie, oraiz lekarza  szk o ln eg o  szkół 
pow sz. w  W .,nie B liższe inform . oraz

Z g u !> y
żącei lub p o k o /w e j  do malei rodźm y | ‘ , V"” . ’’ ' j " ' . ’”" • ZGUBIO NĄ leg itym acje  „ S y n d y k a t)
.nte ig c H n e j p o siad am  ś w :r k " c tv o  !* “ me P<><kn w  k a n a . a r ,  Izby Le- D ziennikarzy \ y / Nr> &  n a  im *  .]*» 
d ługoletn ie j p racy . W ielka P oh u lan k a  Korskiej (D ąb ro w sk ieg o  10 —  2) do w jg ; Poklew skiej - Koziełł imnwaź* 
3 m. 8-a sk lep  obuw ia. I an ia  30. IX. r. b. ; n ia  się, /

W vdaw ca Stanisław  Mackiewicz D ru k . „ S Ł O W O "  W ilno , Z am kow a 2 Redaktor W ładysław Bodaikt


